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PIEŚNI A D W EN TO W E.
H Syoalwfzyfcy zaśpi«waymy,BQGU cześć 

U bw ałe  daym y, nabożnie kniemu wo« 
laymy.

M ocny BOŻE z  wyfakosci, oświeć nas od 
złych ciemności, boś T y  fam B 0 6  wfzech 
światłości.

już  ci ona noc minęła, co to  wfzyftek świat 
zaćmiła. iuż Twym  światłem zaginała.

iw istłość Syn Twoy iert iedyny, tea  zoioil 
ciemność wfzeiktey winy, która z iablka ieft 
ętóyczyny. Słu*
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Słufzflie iy w o t z ciałem zbractł; bo tjairt* 
cijj fwoi.y zapłacił, co byt Adam grzechem 
liracił

Zapłariw fzy Prawem trzym a; ta wnaa wfa-> 
dzy ciemność me m a ,b c* m y  świetni z  świa* 
tła  Syna.

T y lk o  nam ta  noc zoftanie, włafne oafee 
fpoczy wsnie, bo odnawia {pracowanie-

T ak T y  BOŻE wfzyftkie (prawy, day nam 
dnia tego zabaw y, {kończyć z łajki Iwoiey 
prawy.

Broń nas od złych ozartcw  złości, i  od świa­
ta  nawaiuości. nag łe j wiecznev em irrtelności, 

Aa ” t i t iń



Ł Tieśni
i ‘i*iń W tcra na też  noty.

D O Z Ę  wieczny, BOŻE żywy, Odkupicielu 
prawdziwy, yryflu >hav nsfz glos płaczliwy.

Któryś ieft na w yfokści. fcbyl Nieba, użycz 
lito u i 'puść fię w naize głębokości

0 ! Wiebieftse góry frogie, fpuście rofig na u* 
bogie, da jc ie  nam zbawienie drogie.

Wietrzy maycie przey rżanego,.chmury fwoim 
didzem  nafzego, przynieście fprawiedliwego.

Przyidź co rycnley  raifofierny, o Boże czło­
wiek mizerny, Ciebie czeka człowiek wierny.

O bejdź fię z  natni łafluwie, zm iłuj fię po 
nagłey łprawie, niech fię lianie kuTw ey Bawię.

Od-



Odmień Panie Tw oy gmew frogi, okuw ó 
niechaj lud ubogi, nawiedzi Tw e święte progi.

Uflyfz plącz u j r z e n i a  fwego, d a j docze­
kać uciefzmgo. tfarodzenia SynaTwego 

Amen, Anicn, r iczy fz , to dać. abyśmy ilę 
tam  mogli doltać w Niebie z Anioły Krolować.

tieśń Trzecia 
'TD row aś b$dź M a RTA Niebiefta LdiaPanu 

BOGU t ila, Mstko litościwa T y ś ie l tn a -  
fea ucieczka Nązświętfia MARTA. v

M AilTA wielebna ukaż drogę pewną przy­
kazania Twego, BOGA WJzechmocnegó: Oncl 
wizyiika nadzieia zbawienia' uaizego.

Ła*



1T m a i
Lalki pełna Pańfkiey, czyftośei Aoielfeiey 

Pannaś nad Pannami, Święta nad iwiętemh O 
Hayiwiętfza MAEYA roodłfię dziś za nami.

Pełna* wfzech, światłości wielkiey pokorno*' 
•cl, bez grzechu poczęła, wielki)# łtewę w zię­
ła . przez Twoie narodzenie wzięł świat pocie* 
fzente,

Paa ftworzył Adama ludzkiego plemienia 
Oyca. Ewą M atkę, bo zgrzeizyjU iabiktem, 
aleś T y  naprawiła, co Ewa ftrapiła.

Z  Tobą by! Duch Swiety. Syn Boży poczę­
ty , w tym  żywocie czyftym , THOYCY Swię- 
ta y  miłym, i z Ciebie fię narodził, obyczaien* 
dziwnym, Bło-



biogcflawionj>ś T y  nad w ftytiko ilwor zenie, 
Pan BOG wfzecfcmogijcy dal przez Cię /b a ­
wienie*. JEZUS Syn Tw oy odkupił, wfzyftko 
Judzkie plemię.

T y ś  ieĄ Miłościwa, JVhtka nafza mila. ia- 
śoieyfza nad łłońce, w Nayswiętfzey zafludze, 
w Tw oiey ci obronie, włzyfćy grzefzrji lu ­
dzie.

Między nicwiaftam, czyftemi Pannami, T y ś  
fama nayczyftfza, Sioftrzyczko Aublfta, nie 
była Panu BOGU żadna nad Cię nuliza.

Błogoftawion owoc żywota Twoiego JEZUS 
miłościwy. Syn BOGA żywego, bądźże jemu

cześć•* /



8 _______ t i e ś m __________ _
cześć chwała, % dobrodzjeyftwa Jego.

Twoie zmiłowarfie JEZU bryfte Panie, racz 
dać ludowi Twemu tu dziś zebranemu: przez 
zaflugi Matki T w ey . domieić.nas chwały wie­
czn e /.

Amen wfzyfcy rzeczm y, wierni Chrześcia- 
nie, coście Jię tu zełzli, ku chwale t»y. Pannie, 
zachoway nas od złego fwAitnu prośbami.

tierfń czwat ta Adwmt^ct.
D O  upadku człowieka grsr.efzoe.io użalił fię

Pan ftworzeuia fwego z d ła i na świat Ar­
chanioła Twego Tdź do Panny łm ię Jey MA­
RŻA, fpraw pofeiltwu; Zdrowaś Lik, pełna,

Pan



Pan ci z Tob$, nie b^dzże trofkliwa. Panna na 
ten  czas Pfałterz czytała,, gdy to pozdrowienie 
uflyfżała. Archanioł widząc Pannę trolM wą, 
i^ł J51 namawiać Łigoda^t mowsj. Panno nie łę- 
kay fię , Pan ie tt z Tobij. Malazfaś łafkę u 
Fana Twego; T y  fię m sfz Jłać Matk^ Syna 
Jego, taka jen  w oli BOSA wfzechmoitnego. A 
będzie Mn dsne Imię |E Z U 3: ten będzie Zba- 
wideiem  wfzjftkicn dufz, rnczy(z  mila Panno 
przyzw olić, już Panna acz&ciwiek była tio- 
lkl wa, a b  widząc że to  wol* Boża, rzekła: 
Panfkamci ia ftuźebniea. A czem  ia wielce pra­
gnęła tego, bym mogła być ftugą Matki Jego,

ftań-



ftańze mi lię według ffowa Twego. jak  prędko, 
te  flowa. w ym ów ić, wnet Parma w żywocie 
fwyra poczęła, A tam BOGU cze<ć ł chwałę 
dała. O Panno! gdy i e i  takowey mocy, wołamy 
do Glebie we dnie i w nocy, raczźe nam bydź 
na pomocy Aby Panno przez Twe przyczy- 
nlenie, mieMmy grzechów odpufcczenie, a 
potym  wiekutfte zbawienie Amen.

Pieśń p ią ta  Adwentowa.
T7Rz$d zbawienia ludzkiego potrżehował pil- 
^  nie tego, by upadek BÓG naprawił, czło­
wieka grzefcnego zbawił, Pan BÓG w T R O y . 
Cif Swiętey radził, Jakoby człowieka zbawił*

p tzez



p rze*  Wcielenie Syna iwego, fprawą Ducha 
łfayświetfziego Panna od wieku pręeyrzana, 
Archaniołem ofcefiana, zeby na to  przyzw oliła. 
Matką Hayłwlętfoego była. Mówiąc; Zdrowaś 
bądź MdllYAfłaJBti pełna źadaa inna: Panieft 
z Tobą od iłworzenia, nie iękay fie Panno p o ­
zdrowienia. Oto pocziuefz Naywyźfzego Syna 
BOGA wszechmocnego, i porodziła Boiką m o­
cą. i Bucha Świętego pomocą Panna fię z t e ­
go , z durniała, czego przed tym  nie flyfzała. 
W olą Bożą bydź baczyła, Aniołowi przyzw o­
liła, Sprawcie tego wyfluebawfzy, rzekła po- 
flowi powrtawfzy: Słuiebnicam Pana mego.fta^



iitj wediiig iłowa Twego. Duch Święty na tych- 
m iaftzftąpil, Ciało Paoierifkte poiwięcij, przy­
bytek syna Bosego, BOSA w T roycy iedy« 
nego,. Przy tey  tak wdzięczący nowinie, 
ktor^c Anioł prawi niniei S*cłna lalki Panno 
p» ofiemy. łstfkę niethay oduofiecsy. Przez to 
wefołe śpiewanie, które tu śpiewamy ninie; 
Nayświętfza Panno profiemy, módl fię za nami 
grzefzneml Amen.

Stein Szojli» Adwentowa.

GWiazdo morza głębokiego. Matko BOGA 
Naywyżfzego: Panienko bądź pozdrowiona. 

Forto Hayika otworzona.
Od



, Od Anioła* pozdrowiona, gdyś poezęETw 
fobie Pana: Imię Matki nafzey Ewy, odmicniay 
ku pokotowi. 1

Bozwiąź związki * zadłużonym , przynieś 
światłość' zaślepionym: Odpędź od nas co ieft 
złego Do.y chcieć i mieć ćo dobrego,

Iźeś Matką „oiech poznamy, gdy ‘więc 
modłifz za naraj Niechay Cię Syn Tw oy wy- 
lfucha ku m m  «rzefznym ftłoni ucha,

Panno ze wfzech ofobliwa lkłorma, cicha 
i cierpliwa, uproś odpufzczenie winy, uczyń 
zgrzeCzaych Boże Syny.

Żyw ot w a is  fpiaw we wfzem czyfty , by- 
śmy



* 4  I te M  ________
siny mieli wiekuifty, i J£ZU SA  ogl|dali, zH iia  
iTę wiecznie radowali. 

C l wala bjdź Oyću wiecznem u, Synowi Jego 
miłemu: T a k ie  Duchowi Świętemu, w trzech  
Ofobach iedynemu, 

fh tn jio d m a  Adwentowa* 
tTTOhie nad pomyli dowcip, i wymowę, 

Wznawiamy Panno rzecz Gabryelowę, ,, 
SłOwera niezwykłym nowiny od Pana, /  

Bijdź pozdzrc wioną. 
D Ciebie ied jney  Niebieftie dary,
Ktoreml Cię BOG, obdarzył bez miary:
T ya  napełniona łałkg, pożędan.^,

Od jBOGA dsnę. Pan



Pan z Tobą przed czjfy  wiecznemi,
P f O znaczy I lobie Przybytkiem  na ziemi, 
Z kąd Cię do Nieba przemoR nad obłoki,

Na, T ron wyfoki.
Nad inne Panny które zachowuiemy,
Swe UOCU śluby, ma Iz przyw iley cafyt 
Z  białogłów żadna bez wady wfzelakiey. 

Czci nie ma takjęy.
Dla teyp flufznie Ciebie wychwalamy,
2 cey od Syna pomocy Żądamy; >
By nam odpuścił z T w ey  Swiętey zaffugi, 

B 0 6  nafze długi.
Fieśń



t<5~ t .ieini _______
łaeśń Różańcowa o tanmę M A R T I. 

V T o  chce d u ży6 Pannie P rzcczjftey ,
^  A z  JEZtJŚSM  w chwale żyć  wiekuiftey. 

Niech Różaniec Święty mawia:
A nim M atkę Boża % Synem pozdrawia. 

T a  go Panna Budzę Iwośerau,
Podała Dominikowi Świętemu:
IWowi^c nauczay każdego,
0 (icumie Różańca tobie (innego,

Bowiem JEZUS Syn kochany,
;Ici Oyca Jfwoiego na świat zeflany,
Rzeki, niech żyw ot wieczny mai}.
Co w Różańcu z tobą| mnie pozdraw iaj.

W trzech



;W trzech Różaniec c z a k a c h  kładziemy, 
Piętnartu Pacierzy {SZUSA czciem y,]
Z pułtorufet Pozdrowienia 
Matka Boża ma cześć od świata ftworzenia. 

W pjerwfzey częftce o Panno czy iła:
Syna Twego litość ieft oczywifta, 
Wfpomagay nas w tym każdego.
Byśmy godnie Imię flawili Jego.j 

|EZU  T yk . f ig  począł w żywocie 
Panny Przenayświętfzey: z Hieba klejnocie 
Przez władzę Imienia Twego 
Obroń nas fiug od wfzego złego. •

|E Z J  któryś *M atk§ Tw{ Panna,
[ / U Elibie*



Jg   Tiem i _______
Elżbietę nawiedził Twoię wybrany,
Do ferc nafzych nawiedź Panie,
U czyń  fobie miłe w nas pomiefzkanie. 

]EZO któryś przez Tw e Narodzenie.
R aczy ł przynieść światu wfzemu zbawianie 
Racz iniefzkać w fercach Twych wiernych, 
By przez Cię nabyły pociech niezmiernych. 

JEZU któryś ofiarowany,
W Kościele od Matki Oycu oddany.
Tobie fię ofiaruiemy,
I  w opiekę Twoię Święty daicmy.

JEZU któryś w Świętym Kościele,
Bofluch nauk uczył Doktorow wiele,

t Ka.



iiaucz nas fanie drog fwoich
Byśmy żyli według przyk?.zi|ń Twoich,

W wtorey. cztyldce Wianka Świętego, 
liważmy boi ierca ‘ anieńlłriego,
Gdy Syna  w  mękach  widziała,
Od ciężku-y /aiośri a ż omdlała,

JEZU potem krwawym w Ogroycu 
Zlany na modhtwie ku BOGU Oycu,
T ym  nas obory i potem krwawym,
W i n y ' i  karania odpuść n iep raw ym .

JEZU z Iwoirh fzat obnażony.
hrzy wiyzan do (lupa birzmy Aeczony, 
i ry.ez okrutne Twoie rany,

Ba Okryi



Ti e śni
Okryi m łofierdziem na? Chrześciany.

JEZU cierniem koronowany,
Zepłwany, z katowany, z policzkowany, 
Chrylłe nalz kochanku drogi,

T)ay, niech w Sercu Tw oy czutemy boi frogi.
JEZU gdyś ffrzyź w gorę n-iolł frogą,

M ierz boleści zranił Twą Matkę drogą, 
P rzez Tw ^ pod nim upadnieuie.
Sprawie nam z grzechów powitanie.

JEZU na Krzyż frodze przybity,
Swiatuś odkup iprawił wizemu obfity.
Przez pięr ran Tobie zadanych,
Oddal wizelkie plagi od Twych wybranych.

Trze*



*1 r /e  cz^llkę gdy zaczynamy.
Radości Panieńikie w niey uważamy 
Jak wiele pociechy imała .
Gdy uwielbionego Syna widziała.

JEZU z grobu iak prędkoś powitał.
llayprzodeś Matce fwey radością zofta?,| 
Przez T w e Święte Zmartwpchwftanie,
Racz nam dać nałogow ztyoh zaniechanie, 

JEZU dziwpieś na tsn  świat zltąpił,
|e lzcze dziwniey moc^fwoia w Niebo wftjpil 
Wprowadź nas t:«m JEZU Chrylte.
Serca, ciała dulze zrządziwfzy czyfte,

JEZU któryś rożne ięzyki,
W Du-



aa rteifii
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W Duchu Świętym zeflał na Zwólenniki, 
Spuść i nam Pociefzyciela.
Proftem Ciebie fweęo d z & Zbawipiela,

JEZU któryś Matttę do fi*bie, ; '
W z!ąwizy, dał 'e y  mieyfće naywyżfze w 
Podnoś ku Miey nafze myśli, (  tyiebie
Byśmy za iey prośby do Ciebie przyśli,

JEZU któryś Ukoronował,
W Niebiefiech Matkę fwj, czci^ udarował: 
Bj^m y z Niij miefzkali z Tobą p^fpołu, 
Kiedy wyidziemy z tego padołu.

Nuż my bracia wefpoł z fioftrami,
Czciymy Matkę z Jey Synem, Różańcami

Ofia-



'Adwentowe ag
Ofiaruiijc w ni h każdego, 

v Zm arłego, żywego, liebie famego.
Boć to Panna iell milofierna,

Wprośbacb przed JEzasem każdemu wierna 
O cokolwiek Jey kto piofi*, ,
Cd BOGA to fnadnie przez nię odnofi Amen.

ieuynego: każdy z ferca nabożnego, chwal 
BOGA wfze. hmogącego.

Chwal też i milą IVI»tkę Jego będzie bardzo 
wdzięczny tego: każdy wedle Iwey możności, 
czyń peflugę je y  godności.

Hem Różanego Wtanka.
BOGA miłego, w T roycy  Swiętey

W iel-



Pieśni
Wie.k e p mocy miewają ci, co f e j  Róża­

niec m aw iaj. bo Wianek ku Jey miłości iefifc 
niewymownpy możności.

Ci co go nabożnie mowif, częftokroć gniew 
Boży koi?j;: bo /anna Syna ubłaga, co iię ma 
mścić to wfpomaga, *

Jeft to wianek znamienity, z Męki JE Z U S^ 
uwity, kto go nabożnie wfpomina, ubłaga gniew 
Bi/GA syna.

T en  co po nabożnie mawia, z grzechów go 
Pan BOG wybawia, fmutek od niego oockia, 
z  tiudnyeh go rzeczy wyzwala.

Wiemy Bracia i też Sioilry, iż cierniowy
Wia*



Wianek oftry, nofił go pan na fwey głowic, 
wtłoczyli Mu go żydowie.

Ale nafz Wianek Różany, wdzięczny itf t u 
nafzey Panny: bo u R iey nie pofpolity, z Lilii 
łłayfkiey uwity f : f '

Stokroć pięćdziefiąt mawiajcie, pozdrowie­
nie jey  dawaycie:, Zdrowaś \>qcź Panno MA­
R IA . JEZUSOWA Matko miła.

Ptzed każdym dzieii;}tkiern Pacierz każdy' 
Brat i 1Sioiłra także: Bobez zapłaty nie będzie, 
z  jey  Synem królować w Niebie.

Żywe i zmarłe wpituirf. iofi za nie odpra* 
wui‘j, Bracia, Sioftry za me proizij, z grze­
chów i męk ie wynofzą. Mi.



a6  Fiesm]
Miłościwe lato dano, i też Gdpu.'ly przydano 

Aby tey Pannie fiużepo, i |ey  pomocy żądano.
Kto tey  Pannie wiernie fluży, temu czart 

naymniey nip diuzy, bo g o ! anna w fwoiey mo­
cy, obroni we dnie i w nocy.

Bracia Wianka Rozanego, nauczay ieden 
drugipgo: bo kto go więcey nau.;zy, ten zba­
wił nney dtogi uczy.

Ci co mowi^ wianek Pannie bardzo Cbryftus 
fafkiw na nie: bo w t i m  Wianku m ley  Panny, 
f* Pana JEZUSA Rany '  1

W fzylika Męka ,oA .początku, ieit w tym 
Wianku aż no fzczętkuj od ięcia aż dó Iko­

na-



Hania, nie miał Fan odpoczywania.
Weź mi}- każdy wfwoięfRowę, naydrożfzę 

śmierć JEZU iOW Ę, rozm yślano i$ ferdecznie, 
b^dziem* z Nim królować wiecznie.

Rozmiłuymyż lie w MARYI, pozdrawiane 
]ą  Wiankiem Jey : przez te  sw kte pozdrowie­
nie otrzymamy wieczne zbaw;eme Amen. x 

JPjfrń o Koronce l'anr.tf M A R T I.
T o chce Fannie MARYI ftużyć, a Jey ofo- 
bhwym mdośmkiein być* ma i? nabożnie 

por dra wiać, a Koronką zawfze uczciwie ma­
wiać

Ktoy$ Panna fladze fto.oiemu: zaw iła ^uftel-
niko-



Tieini
tiikowi iednemu. mówiąc: kto mię tak pozdra­
wia, łalkę fobie u Syna moiego ziedna.

Otym ityfząc Bernardyn Święty miłością go­
rącą ku T-eyrFannie z dięty: przed Jey obraz 
zawfze chadzał; iefzcze żaczkiem będ^c, Ko­
ronkę mawiał, /

T ak  pałały iego wnętrzności, ogniem filno 
gorzały ku |e y Liiłości: iż Ciotuthnie fwoiey 
maw.iał, a z Panny Nayśw ętfzey tak łlę p rze­
chwalał.

Znam ia iednę Pannę nadobny, nad w yro­
zumienie ludzkie podobny: nie niósłbym ieść, 
ani też pić, ktoregobym dnia je y  niemisł na­
wiedzić. W tey



W U y  Koronce uftawca pierwlzy połpżył 
modlitew fześćdziefi^t i trzy . Bo ty le  k t  
Panna miała, poki na tym  świecie z ludźmi 
mięfzkała, '

Przez te  fmutki i tez radości, racz uprofić 
ftuyonj Twoim zmiłości: grzechów wfzyllkich 
odpufzczenie potym kfiti 1 woiey otrz) manie.

Pierw Iza1 boleść ferca MARYI} gdy Jan S. 
przyszedł do Bethami mówiąc: o Ciotuchno 
m cii, źalolna dziś będzie dyfzytzka Twoia.

Juz iiłlt JBZUii, a Synaczek Tw oy, Najr* 
mileyfay Braciłzek, także i MilVz moy: \ t i  
działem Go zwijzanegej wpcśrzodku ludu nie* 
klkawego. /  b ze-



50 . l i t  śni
' Szedłem za. ii im na iłiftupi Dwór, gdziem 

uflyfzał polu .zek  lak naywiękfzy grom, gdy 
JEZUSA uderzono, podobno Go Tan no iuź 
umorzono,

Ppdźmyź rychło, a nie miefzkaymy. a za 
iefzcze JEZUSA oglądamy. A że żywego za- 
flaniemy, w czyrn będz'tm , mogli, w tym  po- 
flużemy. , , ■;'

Wt,or;j b o leść  hCAKYA miała:: Gdy w Piątek 
porańu Syna u y ż r z a ła .  Jako łotra  zw ią z a n e g o ,  
łań cu ch  w ielk i  na <zy i n p lz^cego

C hciała Jtuiemu bl iko pizyrtapic. Alę tez  
od Imuiku nie mogła chodzić tylko głcfeni za-

wo*



wołała, Czegożeoi ia fmutaa dzis doczekała.
Ach moy fmutku moie radości! napełniłeś 

ferce  moie gorzkością; gdy Cię'widzę związa* 
nego gwodźtni na Krzyż frogo rozbitego.

T rzecią boleść pannie zadano, gdy JEZUSA 
okrutnie, ubiczowano, i cierniem koronowano, 
znędzmonego tey Pannie ukazano. '

Czwarty finutek Panna cierpiała, gdy fię 
z  fwoim Synem przed miafiem potkała: chcia­
na Unie,mu blifko p rzy lep ić  ale też od fmutku 
niemogła chodzić.

Pi^ta boleść Panieńlka była* gdy złość lu ­
dzka na Krzyż JE ZUb A wbiła. Widząc Sy-



32 He (ni
- i  ̂ - ■ ■ 1 ■  - - -y

naczka nagiego, Okryła wftydliwość Jego.
Szoitą boleść duch Panieńlki miał, gdy JE ­

ZUS na Krzyżu z płaczem umierał. Słońce 
fię iafńe zaćmiło, a przez trzy  godziny nie* 
oświeciło.

•Płacząc Stworzyciela fwego, powściągnęło 
promień świecenia fwego. Ziemia tez tak bardzo 

, drżała, obyczaiem fwoim JEZUSA płakała,
Siódmy fmutelt MARY A miała, gdy Ciało 

zdięte z Krzyża piaftowała, nięutuleuie narze- 
kaiąc, maściami i łzami ie oblewaiąc.

T e  tu fiedm Pacierzy mawiaymy fiedmiora* 
kie wylania Krwie rozm yślajm y JEZUSA Pana

na*



Dafzego, miłośnika ludu Chrześciauflciego.
W ylewał Krew, gdy był obrzezań gdy fię 

Oycu modl.ł, gdy był biczowan, Koronowan 
naigrawan, przybity na Krzyżu, włócznię prze 
bodzon

T ę radości Panieńflsie były. gdy był Anie! 
do Niey z K irbi poflany, gdy Elżbietę nawie­
dzała, i też Syaa. Bożego porodzić miała.

Czwartą radość M AlłTA m ała, gdy trzech  
Krołow chw?]ąc Syna uyzrzała; Wniebo była 
wprewadzona, tam od Syna fwoiego Korono­
wana.

Kto tę  Koronkę mawiać będzie* lalki lobie 
C u Sy-



$4______________P i e ś n i _____________ .
u Syna meso nabędzie. Co pożąda* to o trzy ­
ma, przez przyczynę tey  Pajaoy BOGmu wfzy-
ftko da.

Nuż my Bracia i miłe Sioftry, Nieleńmy lię 
ffuzyć MARYI każdy; boć to Panna left pocie* 
fzna nam grzefznym ludziom ielł pożyteczna.

Już miła Panno profiemy. T ę  Koronkę na 
Twoię głowę kładziemy, Tw ey Hę lalce po­
lecam y, racz pamiętać na nas, kiedy pom rze­
my 4 mem

Pieśń v Pannie M A R T I.
{"S Hayśynętfza Lilia! Dziewico Panno MA- 

il]f A, Boleściś żadney nie miała, gdyś po-



*odziła Syna, zwyiokosci Go bydź uznała 1 ak 
wielbmy flawnego, Syna jEZUA miłego Pana* 
Co podepta! fzatana*, wfzyftkie kiafy świata 
tego dziwuię fię piękności Jego, Słcń-.e, Mie- 
Si*c, i tez Gwiazdy, Anieli nań patrzy za- 
wdy. Z  Niebieftiey krainy z(ł^pił. aby na# 
grzefzne odkupił, Cierpiał niedoitatek wfzę- 
dzie, aby nas wybawił z nędze Hiebielkie Jego 
było z lep ien ie , na ten padół tey  ziemie, w 
żywot Przeczyftey  Dziewice nas grzefznych 
wfpomożyciel Racz nas Panno, Jemu zalecać, 
i raczyfznam  jego łalkę zylkać, Twoie miło­
sierne oczy na mnie miła Panno obrocie, Jezli 

Ca Cie* .



H e'n i
Ciebie itanno nie bedzie (rudno nsm grzefznynt 
ludziom wfzędzie; i y nas fama racz obronić, 
byśmy moi li zbawieni bydŁ

Pieśń o Zwiajłott amu ńm elfkm  N . P. M.
ARchanioł Uoźy Gabryel pc ftsny do Panny 

'** M^'jRYI,,z M aielłatu T roycy fcwiętey. tak  
fprawfiwał pofslftwo kniey: Zdrowaś PanijOi 
lalki? pełna, i an z  Toby to rzecz  pewna, Pan* 
na fię wielce zdumiała z pofelllwa. które fly- 
fzała, pol^orniuchno lię kłaniała, iako Panna 
wftrzętniijZliwa zafmuciła fię z te y m o w y b lia  
nie rzekła Aniołowi Ale Pofeł z  wyfakości, 
napełnion. EoJŁiey modrości, rzekł je y , nie



ł> 3y fię MA HI Y A., Nayfzęśliwf/.as Panno mi­
ła. z nalazłaś łalkę u Pana. Oto Poazniefz Je­
go S ym , JEZUS nazwiefz lim ę jego będzie 
Synem Haywyzfzego Wielki z ftrony Człowie­
cza ńilwa, a niezmierny, z lłrony Bojftwa, 
W ieczny Syn Oyca wiecznego Zoawiciel świa­
ta  wfzyilkiego \  fakożby to mogłobyć? jęła 
Panna kmemu m -wić: Ja niech ę ngdy męża 
mieć Jął Jey Anioł t ik  powiadać: Iż  Da h 
Święty zfw ey miłości oświadcza Tob e w czy- 
ftosci Temi^ż Panna wnet wierzyła, p rzy . 
zwalając tak mówił a O! Pośle BOGA wieczne* 
go, gdyż tak i wola Pana mego, Toć ia fluże-



Pieśni
bntca jego. ftań mi fię według flaw j twego, 
Rychley niżby kto mgn$ł okiem, fta łfię  'Syn 
Boży Człowiekiem, w żywocie Panny Hay- 
świętfzey. ze krwie czyftego ferca je y , fprawą 
BOGA Wfzechmocnego, Miłośnika Człowiecze­
go, I  toć wielka miłość była BOGA Oyea Jego 
Syna, iż dla człowieka grzefznego, z Maie- 
ftatu Naywrżtzego , z miłości pociefznym 
wielkim ftał łtę Syn Boży Człowiekiem OJ 
Aniele Gabryelu nayłzłachetoieyfzy Aniele. 
O! Pośle nayznamienit/zy. nie ieft tobie równy 
infzy. z pofelftwa, ktorCś fprawował. znać \& 
BUG cię umiłował* Pośle BOGA Wfzechmo-

cue-



A d m n ł o w t 39
cnego, gdyT tak w w c lk ie j b tc e  J< go módl 
fię do BOGA za nami. i do tey  tłayświętfżey 
Fanny, Abyśmy z grzechów powitali, po śmier- 
ci z Mim królowali BOGU Oycu W lzachmo- 
cnemu, Rynowi Jego m ieniu, i Duchowi May* 
świętfzemu, BOGU w T ra j cy iedynemu, dzię­
k u j my ż dziś w pckorności, z t ik  wielkiey J e ­
go miłości Amen.

Hem o H ayim ęfftey Tattnie M A R T I. 
/"''Hwalmy BOGA Wfzechmocnego, de nam 
^  dał -ijna fwoiego, naymilfze fwoie kocha­
nie, grzeiznym na poratowanie, Jegoź Matkę 
cZcić nam trzeba> zdrowaś Fauno Fani Nieba;

fzczę-



jfo Tieśni
izczeTiwaś płodem nad inne. Twoia cześć pb 
świecie tfynie. Onać miła wieść naftafa, gdyś 
Anioła wyflucbała.za Matkę BOGU zmówiona; 
O godność niewyflawionał Toć Elżbiecie BOG 
obiawił; Przeto mówił, kto rai fprawił, iż mnie 
nawiedza Bogarodzica, iam ci to jey  fluźe bnica. 
Dl przeflawnv święty żłobie, utaiłeś BOGA 
w fobie. T?mes Go Panno powiła, a Panien- 
ftwa nie ftraciła, Ponoflaś Go do Kościoła, 
Prawo Boże pełniąc zgoła. Ofiarę Oycu wie­
cznemu Światło ludowi fwoiemu. W iat dwa­
naście ftraconego znalazłaś byna dziś onego; 
gdy przęfzedł mądre Ł c ltc ry , Wizażeś fię



dał w moc z pokor/. Ciernie Panno Tw ych 
żałości. Nałfypiło; gdy ze mdłości Syn Tw oy 
krwiiy fpłyn^ł w Ogroycu upadai^c BOGU Oy- 
cu. Więc u flupa zewleczony, Środzie rózgami 
fieczony,' Przecierpiał za nas karanie. Przez 
niezmierne miłowanie. Jefzcze nad Kim kat 
zbytkował. Gdy Go cierniem koronował; Dał 
w głowę trzciny ftrafznie Mu. Dał Pbliczek z e - ' 
plwanemu Potym na śmierć froa$ dany. W y-  
fzedł z ło try  poczytany: Krzyż wzi^ł na ra ­
mię zemdlone, fzło na dziw Miaiło fzalone. 
Widząc Pana rozpiętego dotkniefz z boku ferra 
fyvego; Tłch mówiąc: Synu rnoy miły* toć u.

fta-



tm n i
lta ły  we mhie liły. Kiedy powitał dnia trzecie­
go. poczuła ftraź męznołć Jego; Tw oy fmutek 
w wielkie wpfele, nadgrodził w prześlicznym 
Ciele. Pożegnał fię potym z Tobą. C zjfte  
dufste biorąc z  fobą; Wlląpił, t»m w Niebie 
wyfokim, Siadł miłemu Oycu bokiem, Z tam 
tąd  na męki ftrafzliwe, Ośmielił ferce lękliwe, 
przez Ducha fwego Świętego fwym najmilszym 
zcflanego, On Twą tęfkliwoić nadgrodził; gdy 
Cię Matkę wyprowadził, Z Ciałem nad Chory 
Aniellkie; Nad wfzyftko plemię Niebielkie, 
Tam  przy Bolkim Tronie Jego Batuiefzgczłeka 
nędznego, Nieba i ziemi Krolową, flynąć nad

W



pychę czartów^ Miła Panno żeś tak można. 
Wiech na fobie tego dozna każdy, w to Bra­
ctwo w pifiny. Aby mebył wymazany. Aby 
dobroć Syna Tw ego, rozw ażane i trud Jego 
po tey  tak ińifey robocie, Świętował w świę- 
tey  Sobocie Amen.

C m tus de B  V  M A R IA .
AVe Jłella m atutina , feccatorutn M ediana, 

Mundi es Jtnnceps, Reg ma, Angetorumqui 
Eomina

Hola Vi'go digna dici, contra tela inimici, wi- 
fu  g emanu inffriciCorde precamurfupiici.

ć'iipeupone,falutis\Tu esTitulus virtutis Nos 
y  . f i r -
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firm ant lacis in tu tif  Hofłtbus tunWis ob^utts 

0 ! decus /fprfłolo ii. M artyru i? ConfeJfjru 
pro nobis ora, m ortu in  hora,  OJ M at er Dei de- 
tor a

OJ Sponfa Bet eletta, efło ncbit via reSfa ubt, 
e ftv ita , v ita  per efSta, Ad, oeternague, gaudia, 

to  tolfku.
'7 A w itay  raniła Jutrzenko. I  grzechów na- 

fzych lekarko, T yś Panią świata iefteś i 
Zięźną, Aniellką iefteś Krolową.Tyś fama Pa­
rną nazwana, Iłaprzeciw ftrzałom fzatana O 
hroń nas ręką niezwyciężoną; profiem bądź za 
naftą ftroną, Zaftaw nas tarcząizbawipnia.

m o-



moc^ Twoiego imienia: UizykUyże nas w
mieyfcach befpiecznycbj zbiy nieprzyiaciołow 
wiecznych, O ulubiona od BOGA; T y  nam 
racz bydź proify drog^: Do tąd gdzie żywot 
ieft dolkonałyj, wprowadź nas, do wieczney 
chwały.

A lim  Cantus de B  V. M A R IA .
TM peratrtx Firgo, Gloripfa. Plena laudum. t i tu - 

lis Pattns impcriofa clulcior canticis Angeli- 
tu :  jure commendaris M ater i f  Regina, i  role 
dumgravaris, Tu nos ton/i gna, ffirga M ater 
Deo digna.

łeua torum  medianai, Salus 6 f fpes himihum
Roja



f ie in i
Rafa, vera ftne fp ina  caflitatis łiliumi Re/pic* 
quoci pofco, M ater Vera D eiM e peccajfe nofco, 
M i/irtre  mei. Confila trix fan£tx [pet

O diJecta! fcf E leffa fer jolamen m ftro , cha• 
ritaterr,q'y perfectum, quam fem per defiderai 
Revoca errantem, in viam yęrita tii Ac p r  ocla- 
mantem gemma, cajlitatis, Templum Óai.ffisc 
Trm itatis.

t o  lol/ku.
f 'E f a r z o w a  E ro lo w a  H k b ie ik a ;  la lk i B o ź e y  

- ie l łe ś  p r/n a ; m ocna i p rz y k a z u ią c a ; nad A -  
n ie llk if  p lt m ię  iaśn>eiąca: S łu fzn ie ś ie ft nazwa*- 
na M A R Y  A  K ro lo w a  pło d em  S y n a  T w o ie g o :

Ucho



________  A fa m to w t__________ 4?
Uchowaj nas o de złego, Panno MARYA Matko 
Boża,

T y  i  lekarftwem wfzyflkich grzefznych, 
wpomoż nas Panno niemocnych; Rofa prawa 
bez chytrości; i Lilia Panno czyftości. w ey- 
zrzyi Matko Boża, T w ay Cię flugą wzywa! 
grzechy fwe wyznawa; z nich iię winien dawaj 
Wspomożenia Twego ź^da.

O Nayświętfza! nayczyftfza, racz dac grze» 
fznym wfpomoźenie Lalkę, miłość dolkonahj 
rac* dać mnie ż^dai^cemu, nawiedź bljdz$cego 
na drogę fprawiedliwości, Ktobie wołai^cego, 
O! /anao  czy li ości, zachow aj na* w & elkie/ 
złości. Ht/‘



Tiemi
Hymnw de B V. M A R IA

f  \ Glorio/a JFtrginum 
fublimjs inter Jidera 

Q u i te creavit parvulu 
lałfente m ir t!  uberet 

Quod Eva trifłis abfłulit 
T u rsddis almo germine 
ln tren t u t aftra flebilei 
Ccelt recludif.card hes 

T u  Regis' dlii]arna  
E t aula lucir fu lg  da 
F ita  d  i ta per Virginem

Waria M uter gra t i  ot,, 
M at er Mifericordioe,
Tu nos ab hofłe protege 
E t hora mortif fuftipe , 
ty aria Virgo virginum 
Depofce nobii cmnium. 
RetniJJionm Criminum, 
Tuum phcando Filium 
Her tuum virgo F iium , 
te r  ta trę  ac faraclitum  
Adji! ad ncjlfum obltu,

Gentesredeptoc plaudite\E t ad felicem exitum;
Ola-



G i ria T ibi Dotnine • Cum Patre i f  S. tp ir itu  
Q ui natur er de Virgine\ln jepiterna Jćecuh Am.

Po Pól/ku-
Gofpodzie uwielbiona! nad Niebiofa wy- 
nieiiona, Stw^orcęś fwego porodziła^ M le- 

kiemeś Go fwym karm ła,
Co Kwa fmętna łtracifa, Tyś Przez Syna na­

prawiła: Oknem %  ftałaś do Nieba, fmucić 
'fię nam nie potrzeba.

Drzwiamiś Króla Niebiefkiego. I  Fortą Raiu 
«vvi< tęgo, Wfzyfoy |e y  ladzie śpiewaycie, bo 
przez nie zbawienie macie.

MARTA Matko m d ok i, Matko wfzelskich 
D lito-



5« Pieśni
1'tdści; Uroń qas od ikonania złego, ł  od czai ta 
przeklętego, ,

MAiiYA Panno ńad Panny, niech Tw oy 
€y'h p rze iC ię  błagany, W fzjftkie wiuy nam 
odpuści, A do łaflki fwey przypuś i.

P rzeż Syna Parińo Twpitego Oyca, i Ducha 
Świętego Przybądź na nafze {konanie A day 
fzcżefne dokonanie:

Chwała bjpiź Panu nafzemu. z Dziewice na­
rodzonemu: I  Oycu Jego wiecznemu Takżę 
Duchowi Świ ę temu  Amen.

Canius de B. V . M A R lA  Tempnre pe fłm  
i^Telia M i  eoctirpalfit, qvm lactavit ilomnum,



Adi&entctue 5 t
M ortis pefłitm quam planłavit pirimus pareits 

hommum.
Jpfa fłelia nunc dignetur jjd era  cempefcere.

Qu,rum helia pielić coedmtdiro n u r tu  ulcere , 
Glorśofi fłelbi maris fhmmis. digna laudtbus, 

H oirap: fłe  tucaris, i? a muncit fraudibm  
Medicma Ch- ifłiana ja lw  nos Łf ceęrosjana, 

Quod non valet vis hum anafit ;n t,uo nomine 
Audi nos, nam te Filius nihil ntg^ns honorały 

S a h a  nos fftju  pro qu-bus, Firgo M a t er te 
orat. i ‘o fo jk u .

Wiazdo Ufforza, któraś Pana mlekiem fwo- 
im karmiła; T y ś  śmierci łzczep który 

Da wfzcze*



52 Tieini
to fz cz e | 'ł p ierw fzy M odzie, lM u fz y ła

Śliczna Gwiazdo racz nam teraz ulkroniia 
Kiebo frogie,, które trapi ciężkim m orem ze- 
wfzijd ludzie ubogie

O! Lekarko Chrzekiońika racz nas cliorob 
pozbawić. Co nie zdoła ludzka fila, ,racz nam 
i* Syna fpra wić.

Odwróć od nas głod, mor ciężki* zachpw ay 
krwawey woyny. użycz zdrow u i żyznych ła t, 
racz nam dać wiek fpokoyny.

WyUuchay nas gdyż Tobie Syn odmowie nic 
nie może, zbaw nas, dla prośby Matki T  w e y  
ot JEZU wieczny Boże,

Amy



Adtreutowe • >v
Aray Ciebie z Bogiem Oycem. z Duchem S. 

Społecznie chwalić, i Tw ą Matkę flawić b ę ­
dzie m na wieki wiecznie

Mala najłm  pelle, 
Bona' cunŚta pofce• 

Monfi^a Te >[[•■ M atre  
Sum atper Tepreces 

Q_ i  pro nobis r.atus 
Tuht ejje tuus,

Firgo fingularis,
In ter omnes mitis, ■ 

*Jos;culpisfqłu(oj i. 
M it es fa c ,  cafłos,

r t -

A F e Maris fłeila- 
Bet Wat er almą, 

Atąae femper Firgo, 
Belioc Cali porta.

 ̂Sumśtis iliud , 've,
Cabrieiis carei. 

Fuhda nos in pace, 
Mutans Eve nomen 

Solve uincla rcis 
tr o f ir  lumen caętf:



$ 4 ______ ' , ™
Vitam  proefła puram, 

Ite r  pura tutum:\
U t videntes $ E S  UM  

Setnpcr co!lxtemur.
Po I

*7Drowaś Gwiazdo 
Morlka,

W ieńia Matko Bóika, 
Panno wiekuifta, 
Aniellkim Ziawiehiemv 
MARTA iićzczona, 
Obdarz nas pokoiem, 
Nad £w§ twRawiona,

 *  - » ....................

S it  laus DEO a,tri. 
Summo Chnflo decus, 

SpirUhii San Eto,
Tribus honor itnus A . 

djku
Ziednay win zgładzenie 

lepym oświecenie^ 
Złego oddalenie,
Lalki przyczynienie, 
tfijdź Matk^ bez groźby 
Odnieś nafze prośby, 
Synowi Twoiemu,
Nam narodzonemu.

Pan-



Panno ofob [iwa,  
M atko litościwa.  
Obdarz nas c i fh o śc i j ,  
I  Święty czyfiością. 
D a j żyw ot Ikutc ' z n y , 
Ś w ię ty  i befp'ecżny.

Z JEZUsem mit 1 skalne 
I z Kim kplow anie, 
'hwała BOGU Oycu, 
[EZUSOW l Panu: 
Duchowi Świętemu, . 
BOGU iedynemu Amen

Alhis Cantusde B. V. M A R IA . 
CAn£t:Jfi?na M at er Dei Salve clara fłelłamaris, 

Ave fulgens a u k  Cceli Que produxitlux fila ru  '
0 ! M arta, fle s  Fttgmu 
Vciut rofa u cl Liliumi 
Funda preces ad Filium 
Br o fialute Jidelum,

Ihum pheare precamur 
Ejus ope adjvven>ur,
0\ Maria M ater <0El, 
Qucefi efio memor met, 

Te



5<5 K  Pieśni
TejjrecamU’ inhocfefl ^obit detur oeternare* 
Sisfolamen omniw«(lo quies.
Dum venerit mortis dies

Po pol/ku 
/"A Naygwiętfifa Matko Boża!
^  jeftc ś śliczna iako zorzą.
Ol MARY A śliczny Kwiecie, 

jak  Lilia z R0Ż4 w le c ie ,.
Proś za nami Syna Iwego,

Pros o zbawienie każdego.
W itay iafna Gwiazdo Morlka,

Z ktorey wyfzło flońce Boftwą.
Proś za nami Syna fwego,

JE .



, |K Ż U S A  zb aw cy  nafzego .
0 MAR1CA Matko Boża.

Day nam lalkę Tw ą za ftrofa.
Gdy d z ień ' prżyidzie o i la t e r z n y ,

Nieohay mamy pokoy wieczny Amen.
X x x x x x x x x X ' x x x x x x x £ x x x x x x x x  

POCZYNAIĄ SIĘ PIEŚNI
0  ' 

N A R O D Z E N I U  P A N S K J K .  
T ^ U i e l m y  Chrześjctanie S erd eczn ie  l ię  raduy-  
*■ ' m y .  dnia d ziliey lzegO i że  fię  r a c z y ł  na- 
to d z ić  z  c z y i lo ś c i  f fan itńlk iey  S y n  BOCrA ż y ­

w e -



$g Rotuty i  Symfonie
y i. ....i,,,  .iiiiili^ i i   ,      —  i m ii ■— ■■■■im   i. ^

wcgo,;ibyfzatańfikaą moc, i iego wfzyftkę złość 
wiecznie zagubii, a nas Cbrześciany, za fwe 
wtajlhe fyny Tobie poślubił.

O tyraci Święci Oycowfe i Prorocy proro­
kowali Ze Niebie/kie obłoki, Zbawcę na świat 
fzcroki wypuścić miały. Aaronęwa rofzczka 
zakwitnąć miałą, czego Córka Syon iuż dqcae« 
kala-

Anieli, którzy  w Niebie, BUGU w łudzkiey 
cTo-ie; chwałę dawali, Na powietrzu będący, 
fpoł mTię raduiący, głofcm wołali Bijdś cześć, 
chwała l  obie, na wyiokim Niebie, Boże wfze- 
chmocny, Na tym uniżeniu ludzkiemu plemie­
niu. pokoy ferdeczny, Kro-



Królowie z Sabby i fa riu  tego to prawie 
czafu wnet [przyiechali, Znakiem Gwiazdy 
Niebieftiey, na mieyfce fprawy Pańfkiey dro* 
gę widzieli. Dary Jemu dali, i przed Nim klej- s 
kaii z radością wielką. Z Jego Narodzenia 
wielkie pociefzenia, z  ochotą wielką.

Narodził fię w Betleem, w Miafteczku Da» 
widowym w ubogim gmachu: W pielużki u- 
winiony, w Jaffeczkach położony: w fzopie 
bez dachu. “Woł i Ofieł niemy z poflugami 
fwemi, wdzięczne Mu były. Znai^c Pana fwe- 
go, nam narodzonego, przed nim klękały. 

PalłerzeKraiow onych, pilnie llrzeg^c trzód 
«-■ <; . [IWO*



fwoich wefeli byli. łże  narodzonego ud  Woy- 
fka Anielikiego, bvć uRyfzeli. Do Betleem  
wfzyfcy, Panu fwciffif ku czci, Wnet Oę udali. 
Tam  w Jafflrach nagiego, Rodzicielkę Jego: 
przy Nim znaleźli

Z tego fię dziś raduymy, i wdzięcznie przy- 
witaymy, Pana nafzego: Ze fię raczył naro­
dzić, Chcieymyź jemu wdzięczni być, z ferca 
prawego, Jemu dziś śpiewajmy, Jemu chwalę 
daymy, mowijyc bez miary, B$dź pochwalon 
Królu, za Twoie dary Amen 
OAfoeparvule<, Dzieciątko doftoyne, nate ho- 

K die, z Blogoflawioney Dziewice M ARYI,
cjuam



guhm dum iredit Angdo nuntlanie wneteś ra- 
t z y l  w lep ić  w żyw ot Przenayświętfzy, o Cle* 
tnenfia, dla odkupienia i pocirfzenia, narodu 
ludzkiego, Omner SanUfFAngeh, fy dziś wNiebie 
wefeli, nos etiam, concinnamuspariter, na zie­
lni Amen.
k  Iedy Kroi Herod Krelowal, i nad żydami 

panował, w ten czas łlę  Chryftus narodził, 
by fwoie wybrane zbawił.

Gdy Go trzey  M ędrcy fzukali, bardzo, fi-j 
pilno pytali: Więc do Jeruzalem  przy.śli, a 
*ebv Go tam naleźli.

Rzekli, gdzie ielt narodzony, Zydowlki Kroi
obia-



obidwiony. Widzieliśmy gwiazdę Jego, którą
nas wiedzie do Niego.

Przyśliśmy chwałę Jemu dać. Imię święte 
opowiadać. Albowiem ten tak wielki Pan, sie 
ie li BOGIEM obwił nam.

Gdy to Kroi Herod uflyfzał. onych o po* ' 
wrót aprafitał, Zmienił cerę, ’bardzo znęcił a 
Jeruzalem zafmucił. ' ■

Gdy od Króla odiechali, Gwiazdę znowu o- 
glądali, która prze^ Niemi świeciła, mieyfce 
włsfne objawiła. <

Tam  kiedy do fzopy wefzli, Za iednym rs" 
siem znaleźli, Dziecię JEZUSA małego ‘ M A' y 

Matkę Jego, Więc



W ięc na kolana upadli, Dary fwoie Jemu 
kładli, Mirę Kadzidło i Złoto, odebfaii lalkę 
sta to.

Maiąc Bofkie oświecenie, we śnie takie obia* 
wienie. Już lię nazad nie wracaycie infz^ fię 
drog$ udaycie.

Herod fię o tym  dowiedział, rozgniewany, 
łwym powiedział, by do Betłeem iechali, 
wizy fł kie Dziatki wycinali.

Tani ci było narzekanie, laeientj r^kzała* 
ttiywaniej żal, fmutek łirapionynh M atek, co 
płakały iwoich dziatek.

tro lięm y Cię JEZU Cfejryfte, zmiłuy Hę,
fgraw



fpraw ferca czyliej day n im z Nieba oświece­
nie , przez ty rh  Mędrców nawrócenie.

Przyciijgniyźe nas do fieble, byśmy zT obą 
byli w Niebie, byśmy w łafce opływali, Ciebie 
wiecznip wychwalali Amen. ’ 
r^Z ieci^ tko  fie narodziło, wfzyftek światu* 

wefeliło, W zięło na lię Człowieczeńftwo 
co znaczyło Jego Boilwo Poznał ci to wol 
fiel, iź to był Niebielki Pofeł.

T rzey  Krolowie przyiachali, troie Mn dary 
dawali: Wchodząc do fzopy klękaL BOGU 
cześć, chwałę, dawali Przynieśli Mu dary 
za to. M irrę, Kadzidło, i Złoto. N

i , Na



Na to Boże Narodzenie, wefel fię wfzyltko 
ftworzenie, Świętą T roycę fwyznawaymy, 
BOGU cześć, chwałę dawaymy Amen.

narodziło z czyftey  Dziewice,

Albowiem Twoim Go Stwórcy być poznali. 
T rż e y  Kr ołowie przyiechali z wielkiemi dary,' 

M irrę Kadzidło, i Złoto Jemu dawali.
I  my także chwałę daymy Dzieciątku tem u, 

fakd Panu a Zbawicielowi nafzemu. 
lU ż  pochwalmy Króla tego, w Betleem naro* 
J  dzonego, i MAłiYĄ Matkę JegoYauią Dworu

.„u ic^ u  Ł.iiifli chwsl^ bardzo wyloce. 
Przed którym  wbł. i ofieł na kolana klękali.

& Nie-



Wlebielkiego, Jem ufluży Mońce Miefi^c. w e­
lin ie w nocy neprzeftai^c, Apofloli M ęczen­
nicy chwalą BOGA fpołem wfzyfcy; i my także 
nltwahiiy Jego, T ego  Króla Niebiednego, w 
Betleełp Narodzonego.

Boże Narodzenie wefeljj łlę Anieli i zw e. 
ielem  śpiewały. 'BOGU cześć chwałę daią: 

Panna Syna poczęła^ Chryltufa porodziła, czy - 
ftą Pann^ zoliała,

Zwiaftowat też Gabryel, Faftetzom Jto wp­
ic ie . C hiydufa Narodzenie, n»tti grzefznym 
pociefzenie, Panna Sym ^oczęła,'C hry itufa po* 
rodziła, czyll$ Fann^ źollała.

T rz e y  •



T rz ey  Krolowie przyiechali dary Mu odda­
w ali, Mirrę,^Kadzidło, Złoto, wzięli zapłatę 
za to. Panna Syna paczęła, Chryilufa porodzi­
ła, czyftą Panną zoftała.

Gwiazda %  bkazała., k tóra ieb uprzedzała 
na tym  raieyfcu ftanęła, gdzie. Pauna.. z Synom 
była. Panna Syna poczuła tl.hiyftu.f?. garodzila, 
czy /ią  Panną zoiiała.
A Nioł Palle rzom raowił, Chf.y Hus fit* nam na* 

rodzii, w.ljetlre/m nie bardzo podłym M ie­
ście, narodził fię w ubotlw ie^Pan wfzego Uwo­
dzenia.

Chcąc Izę ęrgo dowiedzieć pofelftwa wefołe- 
E a  go.



go bieżeli do Bctlfem fzczęśliwie, nakźli 
dziecię w żłobie, MARTĄ 7, Jozefem

Taki Pan chwały wicikiey uniżył fię z wy* 
fck ey . Pałacu kofztownego żadnego nie miał 
zbudowanego, Pan wfzego ftworzenia;

O! dziwne Narodzenie nigdy niewyflawione, 
poczęła Panna Syna w czyftości, porodziła 
w całości Panieńllwa fwoiygo.

Już fię ono fpelnilo co pod figurą było. A- 
aronowa rofzczka zielona, ftała fię namkwitną- 
ca i owoc rodząca.

Słućhayciefz BOGA Oyca, iako Go wam za ­
leca, teaci ieft Syn moy naymilfzy iedyny.wam

w Ra-



, W Raiu obiecany tego wy ituęhaycie.
\ I 7  Dzień Bożegó narodzenia, wefeli ludzie, 

błogo im będzie chwałę 80GU wyśpiewuję, 
Wefoło wfzędzie.

Anioł Pailerzom zwiaftowal, że %  narodził, 
nas uwefeldt, Kroi Ht‘rod %  zafrafowal dziatki 
pobić dał.

Bili łiekłi mordowali frodzy katowte.właśni 
zboyecwwie, krzyczę dziatki, płaczę Matki, 
prawip ferdećznia.

Od pierfi i^h wydzierali, i rościnali, R ycerze 
mali, z Matkami fię pożegnali żal to nie mały.

Tam  krwawe łzy  wylewały płaczliwe Ma*



tki, kiedy ich dziatki, leżę by więc baranka* 
wie, lub w polu ihopki. ł

Ręce Matki zalóttiuię, wf o fy targaia, i om* 
dlewaię: Niebo głofy prafcbiiai.ę, prawie fer- 
deczuie.

Rachel Pani tak  rzeczona, pociechy nie ma, 
prawie umiera: Patrzaięca na fwe fyny czętło 
omdlewa

Ol herodzie  okrutniku. wielka to wina, ze 
twego Syna. między dziatkami zabito, co^za 
przyezyua

Chciałeś trafić na Chryftufa Syna Bożego, 
ale Go ztego  nie wykorzenifz Kroleltwa, boć 
Niebo Jego, Amen, Ma-



\ y |d n i y  przyiaciela, Chryituia Zbawiciela, 
wieku dzifieyfzego; Słowo nitlłw orzone, 

z Panny narodzone, - z Żyw ota czyilcgo.
•Przyjaciel' to drogi, ten łfiebielki progi, o- 

puścił z dal/ka; Aby pchitego, napoły żyw e­
go. uzdrowił człowieka.

Który z Jeruzalem , fzetłl^ był z vsie!k,im 
zaleto do Jerycha złości, tam go fzatan frodze, 
zraniwlzy na drodze,, obdarł z niewinności.

T en  pr7,yiaciel prawy, krom wizelkiey za­
bawy, dodał mu ochłody: Na dobytek fwego 
Ciała Nayświętlzego, wzitji go do goipcdy 

Hy wiecznie uie zginał, Ray mu zawinił,
F r z y -



Przyiaciel ierdeczny ku iego potrzebie Ikarb 
co miał przy fobie, dał mu doitateezny.

Przeto człowiek każdy, niech pamięta za- 
wżdy, iak fię ffarać o tó by tego wiecznego 
JPrzyiaciela fwego, fzancwał nad zło to

jużże poniechaymy, z Jerycha biegaymy 
profjo do Betleem, Betleem  dom chleba, któ­
ry  przyfzedł z Nieba, ten iedz^c nie mdleiem.

Tam  przyjacielowi, Odkupicielowi/, zKroirni 
ofiaruym y; ferca fwe z czyftośotaj apo tym  
z pilnością, grzerhow lię waruymy.
R O,.kwitoęła fięLilia, a ta ieft Panna IWM1YA, 

Zrodziła nam Syna, wefoła nam dzifiay no* 
wina* (Anie*



Anieli w łł^ebie śpiewaią, iiUGA uam opo­
wiadały:

Panno nad Pannami, modl fię dziś do Niego za 
nami.

Apolloli fięraduiy. Męczennicy wykrzykuiy.
Śpiewa Chor Panieńlki. źe fię Kroi narodził 

Niebie (ki.
Gwiazdy (ię z Nieba fpufzczaiy, wielkie wefele 

z tyd maią.
Więc z fwey powinności, wychwalały Pana 

światłości,
Wdzięcznie Niebie&ie obroty,, świat fię wefeli 

z ófchoty.
1 Z J E -



2. jRZUiiA małego , nam wielce kochania 
wdzięcznego. , '

P a r te rz e  trz o d y  pnfzczai^, w efe l$ cy  fię  śc lgaif
W  Hetleeui Izukity jEZUSA z darami w itaij.
W oł i (Kieł cześć oddalą klękane Pana wy­

znały
Par;} zagrzewała. D żięcięBO G \ wychwalała.
Z e W lchodu ftońca Krolowie, wiełkiegę kraiu 

Panowie.
Pary M ugotuia, w itane Jego fzanui$
Wfzyftkie te yzeczy od wieka, dziei$*fię dzi*. 

dla człowieka.
Więc Mu dziś Krolowie wiofzuycłe, śpiewayćie 

Panowie. I  wizy*



i  wfzyftek gmin Chrześciąńiki, fercem , myśl}, 
na dzień Paniki.

Niech JEZUSA fwego wychu^alai} na wieki 
małego

WefeJcie lię Aniołowie, Ziemfcy, Niebiefcy 
Pp Iłowie (żninie,

W efel m y  ilę ninie, żaden z nas na wieki nie 
ła ftcrze  przy  Narodzeniu $ R Z U d O J f T M .  

p Y  Bracia czy, śpicie, czy  wfzyfcy baczycie. 
Dziwy tneflychane, Trwoga dla BOG4. co 

fię dzieie, Jafność w nocy ćhoc nie daie* 
ie: ■ Jafnośc w nocy &cv

I  cny tez b a c z e m y , a le  bdiem y p a trzą c

na



na te dziwy Trwoga! dla B JG .t ca fię dzieie: 
Ód ftrachw ferce triichleie

Niebo otworzone, Woylka niezliczone Aniel- 
lkie widziemy. Trwoga dla BOGA co fię dzicie: 
Od ftrąohli ferce truchieie

E y  Bracia fluehaycie. nic fię nie llrachaycie. 
Coś to wefolego: niech minie od nas ttwoga, 
1’oflowie to od HOGA.

Anieli śpiew aj, Nam opowiactaią, Pokor 
pożądany. Więc iu i nie iekaym y, BOGU z  
niemi chwalę daymy.

Hey Pallerze mili, dzifiiy o Itey .chwili, 
Chryftus fię narodził. Trwoga dla BOGA nie- 
chay minie, nowiną ta kiedy flyniei Do



Do Betleem bieżcie, taro dziecię z n a jd z ie ­
cie, w żłobie położone, podźmy podźmy, nie 
mięfzkaymy, a Dzieciątko oglijdaymy.

Hey nie boy fię Kuba, nie potka nas zguba, 
od wilka frogiego, T rzodę BOGU polecajm y, 
a w drogę łię pofpiefzay my. .

Wfzak drogi nie wiele, Podźmy ier.o śmiele, 
do Brtleem  protlo: ^oiiźmy, pctiźrtiy,nie mie- 
fzkaym y, Dzieciąteczka pofzukaymy.

Otoż pożądane, m ieylce ukazane. S ta jn ia  
z  D zieciąterzkit m, Za to BOGU pokłon day- 
toy, Dzieciątko przyw itaym y.

Lecz wprzód btaśku śmiele, zayzrzyi co lic
dzie-



dzfei.fi Po cichu zdal-.ka, abyśmy w czym aie 
przeszkodzili, Dzieciątka nie przebudzili.

Staynis nie zamkniona, wfzyłlka napełniona, 
•wiatłościy Niebiefty, wiełlsy radość pokazuiy, 
Aniołowie i.Suguiy i

Nie wzgardzić i nami, Ghoć Pafztufzkam i, 
Pan tea  narodzony, Bcć do Kiego przyftęp 
im ię. Bydlęta mu cześć oddaiy.

Uą Iź zdrowa M atuchno, T y  coś ubożuchno, 
B O G I porodziła, Pu«»że nas do Syna Twego, 
Z C esie dziś narodzonego.

Podź ieź bglydtycie, TROTCT pokłon day- 
cie. w Ciele m iłach no ni u, Cuda dziwy niffiy- 
chsne, iic lłw t fta zi, mi widziane. Wi-



Witayże Dzi<"'iątko, lhaie Pachol.ytko, z.da- 
wna pożądane: 'i  tayże naiz Zbawicielu, dpfz 
nafzyeh Odkupicielu.

Bardzośmy prągnęli, i fobie życzyli, N aro­
dzenia Twego, Dziś %  z  niego wefelemy: 
T obie dzit^i oddaiemy.

Ze? li^nam  obiawił, wefela nabawił, prawie 
Niebiefkiego, Niechże Tw e pocaluiemy Fie- 
lufzki niż odeydziemy.

Już iię powracaymy. Hey. lifty w ykrzykay- 
Ifcy. z miłości ku BOGU Wefoło wfzyfey śpie­
w a jm y , Zbawiciela wy chwalaymy.

A b



ą H zła Ewa narobiła, kłopotu nas nabawiła. 
**  Z wężem fama rozmawiała, i iabłufzka ko- 
fztowała.

Adam z Raiu wypędzony, I zoftawił płod j 
zarażony, ale go z  kłopotu tego, Matka Syna 
przedwiecznego wybawiła.

Robak chy try  wziodł mężatkę, za tę  winę i 
fam wpadł w klatkę, bom u głowę podęptała, j 
która od wieku przyiść miała Białogłowa.

Czego dawno pożądali, oni Oycowie oglądali, 
i  iuź dziś fą wypełnione, od Frorokow obiasnio- 
ne, święte flowa.

Dzis w żłobie odpoczywa, z Nieba z fzedlt
fzy



f zy  Prawda żywota, które nie będzie zaw arte, s 
owfzem na wieki otw arte: rzek! Zbawiciel.

Od dniołow ogłofzouy, ,z Panny wttayni na­
rodzony, Zkąd wefele nam, mity pokoy lu ­
dziom głofi. Odkupiciel.
D R * cttteris na świecie laudemuf Betleem,

Ktcre nam pokazało Chrifłum Cali R e g m \
In Bethleem afinus cum bove klękali,
■' Pana fwepo halitu orit zagrzewali.

Jlngelur faflortbus. kazał do Betleem,
Zeby lzii fzukać Pana, reliquentesgregem. 

lllfyj nie miefzkai^c do Betleem  biegli,
1 Pana ktorego fzufcaii, naleźli.

) F  Et



E t  accepta kobiałka i bochenek chleba* 
Fejłmabant vidert reueiaium z Nieba.

A ltsr fumyfzt gomołkę i kukłę w tobolę,
Duens his tra&abitur to mafe Pacholę. - 

Nenuntes B e tle m  padlina kolana,
Cum g  udio fulutant nowntuego Pana.

S a k e  n f ł e r  $ s fu h , człowiek^ maluczki,
Totus dcle&ihtlis. bardzo rumieniuczki.

Cur tak ubogo leż rfz  inclyte parvule\
Cur non habes puhir.ar, nec bisłe-y kofzule? 

Ła&s Bum ifomna, owiń G»o w p\al«lzki.
jsć  Go fjaoiieifi contoga. łez usoy maluśki, 

Oą M i Kuba oracie gomolki sł kobiałki, j
Nec



iłrc  fiabem aliud, tuji te  powa^ki.
M ittrń u s  ei m leka, kifet f a t u m miodu,

He /c r te  m ctiatur to  Fanie, od głodu. 
R ivcria m ir  do domu Kuoa brar.ip miły,. By nobis lupt g r e g m  nie rozprofzyly. 
Gdyśmy iuż oglądali ' ana tak zacnego. * 

Który nas d mieści,! Kroleftwa wieoznegoi 
E t  cum JJm t in via  op: i.aftufztcowie, 

hece ab -.rienie 'da trzey  Krolowie. 
Foftoytie bracia m :L wierie gdzie o BOGU, 

Kuba wnetźe dofeywfzv baraniego rogu ., 
Erg gaudio zatrąb i, fe fłm a n tts  idźcie,

Fana tego w itetleem  izuka^c  znajdziecie?
F a  Dto



Leo graiicu bra ia żeście powiedzieli,
O P-ina Ca'i terroe będziem fię pytali.

Vtniir.tes Kr lowie, Dzieciątko znaleźli,
/ 1pertisque thef&uris co z fob^ przywieźli. 

Cfftrentes Jtarvuio na ziemię upadli.
Aiirum Kadzidło z M irr7. jem u dafdwali.

A  my zaś co nie mamy Aurum, ner Kadzidła, 
Capiemu* Exemp!um od niemego bydła. 

Humi iter padai^*. prośmy dulcem natum;
Aby nafże śpiewanie było jemu grafom.

| l  HJ biada biada mn e Herodowi utrapionemu 
wielce Kroi owi: żem ia takiemu, czafowi 

ałemu podpadł kłopotowi. r



Dofzłać mię iakaś dziwna nowina, moiey 
żałości wielka przyczyna: Powiła /ię, narodził* 
fię przedziwna Dziacina

Rozmaicie to rożni udaiiy czyli to prawda, 
czy li teź  ba:$: Ze  ma Krolować. Żydom Pa­
nować, tak mi powiadaisj,.

dh j biada! biada!' mn e Herodowi, utrapione* 
jdvj w.it--Ice Krolowi W ierna czeladzi czynić 
co w elzi ku kłopotowi.

T ę  teraz  wierność ukażcjb fwoię, Słudzy, 
Dworzanie Zołnierftwo rao ie :, Bierzcie broń 
w ręce p ałafze. miecze . nie h ly %  nie boię. 

Ha koń co prędzey wizyfcy wliadaycie^a do
Be-



96  Ucluły i  cgrnfonte
Bstleero flffijafb biegsycse. Tam  ćUataJaepo
D siecijtks rtisłegd, w&yftfcte wycipaycte.

1 Ah siada! biidal mnie Herodowi, utrapione* 
juli w iftke Rrolowi: wjerna czeladzi, czynić 
nie wadzi, co ku kłopotowi 
O  By m m  hey: W fzyft^k świat dzifiay wefoły 

iowturzyc, W fzyftek świat dzifiay wefoły.
Uyźrzawfcy z Nieba A nioł/. 

Hey nam hey: Dzieciątko fię ayódzjlo ,
, Dzieciątko fię narodziło,

JNiebo ludziom^ otworzyło.
Hey nam hey: Panna idzie ozdobiona,

Panna id*i» ozdobiona,
Słoń*



c Narodź emu Tań/km 87
S te n o m  w gwiazdy uftroiona. 

H e y  nam h e y :  W izyfcy fię przed Kią k te n ia k  

VPfzyfcy fię przed klar ań| 
Z n l  cm d z if  >ątktem wiui^t, 

H e y  nara h e y :  'Włtaią Go i »y b l^ ta ,W t :j Go i bydlęta,
C..o \ \ i  to nieme zw ięrzęts, 

Hey nam hey: Gwiazda Go wita i Słońce,
G viazda Go w ta  i Słońc*, 
IPlauet? Miefięca gońce.

Hey nam hey: W itaiąG o Hatodowie,W taî Go Naroddwie, 
i  Ze włcbodu Sieńoa Krolowle.

• ' f : ; ' Hey



Hey nam h e j :  Witaią Go i barterze,
Witai^ Go i Parterze,
Gratce Mu ikoczno na lirze. 

H e j nam h e y ’ I  my Go dziiiay wytaym y,
I  my Go dztfiay w ytaym y. 
Tym  winPczkiem popuajm y. 

H e j nam h e j :  Życząc Roku fortunnego, 
Życząc Roku fortunnego*
Pi) my ieden do drugiego. 

p R z y  o n e j górze świecą fię zorze, Parte/z e  
iio uwiiaią, I  ita multaneczkach gratij? Mie 

wiem dla czego,
Przybądźm y d o ' nich, poznajm y po nich.

Czy-



Czyli nie wiedzą o ranie, A kędy ieil święte 
lianie, Narodzonego.

Gray Pafterzu gray, BOG ci pomagay, Po­
wiedz która tu gofpoda.flodkiego grona iagoda, 
Syna powiła

Wfzak zapłaciemy, i odwdzięczemy, Ukaż 
nam gdzie ta pociecha, która nigdy niezna grze- 
cha, W świat fię ziawiła.

i lacić nie tizeba, bo ten Pan z Nieba: Z a ­
p ił ci to On nam dobrze, Szafuie tęu fzafarz 
Szczodrze. Kogo ńiiłuie.

Podźmy do Niego malufienkiegd. Wiem że 
On nas zcbę tąp izy im ie, i wefoło nas obey- 
mie, ferce me czuie. Zw y-



Zwyczay ieit (tary, przynciie d a r /  P rzy , 
witać gościa nowego, w Otchłaniach poddane­
go mamy wonności.
Weźmie ie wdzięcznie, Podźtnfż be/pieoznie 
Nięehay odbiera Krolewflcie, jako to  pletnie 
Kiebieftie, nafze fkłonności 
A T e j  dobie, JesSał w żłobie.

Syn wlekuifty z, Panny przeczyftey ,
Ta/Dziewica: Króle wica:

Nam porodziła: grzech oira zgładziła,
Ofieł z wołetw, pod okołem,

Niflco padai^: Patterze grai$,
T rzey  Królowie fwoie zdrowie

Z  upo-’



  o Wurodzeniu teń/kjm __________p r
2  upominkami, niolij go fami,

X Anieli fię zdumieli
Widząc łwoiego Paru ńafzego,,

Św ięty, wwięty niepojęty:
]erau śp iew aj, cześć chwalę dai$. , 

Takrfe i my z  wefołemi,
5'odźmy, pieśniami, a nie baśniami. 

F rzyw itaw fzf. pokłon dswf?y,
Z  ferca' fzczerego. fzannyray Jego,

|*%N nhytry w** mow$ gkdk* zaraził wnet 
Udania przodka fwęgo plemienia.

Dam ia tobie Mę u dobry, takowe fmaczne 
iabiko, aie będzielfz wiedział wfzyiiko

BOG



BOG fię ozwał Adamowi, żem ia zakazałto* 
bie. Hiechay iabłka na drzewie.

T y ś  niewiafty uffuchawfzy, nieboiaźu twoia 
była. Gdy Ewa iabłko dała.

BOG fię narodził, aby odkupił człowieka mi­
zernego Od czarta przeklętego.

T en  wąż zft^pił, aby zaraził Adama Oyca tw e­
go, P row adzą  go do złego

Ewa uflyfznła, iabłko urwała, podała Adamowi, 
Przywiodła ku grzechowi

O nędzna Ewo! o mizeżua Ew cożeś to u* 
czyuiła, wfzyftek świat zdradziła.'

W Kaiuś miała, coś ieno chciała, rolkofzyś za-
Ż y .



ży w a ła, bo» w fz y fik ie g o  dość m ia ła .
A z as m ało m ia ła, ż e ś z a ż y w a ła . O w o c u  b ro ­

nionego, piaiac d o fy ć  w fz rft k ie g o .
T)/ifłores greg m m campo pafcentes,

Angeli DE1 venermt canentes:
Gloria fummo DEO in txce fis.

E t in terra pax hommbus bcnce volmtatis 
ID A ft e r z e  p a śli lw o y  trod na p rz y ło g u , 1 

A li  A n ie li śpiew aią ch w a łę  B O G U ,
C h w ała  bądź B O G U , na w y fo k im  N iebie*

A  lu d z io m  p o k ę y  na n Ik m p a d o le . > 
O zn a y m u ie m y  n ie zm ie rn e  w e fe le :

Ze fię narodził BOG w człowieczym ciele
Idźcie



"idźcie k w a p cie  f ię  do B e tle e m  M iafta ,  
2 0 » y d z ie d e  D z ie c ię  po ło żo n e w ia t k a c h ,  

P o t y m  A n ie li w u e t pd nich z n ik n ę li,
P a ft« rz ę  także do B e tle e m  b ie g li.

I  taJc z n a le ź li’ nk  A n io ł p o w ie d z ia ł.
I i  G fie ł z  W o łe m  nad nim  k lę c z ą c  puchał<  

A  J o z e f  it a r y  k o ły fa ł D z ie c ią tk o ,
N y n a y ź e  n y n a y , m a łe  P acb o l^ tkó .  

p A ś l i  P a fte rz e  w o ły ,  ? a ś li P s ft e rz e  w o ły ,
U z ie lo n e j  d ąb ro w y , U z ie lo n e y  b o b ro w y ;  

A tiio ł iię  im  p o k a z a ł: D o  B e tle m  im  k a z a ł,
A  oni ile go z lę k l i :  At  na k o lan a k lę k li.  
W ię c e y  go p y ta ć  nie śm ie li: G d z ie  P ana fzujkać 

m i e l i  A le



o  Narodzeniu fańfhim i o r
—  i u..............................   — i ......... ...   7

4-1* nadom yf? b ie g li:  hi Po fz o p y  p rz y b ie g li,
A  O n le ż y  w e ż ło b ie : N ie  m ai$c n ic na fobie. 
B ę d ą c  ł anem  nad P a n y : A  na n ę d zę  ze fla n y ,  
P o d źże  t y  Kuba w p r z ó d y :  W ro ć w a  fię  iu ż  do  

t rz o d y . W ro ć w a  fię  iuż do trzo d y .
A  t y  z a  nim  M ic h a le : T ę d y  p ro fto  po w a le . 

Z a tu ra y ż e 'K u b a  w ró ż e k : A  i  z a g rzm i le t o y  
bo że k A ż  z a g rzm i le ś n y  bożek. ,

A  ty  M ic jia le  w fu ia rę .w z ią w fz y  od K u b y m iarę  

Je d n e  p io fn k ć z a g r a jm y :  A d ru g$  z a ś p ie w a jm y  
, T e m u  P anu nafzenau, N o w o  narodzonem u. 

JP rzez fw o ie n a ro d zen ie , D a y  g rze « b o w  odpa-  

fscczenie, D a y  grzechów  o d p u fz c z c n ie .

A  o d - '



9 6 Rofuty i  Symfonie
-    ■ — B m w  > i m  n u .  | ... .   Ń              

A  o d p u śc iw fz y  g r z e c h y ,  D a y  nam u ż y ć  p o ­
c ie c h y .

O lę d u y m y , p rz y ś p ie w u y ra y , D z ie c in ie  ma* 
łe y ,  z  N ie b a d an e y , nam  n a ro d z o n e y  b  

p r z e c z y ft e y  f a n n y .
C e rb e ru s c i gębę w z n o fi a L u c y p P r  w  p ie ­

k le  w ifi: z d r a y c y  to nafi.

PRzez A dam a p rz y fz fa  na św iat ro bota, 
M iz e r y a .  n ie d o lta te k , lich o ta-  

A  iż tego żaden niem ogt n a p ra w ić}
M ia fto  R a iu  m u fia ł k ażd y  w p ie k fo  w n iść, . 

A d am  n o w y  J E Z U S  C h ry ftu s  n a p ra w ił.

C h w a łę  fw o ię  m ię d z y  nam i z o fta w ił.
A



o W urodzeniu, Hań/km py
A p rz e to  M u  w fz y fi y  za to dz'<?kuvray.

C o  p r z e k a z a ł i ro z k a z a ł to u c z y ń m y :
B e z  w ątpienia b ę d zie m  w f z y f c y  zb a w ie n i.

^ 7  Raiti p itjcnego M ia fta , w y gnan a ie ft nie*
wiafta,

D la  iabłka flsufzonego, p r z e z  w ę ż a  podąjnego. 
W ę d ru y ż e  E w o  z  R a iu  iu ź  c ię  tu  d o b rz e  zo ai$  
F d r a  A d am ie fo ra , z  ti»k rcflto fzn e y o  d w o ra ,  
W ę d ru ią c  A d am  z R i i u .  g d y  ftan$ł w  ziem *  

fkim  K ra  n,

ObHźrzal fi-? póchwili. alic daley nii w mili, 
W Raiu miał dość wfzyftkiegp, aa ziemi aie 

wfafaego, G Pu*.



F u fte  k ra in y  o ra ł; n i e f i it y ż  z  p ła c z e m  w o ła ł.  
A h ! biada m nie n ę d zn e m u , c z ło w ie k o w i f lr a -  

p io n r n ii-  '
D o  Ram  tra fić  nie m ogę, bom  p r z e z  g rz e c h  1 

ftra c ił drogę,
W  R a iu m  m iał dość ro fk o fz y , z ło t e  na p o la ch  

k ło  iy.
N ig d y m  nie u m ia ł o ra ć , z a  w o łm i b e la  w o ła ć .  
B y ś  b y ła  dobra żonka, flu ch a łą b y ś M a łżo n k a,  
S trz e g ła b y ś  f ię  ro z m o w y , n ie c n o tliw e y  vw ę -  

ż o w e y . ( W!}^*
A r a m  ia nie d o b ry  m$ż, w id z ą c i e  c ię  z d ra d z ił  
N ie c h c ia łe m  c ię  z a fin u c ić , w o la łe m  iabłka (k u ­

fie . Da*



o Narodzeniu Tańfkim ę ę
■ M W m w M M U a  n— |  . ni i i , ,  - i *  m i i  ■ m»S  1 i i i .

D a łaś l ię  z w ie sń  w ę żo w i,, Jam  B u ch a ł b i? łe y  
g ło w y  $ ( d o lą ,

B ę d zie m  c irp ie ć  nie w o lą , na św ie cie  z »  z łą  
W  b o leści h ę d z ie fz  ro d z ić ,  w  w ia n e cz k u  iu ż  

n ie ch o d z ić. ( d u f z ę
Ja  z ie m ię  kopać m ufze, c h c ą c  p o ży w  ć  fw ą  
O  w ę ż u  .n ie cn o tliw y , iźeś tak. n ie ż y c z liw y .  
N -f ic n ie  b ia ło g ło w y , zejafułeś z łe ra i ®  >wy. 
J u z  ł ię  dziś w y p e łn ia ią , P ro ro c tw a  i u ita  ą.

D  wida z Jz a ia fe e m . gd y Panna z  M e /T y a łz e m  
Z  JB etleem lkiey S to lic y , u cie k a  na O ślicy .  

C h c ą c  nas po iednać z  B O G IE M ,  w takim  u* 

pa d ku  froKira.
Ga K*



N a  tc- i hw*>e£ne S o d y . idąc w ob;«- K a ro d y ,
Z  Jozef-m  i MARYĄ. |EZU rz o łe m  Gi biią, 
A d am o w i S y n o w ie , maluścy i  O y e u w ie ,
1 z  C ó re cz k a m i M a tk a , p o k lę k n ą w fz y  p r z e d  

Jaftka,
A W i z o ra  z  w ie c z o ra , z  N ie b ie ft ie g o  d w o ra  

* *  P r z y fz ła  nam  now ina, i anoa ro d z i S y n a,  
B O G A  praw d ziw ego , nieograniczonego. > 
Z a  w y ro k ie m  Bofkim  w  B e tle e m  Z y d o w fk im ,  
I  atttifzkcwne m a li, W p o lu  w te n  cza s Ipali, 
G d y  A n ie l w p o łn o c y , Św iatłość z  N ie b a t o c z y ,  
C h w a łę  o z n a jftm ią c, S zo pę p o k a z u ą c  

G d z ie  Panna z  D z ie c ią tk ie m  z  w o łe m  i oślą-  tkiem, 2 z Jo-



o  Ń a r tiś z en iu  V ań jk'm  ■< t o  fI ■ . .  1------ L ........   —..... I—'" !"
I  z (o y.efpin fta ry m . nad | E Z U . m a ł y m :  
C h w a li BOGA, n a fze g o . nar odzonego  
K a t y c h m ia lł  e a ftu fa y . ra d ż y  z  d ro g ie y  d u fz y s  
D o  o n e y  bud ki, b ieżę w z 'ę w fz v  d u tk i.
C h r j jc y  w id z ie ć  Pana o d lu ą  Barana.
H a  k o z ło w y m  ro g n , k r z y c z ą  ch w a łę  B O G U , 
S a m  śpiew a j b ę d zie  ;udziom  po K o lę d z ie , l 
W Z y d o w ft ie y  K ra in ie , o cu d o w n y m  <, y n ie ,  
J łie b ie fc y  Du, h cw « f z  d ale k a K ró lo w ie  
P rag n ę : w id z ie ć  fw ego, S tw ó rcę  prze dm ie *  

czu e g o
D/is Mu pokłon daię. w ciele ogladaią- 
Z  czytlą  iPannę w Czopie, to maluczkie chłopię

C ie -



C ie G $  po darkam i, w ię c e y  pio fn e i zkąrni. 
W it a y  Z b a w ic ie lu . , i  P o c ie fz y c ie lu ,
W it a y  K r ó lu  n o w y , S y n u  D aw id o w y .
T y  nas m ifz  w y b a w ić , i w N iebie p o ftaw ić. 
W  O thlaniar.h O y co w ie , i P „ try a rc h o w ic :  
D aw no C ię  c z e k a li,  Rogate w o ła li.
O fź c z ę ś liw y  ż ło b ie  g d y  M i  f f  afż  w to bie. 
W  p śelufzkacb  z w ią z a n y , i  daw na obiocanyś 
J E Ż U  nayJta le y f z y ,  z e  w f z ic h  n a y w d z ię -  

c z n ie y fz y .
Z m  łu y  fię  nad nr m i, g rz e fz n e m i fiu ta m i.  
'y A g r z m ia ła  ru n y ła  w  B e tle e m  zie m ia ;

Nie było, nie było Jozefa w doma.



K ę d y ż e ś, k $ d y ż H ,  jO z e li b Wał,
W  B etle em , w  B e tle e m , D z ie c ią tk u  śpiew ał, 
W o ł ofiet, w o ł c f ie ł,  p rz e d  Nim  k lę k a li,
B o  fw ego, bo iw e g o , S tw ó rcę  p o zn a li,  
B e r z ą c y .  r y c z ą c y .  P a n u  śp iew ali,

B a fte rz e . P a lli  rz e , w  m u ltan ki grali*
Z m iiu y  fię, z m ifu y  fię , nafe w ie c z n y  P anie; 

B e z  C iebie, bez C ie b ie , nic fię  n i»  l ia n ie  A m e n  
1 /  A z a ł A n io ł t!o B e tle e m  ju d a ,
*• P a fte rz o n i w fkok. k ę d y  now e cu d a ;  

Z ia w d ; fię lu d z io m  na zbaw ien ie,, 
Iz r a e lo w i na odkupienie.

Tam P a lt t iz e  co wlkok pobieżeli,
Swia?



Ś w ia tło ść fk cro  w id z ie li.
N a d o b o iij .  k ę d y  c f ie ł  z  w o lt m ,
1 z  jo z r łe m  u d e r z y li  c zo łe m .

Panna w  ręku D z ie c ią tk o  t rz y m a ła ,
A  grom ada A n io ło w  śpiew ała.

W  k o ło  zTcbu P a ft e rz e  lę k liw i,
Ob c / )  w fz y  n ie fly  hane d z iw y .

K a ż d y  & e fo ł. z  fe rc a  ochotnego,
Z e oraczył BOGA prawdziwego.

Ma ko lan a p rz e d  M n ożę k lę k a li.
Ma m u ita n k ach  now e pieśni g ra li.  

C h w ała  B O G U  na v o rn y m  ay o n ie ,
I  Synowi n a , anieńfkm łonie. ̂  1

Kto*



K t ó ry  p r z y f z e d ł d z ifia y  w  In n ę  ia ń f t ie ,  
I  p o b u rz y f  b a łw a n y  P cg ańfkie.

B ^ dź w e fo ła  te ra z  d u fzo  m oia,
T u  n ad zie ia, i p o cie ch a  tw oia.

I  o ch ło d a na m iz e rn y m  św ie cie .
T o b ie  k w o li w z i$ ł c ia ło  c z ło w ie c z e .  

p R z y b i e ź e l i  do B e tle e m  H aiderze, H e y ,  b e y ,  
F s ft e rz e ,  P a fte rz e , P a ite rz e , ra fte rz e .  

(Jrai^c fkoczno D z ie c ią tk u  na L ir z e .  H e y h e y  
na L ir z e ,  na L s r z e ,  na L ir z e ,  na L ir z e .  

O d d a w a li fw e u k ło n y  w O b o rze , H e y  h e y  w  
O b o rze , w  O b e rże , w  O b o rz e , w  O b o rze .  

T o t ie  z  fe rc a  ochotnego o! Bo#e, H e y ,  h e y
cl



o! B oże, o ! boże, o! Hoże, o! B oże. /
A n io ł P a n ik i fam o g ło lił te d z iw y , H e y  h e y  te  

d z iw y , te d ziw y , te d z iw y , te d ziw y.  
K t ó ry c h  oni n ie fly c h a li ia k  ż y w i,  H e y  h e y  iak  

ż y w i, iak ż y w i, iak  ż y w i, ia k  żyw i.
Z d z iw ili f ię  na p o w ie trz u  n u ż y c e ,  H e y ,  h e y  

m u z y c e , m u z y c e , m u z y c e , m u z y c e .
I  m y d lili co  to b ęd zie  za  D z ie c ie , H e y ,  h e y  za  

D z ie c ie . za D z ie c ie , za D z ie c ie  za D z ie cię ,  
K tó re m u  lię  w o ł i o fie ł k ła n ia ią .H e y  h e y  k ła -  

niaią, klaniaią, kłaniaią, kłaniaią.
T r z e y  K ro lo w ie  p o d a ru n k i oddaią, H e y  h e y  

oddaią, oddaią, oddaią, oddaią.
I  A* /



I  A n ie li grom adam i piluuśą, H e y ,  h e y  jpiln uiij, 
p Iń irą . p ilp u łę ,'p  ln uię,

Panna ć z y f t i  i z  J o z e fe m  ptaftul^, Key hey 
piaftui^ pierfłutę, p iaitu i^  piaftu.ś$,

P o zn  J i  G 1 M h ffy a fzr-m  b y ć  p r a w y m . H e y h e y  
b y ć  p ra w y m ,1 b y ć  p ra w y in , b y ć  p ra w y m ,  

b y t p ra w y m  1
K a ro d z n n y m  d z lfia y  Panem  la lk a w y m , H ? y , 

b e y  lafkaw ) m ła fta w y m , la lk a w y m , ia ik a ;  
p H z y f l io o z ę  ia do te y  S z o p y  z  cich a ,

Ahć D ziw cie m ałe fię  u śm iech a,
Ten śm^feh. oczu tych, niechay będzie dla 

wfzyitkich,
A



A  iże  l ię  to D z ie c ią tk o  am ieie, n ie ch że  nam  fig  
w f z y łlk im  d o b rz e  d z ie ie .

T o  z n a ć. k ie d y  d ać. nam  m a coś B O G  o b ie c a ć :  
I  p o czn ę  ia p rz e d  D z ie cią tk ie m  f l^ k a c  B y  n ie  

ch o cia ło  na ty m  zim n ie p ła k a ć .
W ię c  iść p o c ie fz y ć  p rz e d  N im  n iiko c z o łe m  b ić  
A  k ie d y  fię  u p rz y k rz y , ta ń co w ać, na d utkach  

g ra ć  nie będę ż a ło w a ć > ( z n a k .
A  w  takt, z a c n y  A k t  p a trzą c  na te n  B ofki 
I  p o y d ę  ia  d ru g ich  zaw o ła m , ie ź li fam  Ig r a ć  

Panu nie w y d o ła m .
W ię c  g ra ć , a lb o  dać, co  n o w ego  za śp ie w a ć,  

M ie c h a y ż e  nam  fam  P an B O G  p o fz c z ę ś c i,
’ ' T o -



T obie JEZU będziem śpiewać częściej:

juiugu wejpttr Huic Regi donant Magi Au.ru 
Thui. i f  l&yrrham obiuhrunt Aurum Regem, 
Thus Sacerdie, Nlyłrhaąue dsjignat TaJJijne.

uictum; u a v  ztr iir>ui u M i i a y  iz.cz.uui y  w i r u z u i .
T e m u  K io lo w i,  Z b a w ic ie lo w i T r z e j  K ro lo  
w ie .  Z ło t o  M irę. K a d z id ło , o fia ro w a li, Z ło t o  
K r ó la ,  K a d z id ło  K a p ła n a , a  M ir a  z n a c z jła  
n;ę!rę p 5na
r *  R a ta  tunc cn.nts reddfitim Dcmino DEOt 
^  qui

W id z ą c  B O G co  z a  dług m am y p ła c ić  d a li B G G .
vejper, Rex Gloriee, da nubis hod.e,



ąui fua  N 'ativitate r.os Itbet avit dc diabMcn po- 
te fiat e. Huic o p o r td  u t canamuf. cum dugeh t 
J tm p tr  Gloria in Exielfis, 
r>vZięItu> my wfzyfcy Panu n a fzem u ,

k tó ry  p rz e z  1'woie cn e  N a ro d ze n ie , n.:s. 
w fz y ftk ic h  z  m o cy  fza ta ń flu e y  m o cn o  w.yfwo ■ 
b o d ził.

je m u  ś p ie w a jm y , Je m u  c z e ś ć , i Chwałę 
d a y m y , ch w ała B O G U  n afzem u , .Amen.

W  Ż ło b ie  le ż y ,  ktoz p o b ie źy  K o le n d o w a ć  
m ałem u, J E Z U S O W I  C h ry ft u fc w i, D z iś  

do nas zeflaffem u. Vaftu fzko w ie  p r z y b y w a jc ie .  

Je m u  w d z ię c z n ie  g rz y g ra w a y c ie ,  iako P a n u  ! 
n afzem u. M y  '



M y  za ' fam i z piofneczkann, za wam i p o fp ie -  
fze rn y ; A  tak tego m ale ń kie g o , n ie c h  w fz y iic y  
o b acze n ry : Jak ubogo n a ro d z o n y , p ła c z e  w  
ftaynt p o ło żo n y , W ię c  G o dziś u c ie fz e m y .

N a jp r z ó d  te d y  n ie c h a y  w fz ę d y , z a b rz m i 
św iat w  w e fo ło ści; Z e  poftany, nam  ie i i  d a n y ,  

E m m a n u e ł w n ilk o śc i, je g o  te d y  p rz y w it a y m y ,  
Z  ^ n /o ła m i z a śp ie w a y m y , C h w ała  na w y fo -  

I koś/ i. ,

W it a y  P anie, 'roi f ię  ftanie. Z e  t o ft n fz y  
N>e b ielkie, O p u ściłe ś, a z a p i ł e ś .  na te  n ilk o śc  
z ie m ik ie , M iło ś ć  T w o ia  to ip ra w iła ,  B y  czło *  

w ie k a  w y w y ź f z y ła  pod Nieba JE m p ire y ftie .
Czem



C z e m  w  ż ło b e c z k u  nie w  łó ż e c z k u  na, flan k u  
poło'źony. C z e m  z  b y d lę ty , nie z  P a n ię ty .  
W fta y n i iefteś z ło ż o n y , B y  c z łe k  fianu p rz y *  
żo w n an y, g rz e fz n ik  b y d lę c ie m  n a zw a n y . P r z e ­
żeran ie  b y ł  zbaw iony.

T w o ię  P ań ftw o  i po ddańftw o. ie ft św iat c a ły  
o ! B oże, T y ś  p o ln y  K w iat, c z e m u ż  C ię  św iat, 
p r z y ją ć  n ie  c h c e , c h o ć  m oże. Bo św iat d o c z e -  
ihe w o ln o ści, z w y k ł k o th a ć  m n ie z e  fw e y  
z ło ś c i,  K rz y ż o w e  ś c ie le  ło ż e

W  R a m ie  p ło fy  pod N ie b io fy  w z b » 3 H fię  Cte- 
c jie li  G d y  fw e  f y n y  b e z  p r z y c z y n y ,  w  k rw a ­
w e j  w id zi k ą p ie li.  W ię k f z e  m n ie d la  n ich  k j -

par



pa n ie , W  k rw a w y m  c z e k a  O ce a n ie , Z k ^ d  N i e ­
bo będlą m ie li

T r z e y  K ró lo w ie , M o n a rc h o w ie  W fc b o d n i  
K r a y  o p u fz cz a ią , S e rc  o f ia ry  z  trze m a  d a r y ,  
T o b ;e  P a n u  • oddaia: D aram i fię  k o n te n tu ie ,  
B a rd z ie y  fe rc a  ic h  (z a c n ie ,  z a  co  n ie c h  N ie b *  
m a ią . A m en ,
p O m a lu s k u  J o z e f ie  p o m a lu śk u  proitzęj 

W id z ifz  z e  ia  n ie  m ogę, id ą c ta k  p rę d k o  
w  d ro g ę.

W y r o ź u m ie y  pr.o fzę, wfzakwidztfz c o  n o fzę .  

W  m y m  ż y w o c ie  m a m  B O G A , p r z e t o  m i p r z y ­
k ra  droga.

Kr



B o  inź czas n a d ch o d zi, źe  fię  iu £  naro d zi.  

K to re g o  m i zw ia fto w a ł, A n io ł gdy m ię  p o z d ra ­
w iał.

A  tak m y ś lę  fo b ie, i  c h c ę  m ó w ić  to b 'e ,
O  gofpodę fpokoyn$* m nie w  ta k i czas* p rz y *  

ftoyri$.
B o  t e ra z  w  M ia fte ^ z k u  i la d a  d o m e c z k u ,  
T r u d n o  o kącik b ę d z ie , g d y  go ści p e ła o  w fz ę -  
W o l^  piian ice, fz y n k a flk ie  f z k le n ir e ,  ( d z i e ,  
N iż e li  m n ie ubogą, firu d z o n $  tak w ie lk ą  drog$  
W m d ź ra y  ra d a  rnoia; do tego j)okoia.
D o  te y  fz o p y  na p o k o y , J o z e fie  O p ie k u n ie  m o y  

A  tak m y  o b o ie , i  to b y d lą d  dw oie,
B§-



B ę a z ie m y  m ie li p o k o y ,J o z e f ie  O pieku n ie  m o y .  
J u ż  nam  czas g o dzin a, w ie lk a  to now ina. 
S t w ó rc ę  świata p o ro d z ić , T e n  naś m a z  BO*  

G I E M  zg o d zić.
C h o ć  P a ła c  ubogi, a le  k le jn o t  d rogi.
N ie b o  z ie m ia  i m o rz e , o g arnąć G o nie m o ż e ,
A  J o z e f  M ^ ź  z a c n y , f łu z y f  i~ko b aczn y ,  
W a y św ię tfzą  Pannę c ie fz y ł,  bo t o ie g o  k le jn o t  

b y ł.

M o y  Jo z e fie  drogi, to ć  to ten m ro z  fro g i,  
U zie b n ie  nam  D z ie c ią tk o  , N ie b ie lk ie  P a ch o l^ tk o  
P rz y n ie ś  p ro fz ę  fiana, w  g łó w kę pod kolana, 
M a le ń k ie m u  D z ie c ią tk u  B o lk ie m u  P a ch o lą tk u .

Ną A  Jo*



A Jozef Mfż zacny, iu Dzieciątko biczuy, 
Wzi^wizy flanka me wiele, w złcbku Mu po. 

śe ie le ,
A zaś bydJąteczko wal i ośląteczko,
P a r$  n*ń iw $ p u e h a li, D z ie c ią tk o  z a g rz e w a li,  
W it a y  K ro le w ic u , N ie b ie fk i D z ie d z ic u  

B # lź  p o ch w alo n  b e z  m ia ry , z a  T w e  n ie z m ie r-  
ne dary-

V A S U I U < I  W  « i y U C V 6 l i U  U U U ^ U  A ł U i ł O n y #

C o i  za  p r z y c z y n a  u b o ft w a T w o ie g o  
Z n a ć  by* z  f ie ro t y  c z y n ił  bogatego.

C z e m u i w ta k  l ic h e y  t o d z ifz  f ię  f la ie n c e ?
Zif?



Z ię b ifs  w  p ie lu fc lra  h Ciałeczro P a n ię ce .  
P ła c z e fz ,  a na c o i ?  zo ać , b y im y  w cieli,
W  g ó rn y c h  P a ła c a c h  w fz y fc y  fię  w id z ie li.

P lą c z e  o B a t h e l D z ia t e k  fw y c h  o ! B o se ,  
K rw ią  z  f irb o w a n y ę h , ralto ś lic z n e  B o ż e .
A  ty  c z e m u  z  n ie m i w  ra z  fię  n ie  fa rb u ie fz .  
Z n a ć .  i  d la  nieh fW ey w ię c e j  k rw ie  gotuiefz.'

] a d |  do C ie b ie  W sc h o d n i T r z e y  K ró lo w ie  
Oddatąó d a r y ,  flaw oi M o n a rch o w ie ,
Które mi fię T y  lubo kontentu>fz,
Lecz  fe rc a  b a rd z ie y  o n y cb ż e  fz a c u ie fz .

T y ś  fe rc a  p ra g n ą ł p rz e z  M ę d rc a  T w o iego ,, 

J a k o b /ś  nad n ie  a ie m ia ł n ic  m tlfz rg o .
Więc



"W ięc po K o lę d z ie  fe rc a  o d d iie m y ,
A za  K o lę d ę  i zbaw ienia p ra g tiie m r, d m e n .  

P I E S K I  N O  
O NAROD2RNIU PAŃSKIM .

tieśń 1.
Ą H  ubogi ż ło b i*, co ź  ia w id z ę  w  to b ie .
^  Drożfzy widok niż ma Niębó w maluczkiey 

ofcbie,
O ie d y n e  D z ie c ię , w y ia w  mi p ro fy ę  Cię,

Kto Cię z ło i / ł  w tey  iafkioi, kto odbiegł na 
św ecie.

Gdyby nie te  lice. i liczne zrżenice,
Jużby cię b y ł zw ierz  pochłctrijł i takoifle lw ice . 

* i' .1 A lee
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A le ć  f  z w ie r z  d z ik i, b y d lę c e  ryk i, 
p zu ią  Ik r y ty , o g ie ń , w r y ty ,  od  T w o ię y  T w a -  

r z y r z k i
N ie c h  znam  D z ie c ię  moie,, M a tu len k ę  T w o ię  

A u p ro fzę  ze  C ię w  n a fze  zan  of;j p o k o ie ,
l  ara Ci b ędę n o c ił. ł z y  p ieśn iam i k ro ctł. 

G dybym  Cię m ia ł, iuzby m i l ię  dom  w  N ieb o  
ob roeił.

C z y ć  nie zg a d n ę S y n a , i e  ftodka D ziec in a ,
Z  N ieb a  ro d em , JBolkini p ło d e m , B olka K re w  

ie d y n a .
T a k c i ie ft  iak f ly fz ę  fer cer n C ię  k o ły fz ę .  

N ie  p r z e lła u ę  w  t e y  m iło śc i, p o k im a n ie  d u fzc .
‘ . tieŚĄ »



k i e  Sn U .
V fy T ta y  JE Z U  kochany, witay Pani* nad Pa- 
** ny, T y ś  ieft nafza pociecha, pociecha T y  

nas zfcawifz od grzecha, ha, h i ,  ha, Od grzechj 
Pozwoliłeś Rączeńki, Jęzuleńku m?Ieńkł, 

Pozwolźe i g e tu li, gębuli. Niech iię  grzefznik 
przytul*, li, I i ,  li, P rzytu li.

A  tam Boże kto Tobie, plijfy czyn i przy 
żłobiei Tam  Pafterzow gromada, gromada, Co 
Śpiew aj ta, da. da, T a , da. da.

A  my ftol^c w; około, zaśpiewajm y wefoło. 
Chwała BOGU na ziemi, na ziemi, W  Niebie 
z  Matkuj Sw i4temi, mi, m l, mi, Swiętemi.



A t 'k  wlzyłcy zagrali, weioło zaśpiewali, 
W efołe nam nowiny, nowiny, Narodził fię je­
dyny, ny, n y .n y , Jedyny.

Narodzi! |fię Syn Bofki, ściftaymy Go za 
noźki, Byśmy grzechów nie znali, nie sfoali 
"W Niebie z Nim królowali, li, li, li, Królo­
wali, Amen.

fielń ■ I I I .
O E y  w dzień Narodzenia, Syną Jedynego, 

i>yca f  rzedwierznegO. B ^ G A 'y ^ w d z jw e 1 
po, weloło śpiewaymy, chwalą Bt"Gtf dsymy* 
Hey k 1’da, k leda

Jrauna p rodziła NieLiclk 5* Dzieciątko, Wiło.
bie



bie położyła małe iJ3chol$tka, pafŁerze'Tpie- 
\v3i9, na nmltankach g^it|, H e j  kolęda, kolęda 

Skoro Paliufzfcowie o Cyrh ufly/zeli, Ząrąz 
do tleem czym prędzey biezćli. Wijas^c 

• Pzieci^tko, małe pachutytko. Jley kolęda, ko­
lęda.

A Klimas porwafzy ba rana iednego, I  Sta- 
fiek czym prędzey fchwytawfzv dru .iego, 
T y "b  bydlątek parę, kanu ua ofiarę, Hey k<?- 
lęda kolęda. - f

Kiibi nieboraczek Ute rychło przybieżał, 
'Spidzno, ni takk niiiak wfzyiikiego odbieża^, 
Pinu nie miał co dać, kazali mu Ikakać, H e j  
kolęda, kolęda. Ho-



Dopył tak wdzięcznego glofu baraniego. Aż 
fię Jozpfitary przelłrafzył od niego, Tuż ucie- 

7 kac myśli, ale drudzy przy f:li, Hey kolęda, 
kolęda

IWowi ftarufzek pie śoieway tak pięknie, Bo ■ 
fię  Dzieciak i od ciebie przelęknie, lepie y  że 
zsgraycie, Panu chwalę daycie, Hey kolęda, 
kol da
' 1 tik  wfzyfcy fpołeni okcło ftadęli, Panu 

mal+ńkipimi wefolo krzyknęli. Funda, Funda, 
funda, tota rifhunda Hey kolęda kol da Ams 

fitsń  I V
p A l l e r z e  m ili co ście  w id zie li^ ? w id z ie liś m y

* m a-



j$ 4  Rotuty i Stm fonie
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nwli-ńit ego, jEZU*/i waronzonego, ayua doi 
fluego.

C o  za P a ła c  m ia ł, gd zie  gofpodą fta ł S zo p a  
b y d łu  p rz y z w o ita , i to ie fz c z e  ź le  p o k ry t a ,  
P a łace m  b v ła .

jakie łoźec/ko misio panliteczka ? M.irmut 
twsrdy, źłab kamienny na tym depozyt zba­
wienny, Sp JczyWal łożu

Co za ot>ic'e, miało to Dziecię? wifz^c ze  
ftrzech pa ęczyna, BOGA, i MAJłYI Syna* 
Obicie było , obicie było.

W  ia k ie y  o d z ie ż y ! P an N ie b a  le ż y ?  za P u r ­
p u rę . p erły  d ro g ie, u ftro iła  G o  w  ubogie p je -  

lu iz k i pę d za, p ie łu łz k i tfędza. C z y -



'C z y li,  w w y g o d a ch . c z y  ipat w  fw obodach?  

N a  b arło g u , o ft r y m fia n ie ,  delikatne '.ipało Pa* 
n ie. A n i e  w łab ęd zia h. a nie w ła b ' d zisch .

Co z a  b a n k ie ty ! co m  a ł za w e t y ?  PteTli n’e-  
w in n e y  M a te n k i, nad kanar flo d lz y c h  m a le ń k i,  
K o fz t c w a ł Panię k o iz to w  ł  r.nię.

K to  afly I ło w a ł,  kto Go p n o w a ł?  W o l  i o -  
f i* ł  p r z y k lę k a li,  parą Go iw ą z a g rz e w a li.  
D w o rz a n  e Jego, d w o rza n ie  Jego.

Jałcie K a p e le , n u c iły  t r e le  ?  A n io ło w ie  M u  
fp ie w a li m y  na n u tk a ch  p rz y  g ip w a li,  S k o czn o  
w e fo ło , fk o czn o  w e io ło

K to  więc t y  ipicfzył ! Dziecię ucief2j l ?  Jo­
zef



z» f  i l a r y  z  z au iesirczk^'. z a  m e lo d y jn y  pio* 
fneczfey R a z e m  {k ak ali, ra ze n j ft. k i l i .

Ja k ie ście  d a ry , d ali oftary ? Kuba tłu fłe g q  
Barana M ic h a ł M u  wina p u l dzbana, o f ia ro ­
w a li, o fia ro w a li

In n i co dali pozoftawiali,[VTatus g o m u łe k  o -  

p a lt ę ,  L u d w ik  d al śliw e k  k o b ia łk ę , K - f z  ra­
ków  Iw an . ko fz ra k p w  Iw a n ,

K to  co d aro w ał, kto ie śc' go tow ał ?  W a f y l  

d a ł if  śę baranie fla k i, M ik ita  z  w o lu  p r z y fin a -  
ki d e b rz e  p r z y p r a w i,  d o b rze  p r z j  p ra w ił.

Cod w ię c e y  b y ło . d aro w ać m iło ?  S e rca śm y  
w łafn e oddali, a o d ch o d zą c, p o k lę k a li,  c z o łe m  
M u  b ili,  c z o łe m  Mu b ili. Sum



Pień V.
iD A ftu fz k o w ie  B ra c ia  m ili. G d z ie ście  pod tert 

czas c h o d z ili C h o d z iliś m y  do B etle iem *  
Ja k i tr.ki z  tw oim  ftro ie m , S z u k a ć  J E Z U S A  
m ałeg o ,

A  c o r s  ie tam  p rz y n ie ś li.  G d y ś c ie  do tey  
fz o p y  w e f r li.  Ja barana wisjfkę liana, M a c ie k  
k a fzę  Jan kie łfy ifę . D le  JEZUSA m ałgo.

A  ^ o żeście  w ię c e y  m ie li,  c o ś c ie  z  f o b ^  
w z ię li Jam  ip ia ł fzperktj*, K u b a n e rk ę , W a łe k  
b u lk ę  ig b m u łk ę , l i l a  J E Z C J o A  m ałego.

A  ia kże  wam  d zięko w an o , G d y  te d a r /  
l?*zyim ow ano, J o z e f  t ia r y  o liw ia ły  o ie b r s w f z /

od -



od nas d a ry , B O G  z a p ia ć  p o w ie d z ia ł
I  m y b y śm y  tara b ie ż e li G d y b y ś m y  d ro g ę  

w ie d z ie li,  Id ź c ie fz  tę d y  i. o w ę d y , A  z n a y d z ie -  
ć ie  c z e g o  c h c e c ie ,  J E Z U S A  m a le ń k ie g o  

W  k to r^  ftronę m am y b ie ż e ć , C h c ie y c ie  nam  
fiu fz n ie  p o w ie d z ie ć. D o  S e t le e m  p r o ilo  b ie ż ­

cie', m afia, Cera z  fob^ w esele. D la  J E Z U i A  
m a le ń k ie g o . ,

f i r n  V I.
C l l i c z n a  P a n ie n ka 1 E Z 1 H A  z ro d z iła  

W  it a y ń i p o w iw fz y , f i  rakiem  G o  o k ry ła ,
O  fiano fi ano fiaoo ia k  lil ia ,

H a  k t ó r y m  k ła d z ie  J E Z U S A  M A  U F A ?
C z e -



Czemuż litości nie mafz Panno droga,
Zfcś w  lic h e  fiano u w in ę ła  B O G A ,

O fiano fiano lia n o , K w ie c ie  d rogi,
Z e  fię na tobie k ła d z ie  Pan ubogi.

D z iw n a  na św ie cie  ulała f ię  odm iana,
Z e  K a za ^ e ń ik i K w iat rz u c o n  do fiaaa.

O fiano fian o , co  to w  tobie b y ło :
Z e ś  będąc lia n e m  w k w ia t f ię  o b ro ciło .  

L e c z  to d ziw n ie y fza , ż e  P an ogniem  b y w fz y ,  
W  fiano fię  u k r y ł,  lia n a  n ie  fp a liw fz y .

O fiano fiano, cze m u ż  n ie  g o re ie fz ,  
C z e m u ż  p rz y n a y m n ie y  P ana n ie  z a g r z e - , 

h i  tu nie w  c ie rn ie  K w ia t  te n  liliowy, ( ie f is ,  

I  Lecz



L e c z  z  lia n a  w y fz e /lł  p r z e z  g rz e c h  -A d am o w y, 
, 0  lia n o  lia n o , o błógofłew ionę,

N a  k tó ry m  J E Z U S  D z ie c ię  ie ft z ło ż o n e ,  
S z c z ę ś liw a  fyko, któ raś tem u fianu,
S ta ć  %  k a z a ła  ńa p o ścio łk ę  Panu.

O  lia n o  lia n o  w lz y ft e k  ktoiat r ó ż a n y /  
F rz e c h o d z ifz  d z i/ia y  N a r c y s  T u lip a n y .  

S z c z ę ś liw a  k o fa, c o  to  fiano ścię ła ,
B o  J E Z U S O W I  z a  z ło to  fla n ę la .

O  lia n o  lia n o  zap a ch  w  to bie drogi, i 
K ie d y  p rz e c h o d z ifz  także i  k w ia t frogS. 

S z c z ę ś liw e  t-ęce te zapraw d ę b y ły ,

C o  d la  J E Z U S A  to lia n o  k o li ły ,
Ofia*



oH arodseniu  f m f k m  r a f
^ i . . 'i. .i ni    — " ^  ................. . 11  i

O liano liano, goańeżeś" to by {o, • •
By iię na tobie Boftwo położyło. 

Przeklął był ludzkie^BOG dla grzechów plemię 
Łeź^c na lianie dziś oświeca ziemię. /

O liano li^no, gdy piaftuiefz BOGA,
K a m  tlę  p r z e z  C ie b ie  śc ie le  w N ie b o  droga*  

ft c b rz e  r i e k ł  D aw id  u k o ro n o w a n y ,  
ł ż e  do b y d lą t  c z ło w ie k  p rz y ró w n a n y ,

O liano liano, coś ty  narobiło,
Z e ś  B O G A  m ię d z y  b y d lę ta  w ło ż y ło ,  

ty y n id ź  K ro le ft w o  św iatow e d a  Pana,
P atrz  iak twoy leży Kroi na wiązce (jada,

O liano liano, Krolewfltie blanw aty,
l i  Prze



- F r z e c h o d z f z  w  et me św iata M a :e ila ty »  
W m d ź ż e  iu ż  X i z  z ło te g o  1’okoia,
Wiech go u k rjie  flankiem ręka twoia.

O fiano fiano. o ! qii? p rz e p ła c o n e .
G odne b yś b y ło  w  R a iu  p o ło żo n e .  

K ła d ź c ie  na fian ie  P e rła  i K o to n y ,
P a n u  m a łe m u , każd y z  fw o ie y  ftro n y .

O fiano fiano! m o y  k le jn o c ie  d ro g i.
G d y  fię  na tobie k ła d z ie  F a n  ubogi.

N ie  t y lk o  l la r z y  k w a p cie  fię  do Pana,
Ale i m ło d zi p o fp ie fz o c  do fjsn a.

0  fiano lian o ! tak fobie ś p ie w a jc ie ,
P ana J E Z U S A  flan k ie m  n a k r y w a jc ie .

Kie



K i e  bądź ;efz  g ^ r it  n4id o fly ’,g tysnegb.
K t ó ry  na lia n ie  p c ż n a ł Paij* fw ego,

O  liano lia n o ! d a y  w iązać k a żd e m u ,  
M ie c h  c :ę  z a tiie lie  '.J E Z U S O W I fw e m u .  

W  oftitku i  m y , p o y d ź rn v  te ż  do P b iu ,

A  po kolędzie weźmy <wiązkę liana.
O liano fiano! przyitniy od na* Panie,
A  nam  za lia n o  d a r  w  tfiebieS m i^ fzk a a ie .  

A b y ś m y  z  Fo bą, tam  nawiefci ż y li,
C ie b ie  z  S w ię te m ij w fp jdeezm e c h w a lili.  

W fz a k  na toś w  tubo  d a łe ś % u w in ą ć.
B y  C zło w ie k  g r z e fz ay  m ó g ł M ieba nie*  

m in ą ć, A m e n -



Hotuly z Symfbnh 
'  ~ fm h V II .  ~

A Pokaliptycżfiy Baranku, Ie iący  w p ielu ­
szkach nafianku , ( k u .

0  sliczpyj’ J«żul<*ńku. wdzięczny luby JPuźleń* 
Boflri Ablegacie, czem tjie w Maieitacie 
Czemu nie w łniftyezney, ApoLibptyczney 

Stawiafz fię Szacie. 
Apoftaty&źne Splendory: tez to fa T w e ciezfctfe 

rygory , , ■ (n ioy.
T e n  Maieftat teii T ron; K ie ten nie ten  Boże 
T w oy T ron  pełen chwały, z gwiazd me z  

tw ard e j łkały,
J*ft na firmamencie nie na pawimencie.-

Nie ten źłob zbutwiały. Li*



J iezę  śliczne Swięł-yoh Orfzski,' gdzie fą Bb 
Tw oy M a id ia t taki. ,

Woł ten ni tom iftyczny , Ki Apokaliptyczny, 
Sani Ci afiyftuie, Z oflem paradule,
Inuy<b tu potrzeba,. AiFytfentow z  Kieba.

- O! Baranku śliczny.
Wj|&puie dzil BOG'w znak Baranka, więc fię 

fiSntrntnie garfztką fianka.
W ięc fię wfzopie 1 okute iPaftu/zkow kcnwoku- 
S tał fię częfteretn, By był SalwstoretO!, (  »e* 
Stał fię kreatyr$ , zważ ludzka daturo.

, ' T en  affekt kochanka. 
Z ło te runo Boftwa fiyoiego, przykrył, fza t^1 

ciaSa ludzkiego, Ka



D ekret ferowany; koroborowany,
W tey  Kfiędze miftj czney A pokalptyczney 

, W iecznie zapilaoy.
Baranek tę  Kfięgę otw orzył, N ieto ziemię pie­

kło ftrw brzył,
Z grzytnęło  piekło na to; co Mu dafz świecie 

za to.
Korony fkładai$, Ba tw arz lipadai^.
Nieba Koronaci, A Indygnari.

( W  fzrpie Mu oddany
N a try u m f na fa 'v e  potrzeba, pow ziąć mody 

od Świętych z  Nieba. W ięc



\i'ię<s Acfzyicy upadajm y, zamiaii' Koron j(kła- 
dsym y.

Serca  śluby Boże; przyim iy c c  kto m oże.  
f r z y im iy  do Kaimelu, &alve Zbawicielu.

ł)ay niech Cię kochamy, Amen. 
H e ń F l l t  

I f  T o był fiuutny, dziś wefoły niechay każdy 
będzie, (w fzędzie.

Bo ialt w Niebie, tak na z iem i pokoy głolzjj 
Anieli wefeli. że iię BOG ftał Człowiekiem. 
T en  t a  który m iał z A^pic na świat przed w ie­

kiem. i
Z araz Anioł z wefołości^ do Faitufzkow bieży,

fo



Powladaięc iże w Żzopie BOG i Człowiek leży* 
B iegajcie witaycie nowotnego Pana 

, P adajcie, klękaycie przed Nim na kolana. 
PrZybieieli do B e ile e m  czym prędzey PafteTZf* 
Wygrawaiąc z wefołosci^ po drodze na lirze4 
Krzykali śpiewali^ dana, dana, dana, ’ 
Padali klękali, p rzed1 N im  na kolana,
Jaki taki podarunki Panu oddawali,
Które byli dla Panięcia umyślnie pobrali.
Jan budy wzi^ł dudy, a Maciek kufeiałkę, x 
Mlkcday kopę iay nałożył w kobiałkę*
Maciek Ik ry , dla Patiięcia wzi^ł z trzody ba* 

rana,
A  fy u



A fyn  lego dla barana, Wziął wiązeczki* fiśpia, 
W oytaju fynalu, wcś to proiię bure,
1 nerkę i fperftę, i iaieczko jctore,
Szymon iłary z łyjfcym W achem, w obiedwie 

kobiałki.
C ztery  fy ry  i mędrzykow, także trzy  kykiałki. 
M atyas wziął •kiełbas, zadziergnął za palem,
A Franek mleka dzbanek. r\adoił tym  czafem. 
Kuba chudy Wyfąedł z budy, iak na dziwowilko 
Rozumieiąc iźe liroią, Pałlerze igrzylko,i 
Ł ecz  Iwan porwał dzbaji, w nim trochę śmie* ’ 

’ tan7*
W te tropy wbiegł do ficopy choć nieopalany

A



A  Walafzek obaczywłzy, iako oparzony 
Skoczył nagle, aźe mu li.f rozchwiały koltony 
W ziął gąłkę w p o w^ik ę gir w i ąz rł u pała,
Za nim Jacek wziął placek, biegł prędko dolała 
A zaś Matus dzladowina, wzi^ł gumułek kilka. 
Sam bicvgł prędko za drugiemi. i obaczył wilka. 
T ak  fię zląkł daiibog aż on^gumułki;
Od iedney do drugiey 'wytrząaył z kobiałki. 
Przybiegł m r Wach ku pomocy, aż na w lka 

krzyknie,
A dobrze go nieboraka kiiem z mocy łyknie. 
Przecię miał coby dał, Panu po kolędzie,
Krup miarkę, powiłkę Dziecię bawić będz e;

W a-



W awrzek ly ty  nieboraczek^ w ten czas doił 
kozy, ( loży

Spytał ich fię dokąd biegną* wnet ikopiec po- 
Pąrę koe na pc wroz wziął, i Panu w lećłe, 
Chleba kram mleka dzban, aź n iu  z dzbana cie- 

■ cze.
A lecz tego nieboraka; niefzczęście potkało.
Bo iak mu fię iedno koźlę z powroza urwało. 
Gdy gonił wyronił, pilzczałkę mćfięźn$,
Z  tey  lzkódy przygody miał biedę potężną. 
A gdy fię iuź Paftufzkpwie wfzyfcy razem  

zefzli, '
Oddawali podarunki, co byli przynieśli.

fc kła-



b k ład ali rz u c a li, Badu na o f ia r } ,
A  zaś Stach wlazł ria dach, na firbił fuiarę. 
Przygrywali bardzo pięknie, aż ono Dzieciątka 
Wznioffo rączkę błcgofiawić, małe Bacholątka 
Wara wfzyiikiqi. z pożytkiem, i na całe wieki, 
Z  pogańikiey fzatańflriey, wyrwał nas pafzcze-' 

ki, Amen.
Pieśń. IX .

N  Ar od ził fie w ftayni JEZUS ubogi.
Uniżył M aieilat ,chociaż 1’au frogi.

B ęd ą c S y n e in  rtaywy ż fz e g o ,
K ie  m iał irsieyfca g o d n ie y fz eg o ,  

łjwoiey Ofobie.
A g'-1/



A  gdy uflyfzeli Aijielfkie pienie,
Z e  fię jiarodziią ludzkie zbawienie. 

Krzyknął ieden na drugiegoj 
fodźm y oglądać nowego;

Gościa na ziemi.
W  ftąyni z bydlętami gofpodą tlaie, 
Ubogim paftufzkora w pole znać daie, 

W izyfcy fię ze fnu porwali,
Skoro światło oglądali.

K ad]B ŻU SEM - 
Kuba wbiegł do trzody porwał barana, 
Z eby nie (zedł darmo przywitać lłana, 

Stafzek owieczkę za nogi,
' A



r 4.4. • i  Rofuły i  Symfonie
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A Bartek kozę za rogi,
Jafiek iagniątko.

Jacek na nich woła nie odbiegajcie,
I  ia poydę z wami trochę poozekaycie,

T ylko  chodaczki obuię, >
Zaraz z wami powędruję,

Do Betłeem .
Ey Jacku nieboże wlkok fi? obuway,
A do nas na pomoc prędko przybyw ayj

Koza mię phce wzi^śc na rogi, • ,
Dayze iey kiiem pod nogi,

N iechiy nie bodzie.
Podźie i ty  Szymku za nami w drogę,

Ach



0 ^ aro^ZBn’u  leń/kim  14$
Ach nie zdołam, bo mam kulawy dogę,

T o  cię na kozę wfadziemy,
A  przecię niechay będziemy*

W  rpołeczności.
A  gdy Paftufzkowie pokłon oddali*
W  cielonemu BOGU powinfzowali,

Fotym  kładli fwoie dary}
Frzyim iy od nas te  ofiary* 

JEZU nafz drogi. 
Jedni Paftufzkowie Panu fpiewali,
B rudzy  na ptfzczalkącb na dutluob grali*

Ja»i po fcpgie p laM L  
*



W Wat wefoło krzykali.
JEZUSOWI 

Grayźe Kuba dobrze i my będziemy:
T ylko  fobie dutkl nafnm u.em y.

Będziem wfzyfcy tańcow ać,
Nie trzeba dutkow pałować,

Bo to fan  dobry. 
Szymek kulawy to malutkie Chłopię.
Coć na iedney nódze ftakal po Izopie,

I  naybardziey wy krzykowal.
T en  co na nogę. chorował.

Zapomniał bolu.
Joief ftajy wefela iui dófyć tego,

( Idźcie



Idźcie paltulzkowie do by dła iwoiego.
J ifże śc .e  l ięnsfltakr.I i,  » . }  ;
iyiniescie g łow o fiiłopotali.

I,  MARYI.
J o z e f ie  l la r u fz k u  O y c z e  k o c h a n y .
Ja k ż e  m am y o d e y śę  Pana nad P ^ n y ,

My fię radzi doczekali,
Ż e śm y  BO G A oglądali.

W  ludzkim ciele.
Na dobrą noc wfzyfcy Panu za^raym y. 
Starego Jozefa mowy fluchaymy.

Już mu fię więcey nie napizykrzaym y,
A do bydlątek fwoich wracaym y,

Idźm y tuż bracia Amen.



im x.
C Ł j t z ę  x N ieba  m uzykę i Aniel/kie pieśni. 
‘■'Sławłjj BOGA, że fię nam do ftaienki mieści, 

Nie chce rozum przyi^ć tego,
Chyba okiem doyźrzy tego:

Czy  f i |  mu to  nie śni.
S lyfzę z Nieba muzykę i iuż to na iawie. 
W yśp iew u j o takiey dziwimy Bolkiey fprawie 

Przyiflł Boży Syn człowieka,
Panieńfkiego łaknie m leka,

W ludzk ie j naprawie. ( lk o czy , 
Sboczmyź rano , kto pierwey do fzopy p rzy- 
Tu2 ei widzę, co nigdy nie widziały oczy,

W efpoł



o 
o

W e/poi byd ło , z Aniołami,
Biie w ziemię kolanami,

A  w  ż ło b e k  l ię  t ło c z y .

A kto rnoie bydlęta nauczył mądrości.
Kto im podał do fierca nankę miłości.

Do Dzieciny malulieńki,
I  do Jego M atoleńki.

Padły w uprzejm ości, 
rozum ny o ludku zriafz ty  w Ciele B 0 6 A . 
wołeczku BOG że to . czci Go twoia noga .. 

W fżak ie  BOGU Niebo ciafne, '
Słońce Mu ściele lafne,

Na garfztce barłogu,



l5r> Kotuty i  Symfonie
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Przecież nroie bydlęta ,  k l ę k a j  w t e y  dot^e, 
Coż fię dziwić I50G lianą? w dziec inne/ olobie 

O piękności w lUfi*kim ciele,
O ciałeczko iako wiele,

Magoefu ieft w tobie.
Rzeki ściąga, rożowe ulłeczka rukrow e, 
Serce gafi, Tw arz i Oczki Pierfi liliowe,

A k ie d y  fię do rnuieśm ieie,
Miłością nu ferce tle ir ,

Przellań nie eotowe 
Pozwolże mi Mateńlco fżrAęśIiwa i Swiętk, 
W ziąć na ręce Synaceka. abyJie rączęta, 

Dufzę moię zachęciły,



I  więzienie iey zrzuciły,
T e y  niewoli pęta.

Coi ci coś do mnie Dziecię śliczne przemówiło. 
Ach do ferca pochodnie z oczu wytoczyło.

Kikt nie zgadnie, iak mqie kradnie,
Duch nie władnie węglem padnie,

A zgorzeć mu miło.
,  Amen,

fieśn X I .
T H ayciefz . Pana Panowie, Potenta«i Królowie 

T en  co świat rządzi, Korony iądzi.
Z M aieftatu do wariztat;u, z  wielmożnośęi do 

pedłościi
. ' Z Nte-



%  Wiebieffieylwery do lu d zk ie j cery.
Przeniofl fię, i rodzi fięj 

W  ftopie b yd lęce j. 
Czego ziemia nieznała, gwiazda z Nieba wj -  
Oto świat gore, promienie fpore. (dała.
Słońce ginie a wrubinie, noc w świetle nie tleie 
Swiecj| zachody, iaśnieią wfchody bo

Dzień bez m ety , fye  kom ety,
Miota w oborze.

Poznalić Go wieśniacy, Paftufzkowie proftacji 
Ofiełek z wolem, biię Mu czołem.
Jf zwierz dziki, nucę krzyk • fzeregamiz Anio- 
I  wygnany z świata, z  lfrebem fw brata, ( lami

Słoń■



Słońce BOGU na barłogu,
Ściele fię wałem ( f ię .

Monarchowie czu jc ie  lię , do pokłonu bierzcie 
Zbierzcie fię Junaki, W ielbłądy rumaki 
Ha R ycerze wafze puklerze, na wielbłądy 

zło te rzędy, -
Paku jcie  fzkatuły; ładuycie muły.

A piechoty zbroyne ro ty ,
Stoycie przy Banu 

O narody czu jc ie  fię, do Chryitufa fpieście 
M azur z Indyany, Don z B alitryauy : (fię
S tare Scyty z Mechab ty .-G rek z Óinttany 
Pers z Araby, M urzyn z Saby (A f ty ia n y  ;

* ' Jednym



jednym  torem , i taborem, 
W ędruycie do Pana.

Spytaćby fię w Solim ie, M eiryafza o Im ię ,
A kiedy w Judzie, gruchnęli ludzie.
Da Syn Epzy dobrey podroży, w Betleem Bo- 

f t ie  p le m ię ,
S k a cz  że  na koniec, Niebiefkie Panie. 

Tamwokuie Tron gotuie,
W  połowie budy. 

t/ieiń X I I .
yT Giń mi z oczu fortuno, zgińcie złote gory, 

Serce fię was niechwyta obłudne fplendory
N i e .



Kie ieileście mi łikom e, UetLeemlką Wolę Ho­
rn^, v I  k$:ik obory 

T am  Szczęśliwe uboftwó, tam nędza bogata. 
Niebo z lkarbow obiera i BOGIEM fię brata,
J le  BOG ieil w fobie drogi, T y le  nm $ te  bar­

łogi, T abyd lęoa  chata.
Słyfzę Salty dyfzlkanty, Anielfkie kapele, 
Komuż Niebo wygrywa m eloiyine tre le ,
Być to mufi, ie  wefolo, przy  uboflwie ftawa 

cżolo, BOG moy w ludzkim ciele,
Cożeś znalazł, iedyny Bolki Synu w żłobie, 
Czym Cię ziemia daruie, czym  kochafiy Tobie 
Czego Kiebo nie fzafuie, znalazł czym  fię kon-



teotUie,' W nayubożfzey dobie,
Z  Nieba zlłąpił fkwapliwie dla ludzkiey zdo­

byczy.'
N iedoilat 'k  rtiedoła; w awantarzu llszy .
A na zsfcw  ftawia ooftwo, aby w fkarbie mia!

ub< ftwq, W  nim i»myxn dziedziczy.
Na lidz ie  soa' twy z fortitru|, iak \y boiu.
Pod zwadką toczycie, ó honor do znoiu.
Uczy Diecię z Nieba dane. i e  uboftwo fzace- 

woe. W lepjfzym ft-awia kroku Amea.
H em  X I I I .

D O G  Dziecina w żłobie leży .
Na tym  zimnie bez odieży,

Rzecz



llzec*  od wieków nifflychana,
Sługa z Fana,

Podźrayż wfzyfcy na te dziwy.
Gdzie JłOG Człowiek ledwie żywy*
Drzy niemowlę mroź froźeie,

Nikt nie g rze ie.
Koral iagod zabiedniałj,
Rozę lica zawiędnlały,
K ryfztał w oczach iuż fię ścina*

Panny Syna,
Skoczm y, rześko to  Pacholę, 
łiie  chuchay nań z oik-m wole*
Z jgrzeiem  to Diectę dziatki,'

W domu Matki. Ta-



T a tu le ń k u  po k o lęd z ie .
Ń ie i h u C iebie JE Z U S  b ę d z ie ,  
ł i i e f ie ć  dary na fw y m  ło n ie .

Na tw e  lkro,ni«.,
Z  t\'ia  Dzieciątkiem d/ieciom twoim* 
jPozwul M.-tko być wefołym.
Zabawieni fię poigraymy,

Z a ś p ie w a jm y .
Hem X I V .

\ I 7 Dzień Bcżego Narodzenia.
Hądość \yfzyfl kiego ftworzenia. 

1’tałzk fie w fzcpę zjatuią,
JjBZUSOWł pifcyćpitwuig.

S io .



Słowik zaczyna dyfzkantem, 
Szczygieł mu po magdi altem- 

Szpak tenorem  krzyknie czafem, 
A gołąbek gruchnie bafem. 

W róbel ptafzek nieboraczek, 
Uziąbłfzy śpiewa iak zaczefe.

Dziw, dziw, dziw, nad dziwy, 
BOG i Człowiek wraz prawdziwy. 

A m azurek z fwoim fynem,
Tak świergocze za kominem.

Cierp, cierp, cięrp, mity Panie, 
Poki ten mroz nie udanie,

A Zorawie w fwoie nofy,



W y k r z y k u j  pod  N ieb io fy ,
C zajka w porę podlatule, '
Chwałę BOGU wyśpiewuie. v » 

Sroka wlazł(zv na jedlinę}
Odarła fouie łyfinę 

I  choć gołe świeci czoło,
D z ie c ią tk u  n u c i 5?efoło,

K u r  na g rz ę d z ie  k r z y c z y  w fz ę d z ie ,  

hOQ w  C ie le  lu d  z b a w ia ć  b ę d zie  Atneft"

3 r £
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POCZYNAJĄ SIĘ I*IBoNI
O M Ę C B  t A N S K I E r .

/ ^ T c z e  Boże wfzechmogęay. któryś * miło­
ści goręcey, zeflałe* na te  nilkoici Syna 

fwego z wyfckości.
Ku wielkiemu pociefzeniu Twemu ludzkie* 

mu plemiemu. wydałeś Go na ftrapenie, przez 
człowiecze odkupienie.

M ie y n t y ż  wfzyfcy na bacznośoi.rłrogę śmierć 
Jego miłości, i fanutek M atuchny Jego, który 
Cierpiała dla Niego,
s Gdy Go we Czwartek żegnała: tak Mu mor 

b  więc



wiąc narzekała: Wr-żmiy mię w Ogroiec z fo* 
bą , p oy łę  rada na śmierć z Tobą

Pan na. Hię fmutnie poglądał, fo fw ey  M atce 
tego ż ą d a ł: M iła Matko racz mię puścić noc 
ci bliiko iuź nam czas iść.

Smutneć było rozłączenie, z fwym Synem 
tey  miłey Pannie: Miała ierdeczne bolenie, 
patrząc na Jego lękanie, ,

GJy do Ogroyea przybieżał padł na ziemię 
krzyżem  leżał: Tam  fwą mękę wfzyftkg wi­
dział, którą na zaintrz cierpieć miał.

Miał w fobie przeciwne (iły. dwie a obie 
wielkie były: Okmtaie «  fobj wałczyły mało 
Go fiie um orzyły , _ Bp



łio Mu lękaiąca fila; okrutny śmiercią gro­
ziła: A le miłość zwyciężyła, bo ta w Nim 
ipężnieyfza b y ła .' , . 1 - <

Klęknął na kolana potym , dął1 fię pocić 
krwawy ni .potem: Mówiąc Oycze mozeli być, 
racz ten Kielich precz oddalić.

JEZU miły pie lękay fię w fta ń  nie klęcz, a  
upamiętay fię: M ałż niedaleko Judafza,. cięgnie 
z ludem od dnpafza.

Wiedzie na. Cię lu d  niemały z  hiymi z  m ie -  
czmi z pochodniami: W e  z b ro ie  f ię  u b ie ra li,  
przełożeni im kazali,

I  p r z y f ł§ p i ł  Ju d a fz  c u d n ie , p o z d ro w ił Pana  

L i  obłu*



i G j .  T ie śn i

obłudnie: Potym Go zdradnte całował, Pan 
fię fchyltł Tw arz mu podał

Gdy lię miał z Żydami potykać, poczuł z  
niemi wprzód rozmawiać, pytał ich kugo fzu* 
kacie; ieśli mnie oto mie macie.

Prędko kniemu przyftoczyli, o zftniię Go, 
oderzyli: z  głowy z brody włofy rwali, opak 
M u ręce Owiązali,

Związawfzy Go tak okrutnie, wiedli Go do 
Miafta ęhutoie: Pchnęli Go w rzekę Gędrow^t, 
unurzali Go .i z głową

Sami zdraycy fzli po moście, Pańa w iedli 
w rzekę proście: Powalił fię upadł w wodę, 
ib il  fobie o kamień brodę, Aa-
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/irfuafzGo frogo p rzy w ita j gdzie maiz l i ­

cznie tak  Go py tał? iłie małoś tu  złego zbroił, 
fałfzy wieś ludzi uwodził

Pan pokornie ódpowiedziaf, Pante Annafzu 
byś wiedział; Zawfze ia iawnio -wKościele 
powiadałem prawdę śmiele. '

W ycjgn^w fzy zyd prawicę, a miał zbroyn$ 
rękawicę: W y c jł  Mu frogi policzek, Pan nałz 
zem dlał upadł wfzyftek.

A zaz tak odpowiadaj Pahiętom gdy Cię 
p y ta j :  A czrm  uie uiafz w uczciwości, flilku* 
pa iego miłości.

W ięc na p rze jm y  wfzjjfcy ffudzy iedtii z  ' 
-i t j łu



ty łu  w oczy drudzy* W łofy Mu zbroi} ta r ­
gali* na lego Święty Tw arz plwali. v

Gdy Mu oczy zawiązali, prororokować Mu 
k aza li: Godząc M u z pięścią do fzy ie, gaday 
] E iU  kto Cię biie.

Pofiedział Annafz w noc chwilę, a miał czy - 
ftą krdtofilę: Patrząc na więźnia fwoiego, na 
Zibayiciela nafzego

Więc prowadzon do łożnice: Pan nafz we- 
pchnion do piwnice: Jak*.tam by 1 nocleg Jego, 
Kościoł nie śmie ziawić tego.

W Piątek wy wiedzion z piwnice, iakoby 
Łotr z męczennice, Prowadzon do Śaifafza, 
od okrutnego Abnafza. Wi*



Widział tam Pan ńłościwy, 1 i  Bilkup nie 
fprawiedliwy, FaJ/ ^we nań świadki zwodził, 
bo 60 na śmierć wydać gcdzib

Gdyż Kaifafz z fłsenii światki, p letli nań 
wfzyftkie nieftatki; Stała prawda ńieftworzo- 
na, przed Rijkupy pctwarzona.

Piłatowi Go poflali ofądzić mu Go kazali: 
Wdziali Mu łańcuch ua ramię, te a  by! śmierci 
Je R° znamię

Wfzak wiemy Panie Piłacie; źe ten łańcuch 
dobrze znacie: każdy więzień, cg go  nofi, od  
śmierci lię nie wyprofi.

Daley Mu cierpieć nie moźem, bo fię czyn*



*  «  *  toI t e m
Synem Bożym; IK ro te m lię  też mianute co 
llęn ipdy  nie znaydire,

Stał przed Piłatem związany, zbity, ftło ty  
zakrwawiony: Nie widział Piłat żadnego nigdy 
więźnia tak nędznego.

Zaś Go poflał Herodowi. Galileyfkiemo Kró­
lowi: Oto mafz więźnia fwoicgo, wyzwól iako 
niewinnego.

Rzekł Mu Herod niewftydllwy ukaż mi tu  
jąkie dziwy: Zydowie mi powiedzieli, i i  T w o ­

j e  cuda widzieli.
Widział Pan ffrtola pyfznego: Nie rzek? mu 

Iłowa źadaegp: Chciał z Nim Herod gadać
i , • ^dwor-



dwornie, ale ean milczał pokornie. •'
Kroi Herod ferca pyfznego, wzgardz i! JE­

ZUSA rmłego, Na jego więkfze pośmianie, 
wdziali N.- ń z pawłok odzianie.

Paitwicli Mu li<? nsd gł<,-wę, Z  odrą  koronę 
cierniewę: Uczynili Mu ż y dowie T y % c  ran 
w Nayśwtętfzey G'owie.

Odiflbł Go Krol ftcdzieniu. wielce, nicfpra- 
wiedli/wrn,uf Coś mi to peflał niemego: Przyi- 
niiy za %  więź »ia iwego.

Widział Piłat iż opiewinóy rzekł ieft u mnie 
więzień inny? Nie damę fię wola wafza?. Skażę 
na śmierć iBarsbafza, 1

Ka- ;



Ty o , ,< Tiesni '
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Kazał |SZU SA  miłego, bić, u ftupa kamien­
nego: Bili Go żydowie fami, biczmi łańcuchy 
miotłami.

Gdy fię nad Nim fpracowali, cl którzy Go 
katowali: Z powro .ow Go rozwiązali, Piłatowi. 
Go podali. ; l .

Wywiódł Piłat ubitego, iuż na poły umarłe* 
go: Oto macie więźnia Iwego, wypufzczara 
Go waru żywego. '  '

N irm iłolkrni żydowie, okrutnieyfi niż kato- 
wie, na Piłata zawołali, Ukrzyżować Go kazali.

Piłat w rozumie pobłądził, kwoli żydom Go 
ofądził, Skazał na śmierć niewinnego, JEZUSA 
Syna Bożego. O Pi-



O! Piłacie niecnotliwy, czemuś tak uielpra- 
wtedliwy; 0  to Baranek n ieb ian /, idzie n 3 
śmierć bez przyczyny.

Zydowie Go ppobwycili, na gorę Go pro­
wadzili: Swodźmi Go na Krzyż przybili, m ię­
dzy ło try  poftawili-.

Wiiiał na krzyżu zraniony, zbity, f tło ty , 
zekrwawiony: Nie mai^cy odpocznieuia, od ię- 
cia aż do Ikonania. *

A był ci tam lirach niemały, gdy fię opoki 
padały : Ziemia nad obyczay drżała, iakoby 
fi<» przepaść miała.

Stało lię oad przyrodzenie, po wfzem św ie-x



cie zamierzchnienie: Żywioły fię? zaimuciły, 
gdy um ierał Pan nafz miły.

O Panie nafz miłościwy, czemuś tak bardzo 
cierpliwy: Dla zmiłowania nafzego, zapomnia­
łeś Boftwa fwego.

Gdyż nas tak bardzo miłuiefz, fromet, ra ­
zów, ran, meczuiefz: Raczze nas też  tym
darować, day fię fiebie zamiłowdć,

Weźmyfz to  każdy wfwiy głowę, naydrozfzę 
śmierć JEZUSOWĄ. Rozmyślayinyż i |  ferde- 
cznie, b^dziem z Nim królować wiecznie Am: 
I )  Ozmyśiaymyź dziś wierniChrześsianie, Jako.

Pan Chryfłus, derp ia ł za pas Rany; Odpoi-



mania niesaml odpocznieniś aż dcfkonania.
Nayprzod w Ogrojcu wzi^f pocałowanie, 

T ym  ]uda/z zd ra jca  cLłbyd żydom znamię: Oto 
fydowie mego M iitrza macie, tegoż im ajcie.

W net łlę rzucili iako lwi okjutni, Apoiloło* 
wie od Niego uciekli: Tam  z wielkim pędem 
wiedziofi do Annafza, pociecha nsfza,

Pieirwfzfey godziny przed Piłatem flawicn. 
niefpra wiedli wie od żydów oftarżon Rozkazał 
Piłat aby był b:czowan, ten Nfcbiefki Pan.

Krzyknęli wfzyfcy o godzinie trzeciey , nie- 
chcemy d a le j fwey krzywdy cierpieć tey , N ie­
ch a j na k rz jż u  fwoy ży w et, położy. T rn  to  
Syn Boży, Z  o*



Tteśni

2  ottrego ciernia koronę uwili, naszemu Pa­
nu na giowę wtłoczyli: naśmiewano lię przed 
Nim poklękali. Królem Go zwali

Szedł z krzyżem  z Mialla Pan fzoftey go« 
dżiny, zydowie z Niego odzienie złożyli: Po­
ty m Go na k .z y i okrutnie przybili octem poili, 

Polecił Dućha BOGU Oycu w ręce wpłaiy? 
um arł zaćmiło fię flońce: Ziemia lię trzęlla
dziewiijtey godziny, me bez, przyczynyl

Zft^pił do piekłow mocą fwego Boilwa, tam ­
że wybawił OycowSS zien(twa:'Ciała umarłych 
zgrobow  powilaialy. widzieć fię dały.

Nikodem- z jo z e ie in  prośby uczynili, by.
Cia-



Ciało z krzyza befpieczuie zdiąć mogli. r iła t 
ich prośby w niczym nie przebaczył, bo tak 
BOG raczył.

Czafow Niefzporriych był z  krzyża -zdeymo* 
wan, przez fwoie fługi fwego ftworzenia ■ an? 
Matuchna Jego Ciało pialbowała, rzewno płakali 
• Drogim Balfatnem Ciało namazali, a z nabo- 

zeńftw «n w fyndon uwinęli: W łożyli je  w grob 
oftatniey godziny płacz uczynili.

Maczmyź te ż  dzifiay wierni Chrześcianie, 
clzitjkuific Panu BOGU za nsydrożfze Rany. Iż 
dla nas raczył tak okrutnie cierpieć, chcąc na* 
fobie mieć, Amen,

O*



/^v!,Dułzo wfzelka naoożna,ku miłemu BOGU 
fklonna: W eyrziy na. Syna Bożego, na Zba­

wiciela nafzego.
Ogląday na krzyżu Tego, fromotnie zawię- 

fzonego. Okrutnie rościągoionego, wfzyltkie- 
go zakrwawionego.

W eyzrzyi na głowę (kłonionią, oftrą koroną 
zranioną, Głogową i też cierniowy, gwałtsm  
na głowę w ciśnioną.

Oczy Jego krwią fpłyoeły, Ufzy i Ufla wy- 
fchneły: Wfzyftfcie żyły w tfim  porwali; Krew 
Świętą z Niego wylali.

Iłęce łłog i trzcnayśw iętfze gwoźuźmi okru*
■ tuie



tn ie  przebite: Bok i J>erc£ przebodzono, olla- 
te k  Krwie wypufzczono.

W fzyfiko PrzenayświętfzeCiało, iak Ikorupa 
fię padało: W fzyftkie fiły* z, Kiego wyfzły na 
zbawienie wfzelkiey dufzy

O Dufzo iakożeś droga, wielkim m ytem  za-' 
płacona: W fzyftfk (karb Hieba i ziemie, Bo- 
itw o wydało dla ciebie.

Kie przedawayże fię tanio, dla grzechów na 
potępienie; Boć nie ielt rzecz tańfza inna iedno 
kto w grzechu, utniera.

T ę  by rzecz miał człow:ek baczyć, źe da 
świecie krotko ma żyć: ty fijc  la t  przeciw wie- 

M czno*



jryg Tiesni

czności, iakoby dzień klarowności
Przeto fię grzechów waruymy, JEZUSA fię 

to zm Ju y m y : Da tn nam lekie flionauie, po 
śmierci dufznę zbawienie. Amen.
IW Rzyżu "więty aadewjzyftko Drzewo Przę- 

nayfzR chttn ieyfze, w żadnym lefie takie 
n‘e ifft. iedno na którym fam BOG iefi, Słod­
kie drzewo, ILdkie gwoździe, roikofzny owoo 
aoiiło

. kł >ń gałązki Drzewo Święte, ulżyi człon­
kom zb, t  rof^iętym, odmień teraz onę frogość* 
Łt;n miało z przyrodzenia! puść kkuch.no* 
a cichu^huo, Ciało Króla kiebielkiego.

T y ś



o-Wfęee Tatifikiey t r ę
Tyś famo było doitoyne,, nofie *wi towe 

zbawienie, przez cię przewóz ielt naprowioa* 
światu który był zayubion: Który Swa.ta Krew 
polała, co z Baranka wypłynęła,

W ialłicach łeżjpc gdy tam płakał*, iuż tam  
był wfzyftko oglądał iako chaniebme um rzeć 
miał, gdy wfzyiiek świat odkupić miał: W on 
czas miedzy zwierzętam i, a, teraz* między ło. 
trami . / <

N iefłycłianać to k f t  dobroć, za kogo na k rzy ­
żu um rzeć, kfoż to może dziś, wykonać, za ko­
go iwoię dufzę dać: Sam to Pan JEZUS wyko- 
° ał. bo ii3S wiecznie- umiłował.

M a ' Nę-



I g o  Tiemi ,
N ędznebyto ferce było. żeby dziś me za­

płakało, widr^c Stworzyciela fwego na krzyżu 
zawiefzonego, Na ftońcu upieczonego, Baranka 
W ielkonornego,

MARY A Matka patrzała, na Członki k tóre 
pówńsła, A powiwfzy całowała z tego wielką 
radość miała, A teraz widzi z czerniałe, ży ły . 
ftawy, w Kim porwane, s

Nie był taki ani będzie,'żadnemu fmutek ua 
świecie, iaki czylta Panna miała w on czas kie­
dy narzekała; Nędzna i a fitrc ta  dziliay, dc ko- 
goż fię ia llłonić mam.

Jednegom Synaczka miała, com Go ,z  Nieba
bydź V



bydź poznała: I tegom ju# poftradała, ieiaom  
iu i fama zdftała ,,Ciężki boi cierpi me ferce, od 
fmutku tni fię rezfieść^hne. .

W ridościmGp porodziła. fmutkum żadnego 
nie miała, A teraz wfzyftkie boleści, dręczą 
mię dziś bez litości O bym żeiato  mogła inieć, 
żebym mogła teraz um rzeć.

Byś mi Synu nifko wilia’ ,, wżdy byś ze mnie 
iaką pomoc miał, (Towębyra Twoię podparła: 
Krew zfi,dłą z  lica otarła, Ale Cię nie mogę 
dofiąc, Tobie Synu nic dopomoc. <s ; .

Anielfkie fię Iłowa mienią, Symeonowe fig 
pełnią: On mówił pełnaś miłości, a  iam dziś

p«l-
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J> bia gcrzkośd: Symeon »mi to powiedzą!, iż 
me fer e miecz przeb ć miał.

Ni ia Oyca Matki Brdta, ni żadnego Przyia- 
cieli, zkadie pociefzenie mani mieć wolałabym 
ilokroćumrzeć. Niż widzieć żyda złomego, 
wło:znt^ ptżebołć Syna mego

Matki r o fynaczki macie, iako fię wy w nich 
ko hacie, Kiedy wryn z nich ieden umrze ciężki 
boi. ma wafze ferce, Coź ia ccm miała iednego, iuć rtie będę mieć infzego'

0 niefteteż miły Panie toć to  marne rcz łą ­
czenie, p rzed tjm  by fom łow ane , a teraz e ę- 
źkie wzdychanie, Czemuż Boże Oycze nie

dbafz,



dbaiz, o Synaczkii pieczy nie mafz
Którzy Cfcy Fannie (łożycie fmutki Jey ro- 

zmy śliwa ycie, iako częfło omdlewała. ezęlio  
ila ziemię padała: P rzez te fmutki k torei miała, 
uproś nam Panno w ięd n ą  chwale , Amt n 
lfiZ U  Chryfte Panie iniły Baranku bardzo cier- 
J  pljwy; Wzniofle? na Krzyż ręce iwoie, za 
oiefprawiedliwość moię.

Płacz go człowiecze mizerny , Patrząc; iałe 
»eiV njiłolterny JEZUS na Krzyżu um’e ra , 
Słonęe iajfność Twa zawiera. ,
' Pan wyrzekł oitatnie flowa, zwijffa Mu z ra- 

raihienia głcwa Matka pod Kim frafob&wa (łoi 
prawie ledwie ży wa. Za*



Zaflona fię popadała, ziemia fię rw e łamie 
fluła: Setnik woła Syn to Boży T L fzcza  wie­
rząc fobj trwoży.

Na koniec Mu Bok przebito, Krew płynie z 
wod^ obfito: My fię dziś zaieymy łzami, JEZU 
Chryfte zariłny fię nad nami. Amen, 
lP \A y nam £hry tle  wfprtnożen e, day boleści 
^  wy {ławie nic, Panny MARYI Matki T w e j.

Która w on cz a s  JboJc ść miała; kiedy na Cię 
pogadała: Na Krzyżu zawieOonego

Stała Matka boleściwa pod Krzyżem bardzo 
fmotliwa: Na którym |e,y Syn wiliał

bto-^ą knitmu wznioiłą oczy, z$iai$c ż  Nie­



ba pomocy r Od BOG i. Oyea hiiebielkiego.
Mówiąc moy Sj uu naymilfzy, me fmutne 

ferre poćtefżyiz: Przemów Iłowo łagodliwe.
fcłyfzę i źe złctjrem gadafz, a na mnie nic 

nie palnięto (z: Ktoram CieBtte porodziła.
W eyzrzyi na moie uhoftwq. udręczenie i fie- 

roctwo: Które mię zewiz^d nadchodzi
foty m do Syna wołała, n ^ rz e k a i^  i w zdy­

chała, Z^daiąca pociefzeniaS.
Przemów przemów iłowo ku mnie, a zamnie 

boleść ominie, Ktarą leftem napełnióna.
Pan jtóZUS na krzyitr Wifżąc, na boleść 

fwey Matki patrząc: A fam też niemiiieylze 
cierpiąc. blie



*#<5 fiefni /
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Nie rzekł no Miey ątń !'anno‘ bo temu czafui 
me było, łagodnego rozmówienia

Ale Joy rzekł iako irogo .nadewfzyftko przy* 
kre flowo: Hiewiafto oto vyn Tw oy.

Po tym rzekł 3o Zwolennika cło fwoiego 
miłośnika, Janie oto Matka Twoia.

Ha poły w f z y ń k a  umarła, zemdlawfzy na 
ziemią padła: Gd fmutku bardzo wielkiego.

I JTzez Tw e Chryfte urrieozeniry day nr.ni 
grzecbow oclpufzczenie. A potym dufzne zba­
wienie zTobą wieczne królowanie, ^m en 
p Ł a c z ż e  dzifiay dufzo wfzelka, łzy wyleway 

obficie, iłozroyślayze Mękę wielką ta n a
fwe-



twego ferdecżnie JEXU* iniły,wfzyi$kie krzy­
wdy, za nas cierpiał okrutnie.

W>vźr2!yina Krzyż okiem fwoim, na JEZU ­
SA Jcrwavvf>go, źałuy fen em  bjrdzo gorzkim. 
Stworzyciela fwoie ro: O |EZU eńoy! ia czło ­
wiek Tw oy. w eyzrzyi na mnie grzefznego. 

Cierpiał JE-ZUs ftany wielkie, fiowa przy* 
kre nielłufzne. wylanie Krwie bardzo wieikie, 
gdy biczowan okrutnie: I koronę gdy wciśnio- 
no, na Głowę nie litościwie.

Nie iefŁ taka ani będzie żadna boleść na 
swiecie, wierzy w to nabożni ludzie, BOGU 
cżeść chwałę dai$: jEZU b iłodki w mękach

gorz-



gorzki h dał biczować iw^ Święty płeć
Członki wjfzyftkie JEZUSOWE okrutnie fij 

zranione, Ręce Nogi ku Krzyżowi, gdy hanie­
bnie przykuli: Krew wy lii i , Lice żeplwali. 
i ży ły  w Nim potargali ,

Kie była tam żadna litość nad JEZUSEM 
cierpiącym, ani też żadna podezciwosć przed 
BOGIEM wszechmogącym: Wielka Doieść, 
ciężka żałość, Przyjaciołom to widzącym, 

MARY A rzewno płakała. Syna fwegó ża łu ­
jąc. lilno, rzewno narzekała, na Rany jego pa­
trząc: O! JEZU Synaczku miły, iakoć żyw tak 
cierpiący.



Ó! Drzewo 'K rzyża fcwięt-.-gOi czemuż trży* 
inafz Syna mego: Drzewo iliczne poświęcone, 
Barankowy Krwi$ fL opone Aoday mi Sy- 
liaczka aiego Baranka Wielkonornego.

I rzez Twe Rat\y miły Panie, któreś cie-pia! 
okrutnie. O! Lekarzu dufzy ^ L e lk iey  i (tw o­
rzenia wfzelkiego: O JEZU moy, ia człowiek 
T w oy. wey zrzyi na mie g rze łznego /

O ferc.e me! czemuś twarde, t. k bardzo nie 
Jitoścśwe, nie rozmyślafz męki. wielkiey Pana 
fwego ferdeczme: Miły Panie wfpomniy na 
mnie: Day Z3płakać  nabożnie.

OJ P anie m o y n a y m u le y iz y  J E Z U  C h ry ft e  
• ' łalka-



ialkttwy, T yś BOH ! Kral na) w yźizy, dziliay 
w racicach rzewltwych profiemy, odpuść nam 
złości Domieść nas więc/iw*y radości A men. 

Lańtenf grzuJSmka ,m d  ^fezufim cierpią- 
cym może j i ę  śpiewać na tę  nutę lako 

Płaczże dziiiay dufzo ikc. 
p Ł o c z  płacz kto żyw, patrząc nadziw  na żał 

meflycłiany że żywego BOGA Syn na śmierć 
ieft wydany.

Śtrafzny t<> f* -. z litram i w rzyd JEZUSA 
policzono: i  tak że człek zaw ini, BUG/ł p j-  
wiełzcrio.

laloóiie ten dzień, ukryypfzy w c iiń  nocij fię
zalła-



zalW iało; Zeby IwyraNaa taką śmierć okiem 
nie patrzało.

Załofny wzor, niewymownych gor, a zdu- 
miane łkały, krwawych łsz  nie mogąc lać. z  
żalu fię pukały.

Ziemia na gwałt, widząc ten kfztałt, pro h 
Boftą Krwią (kropiony, A i  f i |  trzęfla, iak ią 
zdlął żal oie u tulony.

Słychać niemal na Niebie żal; iak tam Aniel­
skie T rony, L a m en tu j, źe tak  iell Bolki Syn 
zhańbiony*

W ifitenB C G  wfzyftek odnog, Krwią fwą 
na Krzyżu zlany; wfzyfcy płaczą, a z łv  cau k  
niedbą o te  Rany, T y



tę  2 Fielni « , , ■ • „ —  ■   .
T y  JEZU znafz. vie, ty fe m ali za Twoię 

śmierć nadgr t y ,  xcć tara dadz$ chleba, fzniat, 
{zelffiL kubek'wody /

Ze i moy dar, -ze wfzyfikich miar, ie(ł tak 
aż wftyd ubogi, Więc przynaynm iey JEZU 
Tw e całuię Nogi.

W tffiatku na zgodny znak. O! JEZU mię­
dzy nami: Dziś fię Tobie podpifzem, T y  Krwi$ 
a ia łzami.
C Tabat Mater dnlorofa. juxta  crucem lachry- 
* mofa. Drmpendebat Filius. .

Cujus anmam gementcm Contrtjłantem Z? do- 
lentem, £ertranJi'oit,gUUius.,

01



o M f t i  V a h j k h y _________ ip y
D \  i/ u a m  t r i f ł i s  Łf a f f i c t a :  Jfm t 'iU a  i m e d M u *  

M a i/ e r  u n ig e n i t i .

$ L u te  m c e r e b a i t f d o l e b a t  f f  t r e m e h a t ,  cum vs~  

d e b a t ,  N a t i p c t n a s  in c ly t t .

'Q u is  e j l  h o m c $  q u i  n o n J J e r t t ,  C k r i f i i  M a t r e m  j i  

t i d e r e t i  in  t a n t o  f u p p t i c i o .

J ł j t i r  n o n  p f f  e t  c o n t n f t a r i , Pśiam M a t r e m  to n *  

t e m p l a r r .  D o lm t e m  tum F i l i o ,  

i r o p e c t a t i f  fu te  g m t i s  W id i t  J e j k n  m t e m m - 1 
I t r .  E t  f j i a g e l l i s  f u b d i t u m .

W i d i i  fu u m  d a k m  n a t m jj M o r i e n t m  d e fo ia t u m z  

D u m  m ifit  S p i r i t u m ,

E j  a  M a t  e r  f o n t  a m o r iĄ  M e  J h n t t r w  v t n  d o lo r s t-

>Ęftt u t t u m  lu g $ m , M  &**



tp 4  - tłe k i  .
■  i    ■. i ««i «c «»— f a « « » i< 'i | i ■.» i n» mm-—  » ^ «»u,inn

Fac u t a rd ta t car meum] In amctnda Chrijlitm 
Deum u t f ib i  compiaceam.

SanSti Matur tftud agar, C ruiifixi f ig ę  pla* 
gaś, Car de meo vahde.

T n i f i d i  uuincratą Tam dignati pro me p a tf\  
Vcems mecim divide ,

r Facme isere te  cum fie r t\  Crucifixo condolere, 
Donec ega vix.ro,

Zfuxta Cruiem t-ecum Jtare, Te libenter fociare  
In pUr.Stu de/i dero 

Vago Frginum pr esc lar a M ihijato non fis amu­
ra: F/h  me tecum piangere 

Fac ut portem  Chrtfli mottem Fajfionis ejus for­
tem, E t  plagas^etolere*  ‘  Fat



Fac me pl,igir mfotrari, Cruce km mebriari: 
Ob amor.m Filii.

I n f ł a m m a t u s  t f a c c e n j u f ,  t e r  t e  V i r g o  f i m & •  

/ en fas In die judnit.
Fctc me Cruce cułłdirf morte Chrifbi premu- 

ntri. Ccmfcvcrtgratia\ j
Quando corpus morutur, Fac ut inimoe done* 

tur, iaredifi gloria Amen.

ST ała Matka boleśdw a, Pod krzyżem bardzo 
troikliwa: ■ ,Na którym  Jey Syn wifiał.

K toiey dufze w z d y c h a ły ,  ^utrapieniu bolfcisj* 
cą rM iecz  boleści przebiiał.

0 ! lak. fmutoa i ftrap;ooa, JWatka ta  Uegoflawlo* 
aa: Ś y o a  jed ootod zoaegoj Ma Kto*



lfd l . riesttf
Ikoia płakała i łkała, z lałem drżała, gdy wi­

działa: mękę Syna miłego,
Jtoźfey %  nie wzrufzyt w fobie, pomnieć ó 

ęk^kiey iałobie: Matki z Synem iedynyiu.
Dla złości ludu fwoiei'0 . widziała tak zmęczo­

nego! JEZUSA Syna fwego.
W idziała kochanka fwego* od wfzyftkich opu- 

fzczonego: Gdy na Krzyżu umierał.
Cna Matko ztzodło miłości, Nieech cznię gwałt. 

T w ey żałości, Dozwol ml z fobj płakać.
Spraw  by miłością pałało; Serce me daięc %  

cało ; BOGU fwemu w pw yfiugi.
Święta Matko dopuść na moie. nieeh Eaa Syna

Twe*



© to tg tĄ tĄ fk ią _________ ijp ?
Tw ego znamię: mam w fereu fwym •wyryte 

Tw ego Syna zranionego; Tak bardzo dla mnie 
zbitego: zemną m ękę podzielaj.

Hiech z Tobą płaczę prawdziwie. Patrząc na 
Krzyż żałosliwie: Dokąd duch z ciałem ży ie. 

Pragnę itać pod Krzyżem  z  Tobą. D ze lić  fię 
z fw o ią  ofobą:Tak Surowym płaczem Twym 

Z e  wfzech Panien Panno zacna, baćżtakp ro*  
Izę na mnie baczna: Day fię z  Sobą napłakać 

Hiech gorzką śmierć Paośką nofzę Krzyż i Ras 
ny  Jego prolzg: Niech na Sercu wyrażam, 

H iech mnie zranią Rany Jego. Niech znam mac 
Krzyża Świętego, Przez miłość ChryRufową

% Ta-



t it lm  ______

Taka® ogniem rozpalony. P rzez Cif Panno o* 
broniony, Hiech będę dnia fądnego. „y 

Niech mnie ten Krzyż Hanlki broni, Śmierć 
Chry(lufowa obroni: Niech wfgiera laika Jego 

Kiedy ciału poydzie w ziemię, Nieob dufza . 
Niebii Ikie plem ię, W ieczney chwały nie 

traci, Amen,
Ta iis f/i  na ntttg tak Nowa Jutrzenko &c„ 

/ rs'Ź«m u irae oko więcey łez nie daiefz,
Czemu wrzuceniu pereł twych uftaiefz; 

Ktorefljo ferdeczna Koncha rodzi.
Gdy w krwawych zdroiach JEZUS wfzyftek 

brodzi.



Czyliś fię twardym diam entem  ttsdo.
Byś rypięc drogie perły  hamowało,
Oto Krew z fieb ieJE Z U S  hoyaje łeie,
Od ktorey rdechay twardość twa miękaieiea

Daie ci JEZUS krwawy Rubin drogi,
T y  łez  fwych perły  wyfyp Mu pod nogL 
W yrzuć ie prędzey choć pisr$ firumieni,
Brzy perle  rubin niech tw arz zarumieni.

W yfypuy tedy  wfzyftkie lltarby fwoi®, 
Czeka ich JEZUS, Odkupienie twoie,
Wlizak w Boku Jego fkarbnica gotowa,
W  ktorey ie JEZOŚ dzifiay wiecznie fcóowa.

! Jak frodze ieft rofjdety,
Ma



a o o  W ie m
i' i n ' i  »»»*»w iw ee«e«w wi>iew w M >^^ — ■!■ »   

H a K rzyżu moy JEZU S Św iaty .
M a  m izernego grzefznifca,
W łócznia Bok Jego. przenika.

Już uiechay ferce kamienne*
Staie %  teraz odmiennej 
Hiecfcay z fwey tw ardey opoki*.
Puści źrzodlo łez potoki.

; Gdy JEZUS Ducha S w ł^ g o *  
W ypufzezaiąc z ciała fwego,.
Z  grzefznikiem, czyni przymierze*
Do Ram go z  fob$ bierze.

O Grodzie Oliwny, widok w tobie dziwny* 
Widzę Pana mego na Twarz upadłego.

T ę-



Tęfituosć iniutek, iftrach. sctlka,
• Krwawy pot z niego wycilka.

Ach JEZU m dlei^cpl Prawie* kooai^cy. 
Kielich gorzkiey weki, *Q jicaTw ego. Ręki:- 
Ochotnie przjrimuiefz.-z* natofiaruiefz*

Aniot Cj fię z Nieba zjawia,
0  m ęce z  Tcb$ rozmawia. ( e z o n y , ' 

Ach JEZU strw ożony! Przed; mę k | zmę-
Uczniowie pofoęli, C e ie zapomnieli; 
judafz z b ro jn e  re ty , ftawia prątek wroty.

1 wnet do Ogroyca w pada.
Z  wodzi m lwym zboycow gromada.

Ach JEZUSA tiuie! zdrayca, gdy cahńe. 
A lu*



ffoa Itesm "\
A  lubo * iw y m  lu d e m , o b a lo o y  cu d em . 
G o r z e j ,  niż p ad ł, w fta ie  J E Z U S A  w y d a ie ,  

D opiero  f ię  pań rzucaśę,
W ię z y , ła ń cu ch y  w k ła d a j .

A ch  JE Ż U  p oim an y, Z a  z ło c z y ń c ę  m iany*  
W  domu A flnafzow ym , A rcyk ap lan ow ym j  
W  f  w arz p ięścią t r z o n y ,  upada zeffld lń n y , 

K s ifr d z  Go w  zd rad zie  p y ta ,
A za tlmźalercę poczyta.

Ą,ch JE Z U  z ć lź o n y , I  z  c z c i  od fijd zon y. 
W n ęt isk  n iegod n ego , Praw a O y c z y l łe g o ,  
P rzed  f)d  Poganjpa ftawiat R zym ian in a ,

T a m  K ań p otw arz w k ła d a j ,
(M fracen ie  n a leg a ^ :, A ch



A ch JE Z U  zhańb o o y , ja k  Ł a tt  obw iniony! 
A  fgdzia  n iep ra w y , ch ron iąc fuj c e y fp r a w y ,  
Z w a la  na d rog iego  p rzeciw n ik a  fweg®: 

S e r o d f i e  z  Jfiego naśm iewaj!
W  biafy Iz a tę  p rzy e d z ie w a . { n y .

“A ch  JlSZU w zgard zon y! W a śm iech  w y fta w io -  
W  n iep fz y łć źn i b y l i ,  p rzp z  to f i t  z g o d /ij  , 
Ł fo l i le  rod z  ila te m , k at z ok ru tn ym  katP in , 

Z a ś na R a tu fz  p row ad zon y  
Pan, p o w to re  o f jd z o n y  

A ch  JE Z U  ń r n d z o n y .T a m  i lara w ło o z o n y . 
S tro ź  fprAw iedU w cści. św iadkiem  niew inności 
J E Z U S A  fig fta ie  f id a t, l e c z  w yd a ie

W y



W yrok fwoy na p rzyw iązan ie ,
D o S łu p a  i b e lo w a n ie . ( w i e ,

A :h  ]-EZU tale w p r a w ie , c ię ż k ie  T w e b e z p r a -  
W n e tż e  kaci w śc iek li, i  fza tek  Go fw y c h  z w ie -  
K a g o śc  M u niż h ic ie , c z y n i c ię ż fz e  ż y c ie ,  ( k i i .  

Z a  ty m  f ie k ą n a  p rzem ia n y ,
W  ranach p łę b fz e  c z y n ią  ramyi ( c z o n y .  

A ch  JE Z U  z m ę c z o n y !  W e  krw i fw e y  z b ro i  
K ie  w  f o b ie  zd ro w e g o , nic n iezra n lo n eg o .
Ta t y lk o  odm iana, iiu o ść , K r e w , a  lia n a .  

W id zieć  g o łe  Z iob er k o śc i,
W id z ie ć  p r z e z  nie" i w nętrzn ości.

A c h  JE Z U  T w e  C iało , Co w t e n  cz a s  c ier*



Z a  nic o k ru c ie ń tlw o  maią to  m ęc zeń llw o ..
N o w e  w y n a y d u ie , z  c ie rn ia  w ie n ie c  In u ie .

T e n  na ©Iowę: Ś w ię ty  w d ziew a ,,
Krew z Niey ranami wylewa. (frogi. 

Ach moy  JEZU drogi, Jak to boi T w oy 
Ktew nozdrzami;, ufty, iakby przez upufty. 
Krew przez ufzy , oczy, ftrumieniem lię toczy  

w  tym  fię z Niego, ur^gaty,
Pffizy p u rp u rze  trzc in ę  d iią .

A ch  JEZU w fz e c h  K roiow ,K rólu  oraz bolovo  
W, takim  Gb u b iorze;. S ęd zia  z  fobą b io r z e ,
V i  syn k u  Go lu d o w i na w id o k  lia n o w i,

O to c z ło w ie k  ta k a p c f ta ć ;
Czy



ao& ... ■ freski-_________

C zy  m o że  fi#  w  ż y c iu  z o f ia ć . ( t r z e b ie .  
A ch  jR Z tł n ikt O Ubie N ie  w ip arl w  t e y  p o -  

© k rzyk  na Cie firog' p ęzy n i!'g n in  m nogi.
Zebiy. ftr«ć» uk ;7.vżuy z  i )  wota Go w yzuy. 

Ryecze Sedziaj Co uczynił?  v"’
W czym którem u z was zawinił: 

A d V jE Ż U  b y ło , Co b y  Cię w in iło ,
Ceż za woła w .i(zt ? m anę Barabafza,
E»go. Z t) ch dwuch chcecie życiemdaruiftcje. 

Krzyknęli; Barabsfa życia 
Godzien i d l*  a Ten zabicia.

Ach jE Ż 0  Twa waga, Citfzka iefi zniewaga^ 
Zktym  U&by łmutny, Piłat, łotr wierutny,

Rg.



O Mece hmfkiey hq?
ii — u*------ <------- , **         |-|T -.................. ..

E g ć e  wod$ fn y ie , k re w  n iew in ny p iie .
Dekret N m  śmierci wydaie,
Na woł$ żydom podaie.

Ach JEZU na z łeg o . Traftfeś Sędziego!
W ięc Nań Krzyż wjHadai$. zM iafta w y p y ch a j  
Przy Nud kti ochydzie, łotr o w paJra idzie.

W yfzed l fiaranek n ie s io n y ,
Oifiarowan za lud winny., (d zo n y

Ach JEZU zm ęczony, L&ez bardzśey wzgar- 
Rlatka idzie w tropy, licząc krwawe itop y,
Nad kaźdij. łz y  leje , a ed zalu m dleie.

Na Twarz upada w te y  drodze,
Upadłego bii^ Ćrodze.

A c h



BO 8 Tiesriź
t i     ■„ «».., - .. .  ̂ !  inrWiiunra—n

Ach JKZU ach Panie; Ach n b ie  kochanie! 
Ach w tak cięfzkiey toni, Żaden Cię nie bronię 
Go chce dokazaie, złość nikt nie ratuie. 

D odałeś fię w frogie rece.
]afc lw icy Z iiadley palfcczęce.

Ach |EZU żałości nafza ach miłości J 
Z wielką lił iłabośeif, pod Krzyża ciężkością 
Na (gorę wltępuie. a coraz fzwankaie.

0 'goro ftrafzna śmierciami,
Strafzna trupietni głowami.

Ach |BZU przybicie Tw e tu  (kończy Żyei»J 
Z fzat Go o d z iera j , na ziem ię rztteaif}
Do Krzyża flofu if, ci}gQ$, rwij mor4 uif>

Xa«



 __________ o jtfc  ca tafy/kiey 309

Każdy kat fw oy  gw odz przym ierzy  
M iotem  w eń  m ocno u d erzy:

A ch JEZU  m oy Boże! Jak T w e  tw arde ło że!  
G w oździe gd y  p rzez  d ło n ie .fe fy  na obie ftronie  
Z e  chropawe b y ły , w lo k ły  z  fo b | ż y ły .

T ę$ m ękę nogi cierp iały .
Gdy ie  gw oździe przebiiaiy.

A ch  JEZU m oy Ś w ięty  H a  K rzyżu  rozp ięty  
Z  K rzyżem  podniesiony,na oim  w doł w rtącoay  
jed n y m  dziw ow iiklem , raozey  naim iew ilkiem . 

Staw afe T w y m  uleprzyiaciotom ,
Płaczu przyczynę Aniołom.

Ach JEZU my femi. Płaczem *  p o ła m i,
Q M a-



a to Tteint

M ało z  Aniołami płakać zeftugami,
W iek fzey  (połeeiności trzeba w tey  żałości. 

Z  Matk^ T w ą gorzko płacze m y.
Ciebie jfiZ U  żałuiemy,

.  Ach JEZU zbolały, Krwią zlany; zftniały'. 
L e c z  prożno płaczemy,, iezli nie w idziem y, 
2 e więkfzy tey  męki dowod z  nafzey ręki. 

Grzechy Go nafze zm ęczy ły .
I frogą śmiercią zabiły.

Ach JEZU! ma wina,Twych bolow prżyczy*  
Opraw ę o fzaityj ialcby kip bogaty, (n a .  
W eiołem i g ło ly , rzucaią fwe lofy .

J g r z y f i# 'p r z e d  Wim )pra,wuią,
A



A tym iamym Go morduk).
Ach JEZU T w e Iza ty , pyg i i  m iędzy k ity !  

Za nieprzyjaciele, prośby Oyru ściele,
Ł.,tr gdy pokutnie, Kay i e u  obiecme. • 

Ukochanemu Uczniowi,
M atce poleca Janowi.

Ach JEZU niech Twoia, Matka Jeft i moia. 
Oycu opufzczem e, Lucdziom fwe pragnienie, 
W bolach oznayniuie, pomocy nie czute.

I owfzem fię naśmiewaią.
Ocet z zołcig Mu podaif,

Ach |EZU pragnienie f  w e, nafze zbawienie 
W fzyliko lię fpelniło, co fifm o  mowiio,

Oa Glos



Głos wielki podnefi Oyca fwego profu 
Oycze, po jfkończoney męce,
P rz y im t y  D u c h a  m ego  w  r ę c e !

A c h  J E Z U S  u m iera, O c z y  (we zaw iera*  
M a t k o  B O G A  m ego, d la  m m e zabitego;.
C o ś w  te n  c z a s  c ie rp ia ła , g d y ś na to  p a trza ła *  

Z w ła fe c z a  g d y  M n  z  b okiem  ra z e m ,  
Śeiree p rze b ito  ż e la ze m .

A c h  ] K T U  K r e w , w o d a .Z n ie g o  nam  o ch ło d a  
L e c z  łsk o  T w a  m ęk a. k to rą c  froga rę k a ,  
Z a d a ła  n afz Sośnie, tak i T w e  Iko n anie,

Spoinę z ToŁą Matce było,
H e fsreu Je uni^r^yloi

Acb



'■ i c S i  jS Z U  z m ę c z o n y . z  N ią i u m o rz o n y  
P r z y  o d e y e clu  P ana, w izecbt t łą c z y  odmiana*  
W p r z ó d  K o ńca z a ć m ie n ie , t o i  z ie m ie  t r a f ie n ie  

O p o k i fię  w  p o ły  taraią,
Z a l  fw o y  nad i*anem w ydalą.

Ach JEZU moy! fta ly  nad Tobę płakały.
W  Kościele zafiooa, BOGU poświęcona,
H a  pat fig  ro z d z ie ra ,  p u ftk i w n im  o tw ie ra .  

U m a rli z  rad gił p o w fia ią .
Z e Syn Boży zmarł zoać dalą.

A,:h JEZU! ich fila śmierć Tw oia wzhudtSa. 
Dway Święci Mężowie, w [wyra ludu wodzowie 
Jozef 1 Nikodem, z fłonecznytn zachodem.

Z  Ł z y -



Z KrzyzaGo z żalem  zdeyftiuiij,
Ciało zranione cału:J  (C iele !

Ach JEZU h k  wiele; Ran ięft w Twoim 
Nim Go ied r Ic fwerni, oleyki drpaiemi, ‘
Na pogrzeb m iścili; M a tce ' użyczyli.

Ona Go obmywa ?zaml,
Drożfzeńri niż oleykaaai.
Ach JK£Ui T w e Uronię {Lladafz aa Jey łanie 

SkładaCs Cisło Święte, z je y  wnętrzności wzięte 
Na k orym zli kari, n.c lu/lzktey pcftaci 

Morduiąc nię zoftawili,
T ak  te ięodse poranili,

Ach j f i Z l !  fila złych  w Tobie fprawiła!



Juztstż w pogrzebie prześcieradło nowej 
Fana uwiiaią do grobu wkładauj.

Matka f i ,” z S) nenFrozftaie,
Oftatnie M u (Iowo ,d*')' e ' (b ie .

Aćh JEZ U!  przy Tobit ikładam ferce w gro- 
I  my fwe ftładay rny. Fanu dzi(,kt daymy:
Z e dla nas /m tv zm y : zma?ł i po^rzebiony:

A przy  oftatplm rcr/firnu ,
Z K.in mówmy na pożegnaniu:

Ach JEZU! za mękę Iw ^ , miey wieczny 
d z ' ' t ‘ h k ,  Amen.*

Lam ent Bo ejney M a tli Ckryfłuja fana.
Uź Cię zegnam naym ikyizy  oyau C hrjftufie.

ber-



S e r  ca m ego p o d  e ch o  ś lic z n y  j $ £ U S I R .  Co Ź ia  
po cztję  u trap io n a , M a tk a  T w o ja  crpufzczon a  
ft .a c iw lz y  C ie b ie . W e ś  m ię  ra c z e y  n a śm ie rć  
z  fobij, w e lę  u m ra e ć  o ra z  z  T o b j ,  ź y ć  fp o -  
!e m  w  S ie b ie .

W ie c z e r z ę  S w lę tę z  C ia ła  T w e g o  ę o tu ie fz ,  
nogi U czn io m  u m y w s fz  m ile  c a t iiie lz  S r h y -  
la fx  f ię  d o  ftop Ju d a fz a ; ś licz n o ść  i  ozdoba na- 
fza , Iz a m i p o łe w a fz . ab yś go o d w io d i od z d r a ­
d y .  od n ie z n o śn y c h  ź y d o w  ra d y , konto ttrpt od* 
bterafz.

Jttó od ś a lu  o n tleram  na trfp a trz a ię x ,n ie  w ie m  

co  c z y n ić  m am , M a tk a  fm uto$ zoftafęc, w idzęo



z s ia d ły c h  ey tlo w  c z y n y ,  Imany Cię b ez  p r z y ­
c z y n y  .d o fy ć  yafcik l. N a  m od litw ie  k lęczą /.ego 
k rw aw ym  potvm  p ły n ą c e g o , nip m afz litcw a.

W lą ź ą  thikrę, i w  rz e k ę  z  m ottu w rz u c a ła ,  
ani p rz e d  H iftiipatni n ie  prstepufzczaią Jfo lfczk i 
cią fz k te  zad aiąy d c  p iw n ice  C ię  w trącaią, p a - ’ 
ttw ią nad '4 ebą D ep cą o c z y  z a w ię z u łą  p ro ro -  

ko wad ro zk a z u  l i ,  lam i p rz e d  i o b ą ,
NtrttetySi mzic ftraptoaey, dera doczekała* 

nJelzezęśiiwey Łudziuy. źem oglądała. Ciebie 
Syna związanego przed Pd* ta fte winnego, by , 
Clę męczyli. Do ,Ę©rofk Cię po Hall, ab}- Cię i 
tam wytmfalł, i wyizydzili.

v • i ' Sto*



Srogość więkfaą u H !ata, Mu p o k a zu ią , ' i 'u  
jRupa rózgami mocno biciuią. Lud okrutnie za- 
kamiały* w złości Iw e j  zapamiętały, nic nie 
folgoie. W którakolwiek poyzrjyj Utonę, wi­
dzę trudna bydź obrtnó n k n e lituie,

Mlecz okftftfłj przrbiia moie, w nętrzności 
i w id zą c zawzięta liogosć djdow&.iey złości, ze 
Cię w purpurę obłoczą oftre ciernie w głoyvę 
tłoczą, nic nie fo lgu je . Na fiła ta  krzyczy 
w da , by Cię na śmieć fądiił zgoła, nic nie 
l i tu je .

Łańcuch 'ciężki na fzyię św:ęt$ w k ład a j, 
trzcinę na posmiewiłko w ręce dawai^, Nja

śmierć



o Mere fańfkitu a r o. y - —    -  - * ------    . . . < • ■ ................   *

śmierć iu i  Cię dekretu  ę, i k r zy ż  okrutny go- 
tuigi. o zła godzina Nmktory rnafz bydź włożo­
n y , między ło try  polirzcny, fłrafzna nowina.

Na Tw e ramiona święte krzyż iuż włożono, 
iako Baranka na śmierć prowadzono. T rzy k ro ć  
pod krzyżeni upada/z, zmiłowania rńeoglrjdifz, 
wizyftęfe zemdlony. Cyreurufz krzyż podpe- 
ra , Weronika Tw arz ociera, takej zmęczony.

Na górze Kąłwaryi iuź Cię k rz y ż u j, gwoź­
dzie m ło ty ,, i włócznią na Cię gotyji$. WłokJ| 
na krzyż przybitego do m eyfca naznaczonego, 
Serce me nidleie, Patrząc na Twij ni^kę łrogą, 
»Krew Przenayświętfza drogij, która iię leie.

I  w tym



flflo____________ Ęitfni
1 w t y m  ie fe c z e  o k ru tn i n ie  p rz e p u fe e z a ią ,  

a le  w lę c e y  boleści um ie dodawaij. Gdy C ię  
w id z ą c z e m d lo n a ^ ,  i nie życząc  m ie ć  ż y w e g o ,  
ź o lc i p ić  daią. B a k  t i  w łó c z n ią  przehiićuąc,. a -  
it a t e k  U rw ie  w ypufeozaiijtc. L n aig raw aią.

Z  K r z y ż a  N ik o d e m  z  J o z e fe m  iu ż  C ię  fpu*  
fz c z a ią , a  m aie  b o łe fe e y  M a t c e  C ia ło  od d aią. 
K t ó r e  na ło n ie  p iaftu ią w ło n e c z k iT w o ie  ca łu ją  
S y n u  m a y  d ro g i, tuż C ń j do g r o t u  (Mada m y n a  

k o la n a  upadam y,, p o  ś m ie rc i fro g ie y .
Cc*, ła  g o czn ę  na św iaota k ie d y m  p o z b y ła .  

C ie b ie  S y n u  n a y m iłfe y  m a rn ie ®  (tra c iła  U 'ie ,h ż e  
u m rę  z t e y  p r z y c z y n y ,  ż e rn i w z ię ły  lu d a k ie  w i­

n y .



n y ,  ty  na m oiego. & t o r y  po to z fttjp il a  ft ie b a ,  
i t  o k u p u  b y ło  trz e b a  lu d o w i je a o .

h  po śmierci proizę kto z  Iwoiey litości,
, w ło ź y w fz y  w  gro b  m o ie c ia ło , ‘ z b o la łe  k o ś c i,  

J l ie c h  u a p ifze  tąkie iło w a , i s  tu  M a tk a  J R Z U -  
S O W A ,  ż a le m  ftrapiona. K  to re y  ś m ie rc i ie f t  
p r z y c z y n a ,  że  p o z b y ła  {w e g o  S y n a , tu  poło*  
jśona, A m e n .
i y t  Ą d ro ś ć  i  praw d a w ie c z n a ,O y c a  wĆŁftehmo- 

cn eg o , B O G  w c ie lo n y  poim an c z a fu  z a -  
ra n n eg o , od fw o ich  Z w o le n n ik ó w  z a ra z  o p « -  
fzipzo ny. będ$c Ż y d o m  w m o? p iz e d a n . w ie lc e  
b y ł  ftrap io n y ,

t t z e i



Przed Piłatem polławioii w dzień pierw lzey 
godziny, tam  falfz) wi świadkowie kładli Nań 
iwe winy, óp->k ręce wiązali, okrutnie Go bili, 
plwaiueia według proroctwa Tw arz Jego fzpe- 
ciii.

W  trzrci^  godzinę żydzi, ukrryżuy  wo?ai$ 
przybraw fzy Go w purpurę, więc Go pozdra­
w ia j ,  Głowę Jego cierniową korony fkrwawiii. 
Krzyż do mieyfca-na fobie nofić przymufili.

Szcftpy godziny Pana ua Krzyż roz. iffgnio- 
no, od ł-oiu pragnącego żółcią napoiono do Ło~ 

b i l  przyrowo;in pr?y nich zawiefzony, 
fię Go niefzczęfay on ło tr z lew ey

O
wyrzekł
fircuy.



O d z iew ią te / godzinie Eli Pan zaw ołał, 
gdzie 11 mieratycOycu ducha ofiarował, zrzodło 
w Boku przekłutym  nam fię otworzyło, ziemia 
ftodzei zadrżała*, flońce fię zaćmiło,

Z K rzyża  w ton czas był zdięty gdy nie 
fzporua<chwila, długo BOGA Wfzechmocność 
złymi powoli była. T ak  frogą mękę podiąl Pan 
w fzrgo fiworzenia, dochodząc ftraconego lu ­
dzkiego plemienia.

Pod wieczór Ciało Święte maścią pomafzczo- 
no , według Pifina w żamknionym grobie poło­
żono, w tey  męce iefit nadzieja żywota wie­
cznego, przeto niech nie wychodzi nigdy z ie r -  
ca mego. T f



a a f  Troccjfya
I ą pam iątkę godziny Ghrj-ftjs T w l  lej? m ęk i 

ronin)'ślanu czyniąc Tobie za nie w tęczonie 
dzidki, a T y  ukoś frogą śmierć znlofl dla mnie 
grzafznego* nie opuść mię z  lalki T w e y  do 
ikonauia mego.

U O C E S S Y A  
H a  K w ietn ia H łe d z is lę .

S^U/ę appropk,qu&rśt Dominia $erofo'im im t 
m /it  duos Difctpiihs, ditensi i t e  m K\ajlel- 

lum quod contra */?j Łf m enietis palium ofinte 
aUigatum, fupra quem nulha hommum J td h jo L  
viłe  fcf adducite miki. j ti  quis vos interrogwe- 
n t ,  opus Domino ejl, Solvwtes adduxerunt ad



$% SU i/l, j f  impojuerun: fu a  ve(łimenta, feJ it-  
quc in tum

Z Nieba zeflany $yn BOGA żywego.
Gdy w jwruzalem wieżdzal czafu fwego. 

W e wfi Betfage, rzeki Uczniom gotowe 
•Śłowa takowe, r 

Dway do Miafteczka teraz  pobśflżjcie.
K tóre przed fob$ leżące widzicie.
Mnie przywiedziecie Oślicę Oslątko.

Dwoie by diątko.
Jeśliby wam kto chciał trudność zadawać,
Matę pctrzebe macie opowiadać:
Dofyć uczyui/ tey  to Vańfiney woli,

Zaraz pozwoli, P Wfzy*



n ' i  r . - I n ' !  ' i  U / - /  i *■  - ___
• W iżyltkie te  rzesźy.dzieif fię d la tego , 
’Ż e  to  o e  zono z Pifrna rrorookiega: 
Córko Sjrońlka Kroi idzie t u  tcfefcr,

W cichey ófobie.
Co Pań rolka?al fladzy iićzynUi,
Jego aa bydlę przyw iódłby  wfadzi|i;
T łu  fac ze o& drogę 'wielkie zab>»’gały>

. Panu śpiewały. 
yM ii eKpandebani V{'ftitnen'iiiju>ii iiń Mli, 

TecUi podrzciwosć ta j | | w yr/^dzałi, 
t o  aa przeciwko PaBU ❖ychodzilu 
Kędy 'Khial iteebać podali n i zteifriij, 

Swoi* odzienie.



Alii ramps de arlroribus projłernebąnt. 
Ęrudzy poflugi takie Wyrządzali,
Boizczkł zielone z drzewa obcinali;
Sgielą. na ziemię nięcluy piękna będzie,, 

Ozdoba wlżędzie..
E t qui fequebaniur, clamabant, 0farma Fene- 

dictus Qjjfi yenit in N an reD cm in i 
Feped Stum H łgm  ta tr ts  npfłri David: Ofanna, 

in excelfis, M f erere.nof łr i  Fili David,
A drudzy z chęci za tanem  chodzili,
^ 0,Niego takim fpofebem mówili;
Zbaw nas, zmiluy Hę. nie opu&czay iydow ,

- Synu Dfiwidow. 
s Ku Cum



ioft Trocc/fytt______
Cum u u d jp ttu p u lu s  qum Ś fE S U i' vem t Jero- 

fohmd\uc ceper unt ratnos Bęlmaru exięrunt
obvi!tm t i  Łf clamabant pueri, dtce ites:

Skorp pofpoiilwo o tym  uftyfzało,
Z e  JEŻU dz e, wnet Mu zabiez‘alo: ,
K bf^c gafyzkt z drzewa almowego,

Z ferca prawego.
Hic cfł qui venturus eft m falułem populi, 

Dziatki żydowfk e zabiegłfzy Śpiewały, 
W dzięrznetni głofy Pana wyznawały.
T e n ie lt,  co przezeń ludzkie pokolenie, 

Weźmie zbawienie.
Hłc fa k s  nojłra redemptio Ifrdei.

D zia- ■'



D ziatk i po wtóre przez Duota Świętego, 
Wołaiąc: ten ieft, k tóry  ludu fwego:
Z  mocy fzatańfkiey ieft Odkupicuplamj 

I  Zbawicielem 
Quantus e j i  ijłe, cui Tkranus £f D c m in a t io n e t  

' Occurrmt.
O! lako zacny, i iako Pan wielki,
Jako przemożny ten na cżas w fzelki,
Któremu zafzli drogę Aniołowie,

W fzyfcy T  ronowie.
N oli tm ere Filia S i n\ ecceRex tm i  venit tibi, 

fedensfupir puUurą a/ince ficut fcriptum e/l, 
Zaflona boiażó niechay precz odeydzie,

Cor-



ato b-ticffjyk  -______

Corko Syońika, oto Kroi twoy idzie,
Ktobie Kroi cichy, znay z i ifma Świętegoj 

Oślicę Jego. '
Sakte K"ex, F\hricdtor mundi, qui ven*fłt redi- 
Zawitay Królu Zbawicielu świata. (me, e nut 
Ciebie przira długie czekaliśmy lata .
T y ś  przyłzedł zbawić człowieka grzefznego, 

Tobie wiernego 
Antejex diet folemnes Fafckce; qnandoventt Do- 

minus in Cwitatem  Jeru fulem, occurrunt pi 
puiriportantes in manibur rarnds Pa 'marum 
i f  iuimabant voce magna dicent*s\ OJdnna in 
ekce j i s  BenediStus quivenit m multitudi-.emi- 

frtito rd i#  Ofarina ń  exceljis.i Kie*



JjEedy Tzofty dzień oyl przed Wielkanocą.
Vo  Jeruzalem  wieźdzał dziwny mocą,, 
ę.ziatki wychodzą z  Palmami ku nieiyu, 

Spiewaiąc Jemu,
N iech chwała, JU G;fJ  l u lł natzych wypływa, 
K tóry oa Niętiie wyiokim przebyw a,
A T y  co Jdziefz hnam błcgofjawiony.

Bądź pochwalony,
Glari(t, lamy fef honor Tibi f i t  S ex  Chrijłe, 

Redemptor, Cm puerilę decus p rompJit, 0 -  
Jam a ptum.

Chwata, Iława,, i wdzelka cześć bądź Tobie,
O K relu jjnalz Banie, któremu dziecinny glos 
*'. . 1/  ■ f pie-



a  r a  _________T ro c p jfy c t__________  ______

pienie, .Zmiłowanie racz dać 1  w oie.' 
JJra.il tu  es TDaviiis inelita ifp ro les , qui in No< 

minę Domini Rex benedidtus venis.
Izraeliki itfteś  Krolew c, Dawidów Syn i tes 

Rodzic, wfzego świata prawy Dziedzic- Cie* 
bie Królu tdziem chwalić.

Ctetus in etcelfis te  laudant coeHtUS omnis V  
mortalis homo, cwićfi creata Jtmul.

Anieli aa wyfókości, Święci w Niebie Dziś 
, chwalą Ciebie: Wfzelka płeć wfzyfey lu­

dnie. wf,,e '{tworzenie chwal# Ciebie*
Ilebs Hebrcea t  bi, cum palm s obfiapenit.
Cum prece, voto,fumus, adfumus ecte Tibi.

Owo



Owo ręce nafze obie: 1'almy  niofje idziera
Tw oiey miJuści profem y iobie: (ktobie.
R hcz nain dać Iprolować w ■!?iefcie.
Htplacuere Tbipkcedt devoth noftra Rtiepie\ 

jKex ciement. Cm bona cm ffia placent 
B$dź Tobie śpiewanie nafze, k to .e  czyntem 
Chryfte gloiem: Kroili chwały i miłości,

Oddal od nas wfz(ik.v złości. v *
lueri Hcb> Kat u tokcntes ramo? Oln aru obvia'm 

venerunt, ilommo, clamantcs i? óicent es OJitn- 
na m exceljis.

Dziatki zydowikie z rofzczki Oliwntmi. 
Zachodzą i'auu z głoiiy takowemi:

, 1 Zmi-



'**4  _____ łfy o te jjh a ,________
m* 11"*'1 — TTTTT"!' " 8̂fe*S? '?*' 1 l̂ '^llT7r!!TT*?flT?r"̂ y,MIII**,l,,,ll*,*««a
Z m iu ^ iię  tąn ie , z Da w nasj. z  (we y  squXosjei7 

Mą wyfokoóęi. 
Ti^r,iJ$;ebreceoru*n, yejl,imenła profłern^bayF ją  

yia clpmabant dicąntes;; Cfama Filip Da? 
vid. Bcnedifyus qui venit in tfomint! Domini. ’• 

zjfiow lkb z ie m ię  pckrywały*
Swemi fzatsnji, i tak zaw ołety:
Syt>u, Dawido\y, zbaw nas z T wey miłości,

Ka wyfokośei.
Cccwrufit turboe cum floribus £f pafm ^Redem ?

p to n  Domino.
Za; hodrą tfuizcze z  kwiatf-mi wonnemi.
Ma przeciw ta n u  z  palmami ślicznemi,

;SIu-



t ia k w it t n ia  N ie d z ie le  % 'A7~ ■ ", , 1 -■ - *"■■ •■'■ fc   Ą
Siui$ Żwy<j|źcy flawi^c prawdziwego,

B 0G 4 żywego,
•udo Occurrunt. 

P o c z ty 'w y c b o d ify  k u  tfaou ro z lic z n e ,
R z u a i $  k w ia tk i, n 'ofy p a lm y  ś lic z n e }
G x y n i$  po flugi Pahu p o ko rn em u

Ż w y c ię ż c y  fw e n iu .  

gtio 0  rcurrurit 
W ie lk a  to m iłd ść  o a e y  t lu lz c z e  b y ła ,
Iy praca żadna im nie przykra była: 
p la  Vaoa fwego, tak fię uwiiaiif, Bosą wżywafy. 
E t v £L>ri triumphantrdignj d in t ćbfequ:a Fi- 

iium Detóre.gentes prudicant laudm
Chri-



a f S  TroreJpjtt
Chrifłi uaces amant per jub ia  Ofanna. 

Z w y r ię i r f  z  wielkim try u m fem  zacn em u  
S łu ż y !  św iaf tem u  S yn ow i B o żem u . !
R  i . le g a ły  fi? z  w ielką  hw aty g ło fy j  

A ż pod R ieb ic fy .
Fulgentihus nalmis profłerrimur acivenienti Do- 

mino buic omr.es occu^ramus cum hymeis, 
canttcis gkrtficantes dicentes: JBenedtłfus 
Datnutur.

Jafnosć w ie lk a  po św ie c ie . p a lm y  f ię  lśn ią  i  
k w iecie;

R a  o .,l ic z ę  p adam y: BO GA na ziem i m am y. 
K u ź m y  w fz y /c y  za b ie zm y  na fercach  rad ość  

n ieśm y , R o-



' na Kwietnia Niedziele a ty
mmmmmmtmmmmmmm. *' f  i i  *—  V  . 1 1 . •

BdzBćzn:eM u śpietoa^c, błogofti wiony m owi|c 
W ;tay Błogofla wiony; zdawna Oczekiwany, 
Ciebie m y wzywamy BOGlEATbyć nafzym 

znamy.
Scriptum ejł cnim perm tiam  fafłore Łf difper- 

genfur oves gregis, p- fłęfuam aułem Jirrre- 
xero prutcedam m i  tn1 Galioeim. ibi me vi- 
debnts: d lxit Dommui.

W O K I  V  R K Y  
Na Wtejki T y d z itń  

J fY r i e  eleyfon: A lter Tu mtne rriferere,<?.hon\sm.
Chrifłus Tominui Jachu >Jł obeditns uftjue 

a d  mirtem, fu e r i , Kyrie ekyjbn, Chtyfte e-
Iey-



W A tu m *    _
tpyji n, Saćerdi.tes: Q piprppbeudprom iftfłi^roy  
tnorstuęy> obmyte, Fueri, Dpjnine miferere. 
Cborus: Chrifłus Dommus ifc , K yrie,
tleyfon, Ckryfle e h y fn  Kyrie eleyfin. Sarerd: 
Q ut exp*rj i s m  Cruce manibus trax jfłi omnia ad  
tefiepula. Cborus: Ą tx , CbrjfłęftnSfyrum oymiuf 
Ąedemptar credentium placarę votisJuppiicuin4 
te  laudibui colentium.

Laus TibiC Jtnfte ąuipateris. in, Crycepeą- 
d e n s p r o f  rttSj qm cum ilatre regtas in Cotlis{ 
nós reosjąlua tn tern s  K, C. K . C K . 

tfu e r ia . Cborus, Chrifłe. audi, nos Jd tvĄ  nos. 
IJiieri 3. Choru#, M ar/a J isp ro p itta , Maria,



ni tyfaittf^wiźiśk i r p
y , - i W . T  i m ' u  ■■. • i .    a . ,  i  - l i r  - i i

'dra pro nobis. Chorus: Cuius benigna g ra t ta, 
tracis p er  ahna iiulnerd, v ir iu te jo lv it  ardutt 
p/rtmi pdrentis uinćula.
, Chtoala T o b ie  C b ry fte ,  ize ś ć ie rp a l z a  has  
gt£eTzoe Twą K r e w  p r z e la ł,  iż  Jn rohiiefz z  O y -  
tcem n a N ie b ie , żbaw Że nas g rz e fe n e  n a  z ie m i  
S y r i e  e le y fo n , C h r y i łe  e le y f o n & c .

C h r y f t e  ra c z  ńas tyyfilaełjaić, r a c z y f z  taam  
W irte  m iło ś ć  d a ć, M a r y  a b ąd ź in iło a a to a .
M ary a m e cii lię  ż a  nami. i '

ChoTus; Qjii'es Ćreatbr jyŚettiUh.\ręgem v i t i -  
f i i  carntum dignstus et kanc nil^/imam p d ti 
Claris y

m *



ggo___ _ Nokturny ' , •
Pueri Sanfi* ZiatfattyM  Fthur $efuS Chrii 

f łm  noff r  Dcmims m .r :ur m Cruce p r o  h mi- 
ntbus,; u t regnm us cułn eu in Gceleflibus K  C, 
K . C K .

Chrifle audi nos, f i k a  nos.
M ari j i s  p ro p itij, dc aria ora pro tiobis.
Choru?. Ligatus es u t fęhjercs murtdi ruęntif 

complices, per probra ł<gtus ttim ina, qux mun- 
dus p  urim.ii.

lw ięta  Maria Tw by roiły Syn JEZUS <?.hry* 
ftus.tujfz miły i*aa, urna* / oa Krzyżu za wfzy- 
ft* lc ud aby nas tam  domteścii, gdzie kroluie 
fum. K. C. K C.

Cbry-



na tPielhi Ttjd&ieĄ a n t
ł a L f t r n w t r . - . ł ' - . .  • • ~ -  j -  - - ~ ~ _

C h rjite  racz uas wyfiuchac. raez uam fwoię 
Mliiośić dać. M arya b |d i  miłościwa.
M arya inodl fię za nami.

Ghorus. Cruti Redemptor figeris ttfrram f e i  
omnem concutis tradis patentem fpiritum  nigre- 

J e it  aiĄue fdcitlum.
Puferi. in harfo fiex it genibus t a t r m  proca- 

bdfiir Ćaiiie ab Attgilo confortabdtur, nam ex 
ejus Córpate guttoe maiiaruni, attpik tum 
fangu/tnę in terram fiiłaruht. K . C . K . C . K .

Chrijłe audi not Jalva hot.
M aria f i s  propitta , M ar id ord pro fiobis.
Choru*. M ex in Fał er n te glotrtce v\$tor refplm- 

ą  dem



a.ns culmn»% tum munmme, dęfmda nos Re%
optime.

Klęez^c w Ogroycu, O jcu  fię raodlil, Anioł 
z  "Hioba jego pociefzył. Z  Jego Ciała kroplami 
p^t fię w ylał, pomięlfzał fię ze  Krwi$ aa ziemię 
padał K C . iL C .L

Chryfle tacz  nas w yflucbie, racz nam fwoię 
miłość dać, Marya. b^dź miłościwa,
■Marya M ódl fię za nami.

Fer in fex ł a r eliquvtm.
Fendens in Cruca tiofter Salwator, hticea 

latru ejuf ftr jc ra tu r , lumen JJ ir  cb furaiur, 
fm d m tu r  petrce, terra nuvetur. &,  C .F  - O.K.

C.iri' ij



\ M a r ia  f i s  propitia , M aria era pro  mbis.
Zaw iefzoa ua K rzyku  nafz mify Jłaeu Jłok 

Jego włoczoiij łett grzebodzion, światłość fto- 
neczoa w net £?ę zaćmiła, ogokt %  gadały, zie- 1 
mia trzęffa. K. C. K, C«. Jfc

ęjiryfłe  r,acz nas wyftttthać. tac* ąąm fw m ę 
miłość dać. M arya 'Bijdt miłościwa.

M arya  n i o d l f i ę z a  nami,
M ana  M&gcfakna iba t  ad tumulwn, obvium 

habuit Ckriftum Dominum. in aliena [pecie fibfy 
apparuiii u t horiulamtm ctrr.ered i
Vit. &. C. K.  C.K,

C hri-



C f i nf f e  auck not Jtfoa not,
Maria (is propifia, Mana ora pro ncbit, 

M a ry a  M a g d a le n a , g d y  do gro b u  izh ,  w  
inhey  ofobie ę b ry ft u fa  u y z r z a ła ,  b y  b y ł  Ogro-. 
d n jłi Jak m n ie m a ła, c h w a łę  Je m u  d ała g d y  G© 
p o zn a ła . X  C . K  € .  K .

C h r y ft e  r a c z  nas w y ffu c h a ć , ra c z  nam  fw o ię  
m iło ś ć  dać* M a r y a  b^dź m iłościw a.

M a r y a  m ó d l fię  za  nami. 
lilctfus, tfiĄiier pr.jęms ‘fejum (ondfmnauit

Htrodes cumJiiif Jervis ipfum illujit alba vejłę  
pidututn U k to  rtwifeU jiage lfa tm  ducitur u t  
traciftgatw* K. ę. K* Q\

C h r i-



Ćhr ifte audi nos. Juką wiór.
Sdariajls prop iiia, Maty a ora prd nobis. 

Piłat Sędzia złośliwy, JEZUSA ofądziłt 
Herod z /werńi Sługami z Niego fię naśmiewał* 
w białe odzienie ieft obleCzon, do Piłata póftart 
aby był biczować K C K, C. |t .

Chryfte tacz dąs wyfittchae, facz rtai&fwou£ 
ttiiiość dać. Maryft bądź ibilośóiwai 

M arya Módl fię za oartli.0! dolo/'i Ju iti repktds fcelere, tnMiit Sdl- 
urJoreni aufus es tradere, ob hoc inferni crtiria- 
*runa tibinon de feruntper xtertiaJ'ścuL». K .C . 
K  C. K .



2 26  i loihirntf n(s W iek T ysk im
Chrijle audi nos, fokia  nos.
Maria f i s  .propitta, M a rk  ora pro m bis, 

O niew teru/ futjafżu cos to uczyotl, l i m  
„ fwr^a Jąria zdradUwie przedsł, Przeto tobie 

męka ieft naznaczona, aby twoia dufza 'wgie- 
ęorzada. K C K, C, K.

€ h ry ile  raez nas w v iłu ’hać racz nam fwoi§ 
ińitość dać. M arya b^dź m iościw a.

Marya modl %  zadam i, “Amen.
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7 POCZYŃA I Ą  'Ś i ą  P I B i ś N I

O Zmartwycfapjłamu tań/kim .

D R aez Twoie Święte Zmartwychwfłanie,
Boży Synu odpuścifznain nnize gr^efeenies 

T yś ten dzień fam witawii, żywoteś nam nspra- 
wił. śmierci wieczney nas zbawił, fwoię $ w ;ę tj / 
mcsc ziawif.
t l /B f o ły  nam dzień nafta!, gdy Chryftus zwy- 
** c lę iy l trzeciego dnia zm ąrtwyehwtlał. 

T sgo dnia wefofego, prośmy Kroia NiebieikieJ 
go by Dąs uchował cd piefcła gorgcego. A by  
nas domieścił radości Eyoleftwa Niebicftingo.

B y .



By*ray z grWęhow powĄali, Pana ')B 2ltfSĄ 
Chryftufa naśladowali. A po śmirrei pa wieJii 
wieczne z Kim ^rolowali, Amen 
/~ 'H ryftus zraartwychwitan ieft; nam paprzy* 

kład dan ieft; i i  mamy zinartwych powftad* 
z  fanem  BOGrlfiM królować, Alleluia.

L e ia ł trzy dpi w grobie, dal Belę przekłod 
fobie, ręce, i nogi obie, pa zbawienie czló* 
yrieOze tobie, AJIelut i.

T tz y  M arye polzly, drogie maści nioffy, 
chciały Chryftufa pomań; Jemu cześć i chwa­
ły dań, Allelnia.

Gdy pa drbdze były tak fobie mówiły; i«ft
tam



o Zmfirtmyehusfianiu tm jk lm  aaę
tam ksraien nte tnały, a ktoz nam go odwali. 
A lleluia.

Kowiedz nam M arya gdzieS Pana widziała 
Widziałam Go po męce. .trzymał chorągiew 
W ręce, AUeluia.

G d y  nad grobem  ft a ły . r z e k i  im  A n io ł b ia ły :  
K i e  lt'kay««e fię  D z ie w ic e , uyaraycie Botfe 
lip ę , A ile ly ia

JEZU SA  fztfkatci.e, tu Go nie znaydziecie: 
.Wftał ci zum tw ych ty Go nie, ty lko  Jego o* 
dzianie, ,Ał!e3nia.

{iUkafz z Aleofłfem. oba iednym czafirm: 
Szh do Miafteczka Emaus, potkał c i ich f  an 

' JE Z U S , A lle lu ia . * Bądź-



sąo  Tieśni
. — .■I.............................  i   ........................  I I  . I ■ ■— ■ i m w iii  n »  y  ■ I I — — — — .

U jd źm y w iz y lc y  w c ie l i ,  i&ko w  H ie b ie  
A n ieli: C zegośm y p ożąd ali, teg o śm y  d o czek a ­
l i .  A l le lu b ,  A m en.

WStał f*an Cbryftus zmartwych nftofe, $Allo~ 
lufy* Aileluia, Aileluia.

U w e ie ll l l  fw o y  lud m ile , A lla ltu a , A ile lu ia ,  
K tóry t ie p ia ł  dnia t r z e c ie g o . A ile lu ia , A ile lu ia  
D la c z ło w ie k a  m ize rn eg o , A ile lu ia ,  A liA u ia ,  
N ie w ia fty  gd y  do grobu f z ły ,  A U ela ia , A llc ls  
D rogie m aści z  fob.a n io ity , A lle ia ia , A lleluia„  
H le w b fty  co  %  b o icie , A ile lu ia ,  Alle-Iuia.
D o G alile i tam  id ź c ie , A ile lu ia , A ile lu ia ,, 
l/o w ie d z c iez  to  Z w olen n ik om .

H



e Zmartwuchwftjniu Ta.ńfkim a ą i
' f t B M O l l " »' » -U— <■«'  -    *■»'■•................    i m m» »  —  * » ■■•«■

j ź  powitał,Kroi na wiek wieków.
Tego dnia Wielkanocnego,
Chwal każdy Syna Bożego, Allelula, Alleliua. 
Święty Troycę wyznawajmy,
BOGU c tesć  i chwalę da jm y , 
jA N ia  tego Swietogo Wielkanocnego, w izy- 

itko iiworzenie cii wal Syna Bożego, który 
w Wielki za nas ęierpul c h c |c  aby nas
przy fobie w fwoim Krolellwie m iat Oto iu i 
znurtw ycbw ftal, uiko nam przed tym  powie­
dział Oyezę Święte od dawna ięte , z mocy 
fzstsńflney wybawił. Dobrze o n&s radził: fwij 
**nierci$ naizę śmierć zgładził, aby nss ^rzez

/



iwą niewinny mękę do chwały (wey doprowa* 
dztł; Aby nas potyrfi Inizern/m  święcie dt> 
chwały (wey przyiąc ra<bz\ł,
/" 'f łry fttls  Pan zra*ftwychwftat, żW ydęitw d 

otrzym ał, bo zburzył śmierć (rog^ fwoŁj 
śmiercią drog$, AUeiuia.

Zw alczył czarta złego. 1 ftnrl głowę legói 
Człowieka grzefznogq$ wydarł z mocy ligo , 
Ałleluia Kyrie eleyfoa.

Śmierć (rodzę poraził A łnoc czarta (kaził* 
żywot nafz naprawił: T oć z łaili (wey (pra- 
wił, Alleluia, Kyfie eleyfon.

0 ! Chrylie nalz Paniej przez T w e  zm at-
twych-



0  Z m a r t w i / c k w f f a n j t i  F a r / k i m  3 * 3
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tw ychw fbnie: Day nam z grzechów powftać 
|a(ki Twow&y doftać, A lłeluia Kyrie eleyfon*

A po tym kłopocie,, day w wiecznym ż y ­
wocie; W idzieć Oyca fwego, BOGA W fze- 
ęhmocnego, AHełuia. Kyrie eleyfom 
\Y 7  fifoły nam dzień dziś nafta!, ktorego śś Bas 
** kaidy tfądał; T ego dnia Chryftus zrnar. 

twychwftal, A łleluia AHeluia.
KroJ Niefcńefki knam zaw itał, iako śliczny 

kwiat zakwitał: Bo śmierci fię nam pokazał, 
Alieluia. '1

Piekielne mocy zwoiował, nieprzyjaciele 
podeptał; Nad ięte®i fię zmiłował, Alłeluia,

Cos



tum,
U6 trzeciego tam dnia mięfzkał, Oyce Świę­

te  t«m poeiefzalt to ty m  im z a fo b j kazał, 
A lM uia.

Którzy w otchłaniach miefzksłi, płaczliwie 
tam  zawołali, Gdy Zbawiciela uyrzelt, A llel:

Zawitay poźadaiący, Boże Oyczę Wfze* 
chmogacy: wybaw na» z piekielney mocy, 
A lle iu iy
'  Wieiltie taro wefele mieli gdy Zbawiciela 
uyzrzeli: Ktorego zdawna żądali, Alleluia.

Pctyra mocą zmartwychwftał. pieczęci 
z grobu nie rufzal, Ha llroże wielki ftrach po* 
wiłał». Aliwluia. J '

A



o ZmartwycJmifttMu fanjkim  a y $ 
A gdy C h r y llu s  t ł o  zrajctw y ch w ita ł. miło­

śnikom  lję  p o k a z a ł. A n io ły  do M a t k i poftał, 

A ile lu ia -
O! A n ieli n a y m ile y f i, id źc ie  do P a n n y 'K a y -  

św ię t fz e y ,  do M atki m o ie y  n a y m iU te y , A lle l:  
a d e n in ie  J ^ p o zd ra w ia y ć ie , » w e fo ło  zaśp ie -  

w a y c ie :  Kredowa R aylka w e fe l f i f ,  A ile lu ia .
Pot>m fw § w ie lk ą  św iatłośc ią  do M atki fw e y  

p rzy ft^ p iw fzy , p p c ififz y ł p o M row ^ w b y  .Ml: 
N apełn iona bądź Rodkości, M a w o  m o ia , i 

la d o śc i, po oney w !e lk ie y  żałości lle lu ia  
W ita y ie  JE Z U  n a y flo d f iy , S yn aczk u  raoy  

n a y r a ile y fz y ; tociefzenie w lz e lk ie y  d u fzv ,A 'll:
Je-



i iS  fiesni
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jelbsm  iuż bardzo wefoła, gdym Cię iyw ega 
uyźrzala: Jakobym fig narodziła, A lleluia. .

Łslkawie z  Mim rozmawiała uila Jego cało­
wała; W radości iię ż  Kim rozltała. Alleluia.

f rz e z  T w e Chtyfie jSmartwyćhwftaOie. day 
aam grzechów odpufzczCnie, a potyrn dolinę 
zbawienie, zTobę wieezhe królowanie Amtii.

r o c z n i  a i ą  s i ę  u k s k i  , r ’-
O Dufhu Świątyni.

T fR n i Ćreałor Spiritus« Mentes tuorum yśfita, 
^ tmple fupetna g r a ti i ,  Q_ux Tp ireafłip t& ora  
Out dtcerti ia taciitus A ltifjim i domurft D E L

'F iat



________  o Duchu Świętym a 3 7

Fonsmuuf ignii chantas, E tjp ir itu a lii uncfio. 
Tu feptijorm is nunere Digitur Patemx dexteroe 
Tu riteprom ijju Patris Sennone ditani guttura  
Accencie lumenJenfibus, Infunde am.re cordibur 
Ir,firma nojłri corpons Y irtu te firm ar perpeti. 
Hafłe repeltąs lungms l'acemą\ dones p r tin u s  
Dućfore fit, te premia Yitemus cmne noxium. 
der teficiamus da Patre, Nojcamus atfij FiUum 
Te utriusąue bpintum, Crcdamus umr.i temport 
DEÓ P a tr if it  g lon a , E t Filio qui a martuis; 
&urrexit, ac Paraclito. InJiecuioi ujxcukx, Am. 
lA lic h u  Sw: Stworzycielu, Serc lud kich na-> 
^ w ie d z ic ie lu  Rccz fwoif łalkijnajjełuić. Serca 
któreś raczył fprawic. ’ żl T y*



T y ś  fara n a fz  ie it  4 * o cie fzy cie l, D a ró w  B o -  
ik ic h  n a d a rz y c ie l,  S tu d n ią  ży w ?j, o g n iem , mi* 
ło ś ć ,  i  w fz e lk a  N ieb tefka radość.

Siedmiorakie dary dawafz, Rękfj Boź$ T y  
fara władafz, Co nam był Oyciec obiecał. T oś 
to  lam miłościwie dał.

O św ie ćże  n a fz e  c ie m n o ści, A  fe rć a  nam  
w le y  ra ło ś c if  R a c z u m o c n ić  n a fz e  c ia ło . A lb o ­
w ie m  b a rd zo  jftru ch la ło .

O d p ę d ź co  te ll z ło ś liw e g o . N ab aw  pokotu  
T w o le g o . A  fara r a c z  c h o d z ić  p rz e d  nam i, 
N o w ie m  p c b ł^ d z ie m y  fam i,

D a y  nam w e fa lij z a p ła tę , B y ś m y  m ie li każdę
cno«



' i o  D uchu  Ś w ię ty m  v 8 og$>

cn o tę, R a c z  d ać z g c d ę  m ifo w a n ie ,O d d a l p r z e -  
ciw n e  gabanie.

U każ d ro g ę  O y c a  p o zn a ć, i  S y n a  Je g o  m ilo#  
w a ć, C ie b ie  te ż Dutcha Ś w ię te g o  w ie r z y ć  z  K im . 
B O G A ie d n e g o

B ^ dz c h w a ła  O y c u  ż y w e m u , z  S y n e m  D li*  
c h o w i S „  iż n a m  S y n a  fw eg o  p o fla ł,  ia ko  byjf 
p rz e d ty m  p o w ie d z ia ł.
p A n  Ć h r y llu s  dnia ś w ią t e c z n e g o  o b ia w ił Du*' 

ch a  Ś w ię te g o  G d y  n a  iw o ie  Z w o le o n ik ij  
fp u ś c ił ognlfte Ję z y k i.

B y l i  w f z y f c y  napełn ieni* D u c h e m  S . o b d a­
rz e n i, że  w  te n  c z a s  z  n ic h  k a ż d y  kazał*  ia k  im  

D u c h  S. ro z k a z a ł R a  R z e k i



Hzekłim  bodziecie wodzeni, przed Króle, 
X i^źęta, Pany. A wfzakźe i}ę nie ftaraycie, 
iako odpo^isd:ć macie.

Na ten czas wam będzie dano. i od Oyca 
' cbireano, *a^° ■ c° macie mowie: Xakże też 
co macie czynić. >F;

DUchu Święty, promienie 
Spuść na te zirmikie cienie,
A przyidź na oświecenie.

Przyidź o Oycze ubogich!
f rzyidź Dawco Narów drogich,

Św iatło ferc w cieniach mnogich.
Arey Podefzycielu , '

'' ■ ' l : r !. A



o .Duchu Świętym
A d u fż  N a w ie d iic ie łu ,
S ło d k i O c h ło d z ic ie lu .

T y ś  w  p r a c y  c d p o c z n ;e n ie .

W  upałach o ć h łc d ż e n ie ,
I  w p ła c z u  u tu le n ie .  

N a y fz c z e ś liw fz a  Ś w iatło ści,
N a p e łn ij  z  T w e y  h o jn o ś c i,  
W ie r n y c h  T w o ic h  w n ę trzn o ści:  

B o  b e z  T w o ie y  iafności.
N ie  fp o ro  m e j  ffSbości.
N ie  m ożno m e j  k re w k o ści.  

O c z y ś ć , c o  ie ft fzp etn ego :

P o k ro p , co  ie ft fu ch e g o .



■4»4» l i s k i 1
0 z 3 x o w T * c o  ie ft ra n n e g o .

H a c h jl. cc ieft twardego.
Z a g r z e j ,  c o  ie ft z im n eg o .
K ieru j co ieft zdrożnego.

O p a trz  w *Ciebie w ie rz ą c e ,
I  w Tobie ufaisjce 
D arj fiedmiorakieam 

Zafługę w pobożności.
K o n ie c  d o fko nałości.

Zapłatę d a j  w wieczności, Amen.

4f( W  ** ic< )CX >o<

P O -



POCZYMAIĄ S^4 PIB SK I 
U  A BOŻE CIAŁO.

'"PW oia C vqii chwała, nafz wieczny Panie, 
■*■ Na wieczne czafy niech nie udanie,

Tobie dziś dałem z  nmoftwem tych  ludzi. 
Pokłon i pienie m y Twoi fihidzy. 

Dziękuijjc wielce, T w ey  włelmoiności,
Za ten. dar zacny, T w ey  wfzechmacnośeii 

Zcś fię darował nam nic niegodnym,
W tym  Sakramencie Tobie luotnym , 

Raczyłeś zoftać w ta kie y  o fobie.
Dla nas grzeszników, nie fo lgu je  fobie, 

Ciało T w e Święte, ukrzyżow ali
I  K r e f t



I Krew Nayśwnętfzą którą przelali. 
Frzyfzedłizy  na świat, Pan wieczhey chwały. 

Użyłeś wiele Dędze nie m irey.
Dałeś fię potym z wielfciey miłości.

Na męki Ironie, bez T w ey litości.
Wftępuiąo za fię do chwały wieczney, 

Zoftawiłeś nam ten to dar zacny.
Na to m y pafcząc w tym  Sakramence,

Z pociephą wielką /erce nam roście.
Tobie my Boże teraz  śpiewamy,

Prżed T w .| światłością n lko padamy Amen 
T IDrzwi Tw oich ftoię Panie 

Czekam na T w ś zmiłowanie.
Kto*



na Hoże Ciało 345
Któryś pod Ofob^ rhleba,

i rawdziwy BO G złlap ł z  Nieba.
W  tey  Hoftyi ieil BQG żywy, <

Choć zakry ty , lecz prawdziwy.
W  tym Nayświętfzym Sakramencie,

Z  Nieba Aiwa tu  w momencie. *
Jak wielki cud BOG uczynił.

Z e Chleb w Ciało fwe przemienił.
A nam pożywać zoftawił,

Chc^c aby nas przez to  zbawił.
Miłość Bolka dokazała- ,

Ze IW5 iltność nam tu d?ła.
T e y  zaś w iary w moiey dufzy,

Samo piekło nie porufzy. Swię-



s jS  titlni
Święty mocny nieśmiertełoy,

W Maieftacie £Wym niezmierny. 
^Aniołowie fię lękai$.

Gdy na Jego Tw arz patrzai^,
W fzylcy Kiebiefcy Duchowi*

Lękaią fię i Krolowie.
Hiebo ziemia, ani m orze,

Poiijć co ieft BOG? nie może.’
A dopieroż rozum hardy.

Człowiek zawize fercem twardy*
Mie poymuie taiemuicy.

Co BOG złożył w tey  ftarbntcy.
I/uboć zmyfit twoy aie poymuie,

Wia*
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W iara mocna olech ratuie.
G d y ż to om ylić  ni« może, .

Co wyrzekło flowo Boże,
T en  toaywiękfzy cud pod Niebem,

Ze Chleb Ciałem, a nie Chlebem, ';,
Wino też K rw i| Tegoż Pana,

Na zbawienie dufzoro dana.
W ielki cud na Krzyżu fprawif.

Gdy tam Boftwo fwe utaił.
T u  zai Boftwo z Człowieczeńftem.,

Pokrył chleba podobieńftwem.
Manna lud Boży karmiła,

I  od śmierć5 ich broniła.
T en



T e  a Chleb żywot wieczny daie.
T em u kto fię godhym ftaie. 

JefŁ Sakrameiit Święty dziwny, 
Luf>o€ z fiebie nic niewinny. 

Przecież dobrym na zbawień e , 
Zfytti bywa na potępiene. 

Godnie przyisjć tego Pana, 
Choćby cala wieczność dana. 

Nie potrafią nafze fiły.
By też nayzacnieyfze były. 

Żaden z W oyfta Aniellkieg®.
Nie do% pi nigdy tego 

Czego człowiek dofti.puie.



Uialo i Krew gdy jjrzyiaiuie.
Jam nie godzien Panie tego,

4by» wlzedł do , ferca mego.
Bzckniy ty lko  ftowo Twoie;

A t^m  zbswifz dufżeinoię.
KI sniam fif Tobię fanjemu,

bądź miłcściw mnie g r z e k n tmu,
Kiechay żyię z T ib ą  Panem.

A ż  na wieki wieków. Amen.
H Y M N U S  S. B E R N A R p l

y^ESU etulcis mem?rm,Bans vera cordisgaudia: 
J  S e ifu p e r  mel ifom nia, Ejus duhis prcefm tm  
N il cai-Ątur fu w iu s , Auditur niljucundiur.

N il



T i t i n i

N il cogitatur dulcms Qud tfffui l)E l Piliur 
Z/ESUJpespoenitenfr.busQjim mus es petentibufi 
Qud bonuste querer,tibus dedquidinuenientsbp 

$eju  dukedo córdium, Fans uwus lumen muntii.
Excedens omne gaudiu, E t omne dejuiermm. 

Nec lingva valet dicere, Nec litera txpńm ere\ 
Expertuspcte(ł credere, Q uidfit jftjit diigera 

Zfejwnąuotra, m leffiulo, Claujo cordis cubicubt 
krba tim  fcf in publico Quoeraamore/edulo. 

Cpm SA A R IA  diluculo, frejum quxid in tumuloi 
Glamore cordis quxritlo\Me> te qmrd non ocala 

Tuba profunddjJetibus LeClu replent gemitibut 
ZfESUprovolvar pedibus, Sinctis haerens am , 

plixibus $ Ę ,



______________na S a ie  Cłalo_______  at$t
j B s t l  R ex  admirabilis, l i t  triumphator nobifit 

Dulcedo insffaliHs, lo tu s  dęjiderabilis. 
M ane nobifcum Dcmine, B t  nos illuftra lumme, 

t u l fu ' 'm-entis colsgine, Mundum replens dui~ y 
cedine.

JEZU flodkie pamiętanie, Serna prawdziwe ko- 
_ chanie: Nad miód, nad wfzelkie mniemanie,* 

Slodfze z  Tobą obcowanie.
Nic .wyśpiewać wdzięcznieyfcego, Nic ufty- 

fzeć wefelfzego Nic nie pomyśleć ftodfzego, 
ned JEZU SA miłego.

Nadzieio pokutuiącym, Jakoś łaikaw ypra- 
fzącyr.n: A c o w ię c e y  znayduiącyai, Dobrym 
Ciebie nam tu  przytom nym , Ani



a $ a He mi _ _ _ _ _
>Ani ięzyk może wymówić, Ani litera w y  

flawić: Świadomy może ten zeznać. Co to ieft 
Ciebie milowi a

JEZU b$dź moi^ ochłody. Który być mafz 
i nadgrodij: Niechay moia chwała W TobieJ 
Przebywa na wieki w fobie

JEZU flodkości ferdeczna, Zrzodło prawdy 
iafnpŁĆ wieczna: Przechodzifz wefele ftfzel- 
kie, T oż i pożądanie wielkie.

Z  M A R Y 4 rano wychodząc: JEZUSA
Ciebie fzukai^c: Z ferca będę głofem wołać 
Dufz^, a nie okiem fzukać.

G ró b  o b ie lę  łz a m i,  łk a n ie m , M ie y fc a  Ina* 

4  4  v  pet*
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na, Boże Ciało $
pełnię wzdychaniem : JEZJJ moy do T w ych 
nog padnę. upadai$c‘nie odpadnę.

JEZUSA Ciebie fzukaiąc, P ła cz ą c , ufta 
przytulaiąc Będę żebrał odpocznienia, Ihfki i 
dufzę zbawienia

Miłość Twoia ieft nayflcdfza. A prawdziwie 
naywdziocznieyfza : |a*o pobożnym fmakme* 
Roźum wyftatoić nie um ie, Amen 

/liie Ferum Corpur naturn' ex Maria Firgint, 
F ire pajjutn, immolatu. in Omi e pro homint 

Cujus Utur p e r f  ra ta ;  unda f lm i t  f,mgvinei
Efło nobisptxguftatu, in mor tir examme 

C l Ćiemenr, o! p te , uldułcis Fili Martte,
M ijerert noba. & W itay



3t$ł - ■ ■ ■ /  . " >
V I /  itay  Ciało'<Przenay iw iętłie ,' .* 'Farmy c zy -  

ftey narodzonej Które ns śmierć ieft wy» 
«łane i na krzyżu Umęczone > ktorego bok 
przebudzony , Krwisj KayświętCzą opłyniony*, 
R aczyfz nam bydź na pomocy, byśmy u f/J i  
ciem ncy nocy, Ol panie. t>! Boże, o! JEZU 
fiodjki. Synu Panny Maryi, Z m łuy  ftę nad nami* 
T*V) Ciebie Panie pokornie wołamy.
’ Ł r y  w y le w a n e  ferd eczn ip  W zd ych am y, 
R a c z  na nas w e y ź r z e ć  z  Mieba w y fó k le g o ,

A racz pocieizyć człowieka grjefznego, 
Ktoregoś Panie zbytnie umiłował.

¥  Krwie. nayiw iętizey przelać nielitowa?,
Acz



Acz miecz Twoyfirogi bardzo %  co, {zei z y l% 
łiy złości nafze fwa fiogofóę zburzył, 

le c z n ic  nifdbamy,wzłoś:iach nafizyph tr.wamy 
Jednakże Pasie ku Tobie, wcłsipy,

Ryś nafzych złości łaftawit* pr^ębaczyjb 
A gniew/ fwoy ftogi pohamować raczyły  

Użycz' łalki T w ey  ku upamiętańiu,
Day (erce p a  we ku iw/emu wzdychaniu. 

Abyśmy zawize w pobożności żyli,
Ciebie z Swiętemi na, wieki chwalili,* Amęe,. 
Idzie idzie BGS prawdziwy^ 

idzie Sędzia iprawiedliwy i 
PęĄ.inawfzy pięknym, k o łec^

S i  fJde»-



U derzajm y V?iiyicy  czołem.
Idzłe . idzie BOG łaftayyy«
Idzie Twórca wlzego prawy:

Pcftan^wfzy pięknym kołem,
U der/aym y wfzyfcy czołem.

Idzie, idzie Kroi przemożny,
Idzie wielce ła n  Wielmoz'ny i i 

Poftanąwfzy pięknym kołem.
U derza 'm y wfzyfcy czołem.

Idzie , idzie Światłość w eczna,
Idzie kil nam Moc przedwieczna: 

Fofbnąw fzr p ęknyni kołem,
Udeizaymy wfzyfcy czołem.

i ' .  . Idziefz



n a  B o ż e  C ia ło  2*7
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Idziefz , idziefz miły Panie 
A  gdzie M aieftat Twoy lianie.

N iechay tam tian^wfży kołem .
Na wieki biiemy ćzołem, Amen. 

H TM N U S[ ECCLRSIjE . 
p d n g e  lingo a glorio/i . Corp n s  myfłerium, 

Sangvintfq\ pretioft Quem in mundi pretium, 
Frudtt̂ s vent is gi’AeroJi tiex effuidit g  ntium.

Nobit nntui nóbis datur. Ex intactm Firgine 
E t in mundo conv;rf)tui, Spir/o  trcnbi femine, 

Suimbras incilatut. Miro claufit ordhe 
In fupremae notte cxnx Recu^beni ru fratribus 

Objerjata lege plene Cibu in legalibur :
, ' C i -



S ę y  Piani
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Clbum turboe duodmoe, Se da* Jutr m a a h a  
V e> bu Cara dcm verumy V n b o  carne ejficit, 

Fitfp  Snngins CkrifH vcru, E t fi fw fu s  d tfiu t:  
Adfirmandu. corfinccrum, S iła  fider fu ffia t.

po io i/fa
Ctaw  Języku chwalebnego, Ciała (kryte świa* 

$ośct: Wfpomniy drog^ &r«vy do tego Okup 
ludzk.ey krewkości Co Z żywota owoc cnego 
wylał Kroi wfzyftkich włości,

H ara z ro d z o n y , m m  w y d a n y  z  P a n n y  Nie* 
p ó k a la n e y  Y  na św iście  d e b rze  z n a n y , po n a­
u c e  ro z u a n ą y . W f z y iłp k  ż y w o t b e ć  nagany^  

W ip r a w ie  z a m k n ą ł a d u m ia łe y »
\  . ' W ię c



n® Boże Cijto 659
Więę wieczerzał Pan óft.tu ie , fiedząo we- 

fpoł z  uczniami^ Wypełniwfzy dość oftatnie, 
Zakon i z obrzędami, Apoftołoth dawał pła­
tnie fiebie fwemi rękami.

Słowo b ę d p  v hleh prawdziwy, Słowem Cia­
ło fwoie czynił, Z wina Ktf W. ieft napoy żyw y. 
Choć t»  rozum zmyfl winni Kto ieft w fercu 
m‘*w^tp,iiwy Do*ć mu wiara-uczyni. AnteińH 
rJ~Antum ergo Sacramcntwn, Per.ęrmw* cernui. 

Et anf:guu iivcm,entum'. A r t )q ceiat r tui\ 
Ercefłet f i  a ei fuppletntiitarrj, , Stnfnm cifie etui.

tiehitr-ri gmitoąue, Laus jubilatko,
Salur, honor, vir tai tjuo que . J it  Łr‘ bmedifió, 

iroteaenti ab uprefa Cmjjur J it Ludutio A.



p r z e d  tak wielkim sakram entem  Upadaymj  
* na tw arzy, ffiech utfypi$ z Teftam eńtem  
nowym prawom iuż ftarzy : Włara bidzie fu- 
płenientem , Co fht zmyflom nie zdarzy,

Oyciec z Synem niech to fprawi ; By Mu 
dżięka zabrzmiała: Wiech Duch S. błoęoflawi, 
By fię Jego‘moc f t t h Więch nas nafza wiara 
tvflawi. Gdzie ieft wieczna cześć chwała Amen. 
SI! Salut ar is liofłia. qux Cieli pańdis ojł.um.

fie th  prcemudt Hofłilia, da rob ar J e r  auxiUu. 
Uhi Trmcguii Dpm;n>, f i t fm p n e m a  gloria, 

<$Ui vita  fin t termino, uohis icnet in fa  tria  A , 
"Lete iaiiis Angelorum, Faćius Ćibus vicrtoru, 

*-* Vere



Vere Tanis Fili/rum JMon mittendus canibus- 
ln figuns prcefignatur, Cum Jjaac mmolatur, 

dgnur Tnfchce deputaiur, Datur Manna Fa 
tribus

Bonę Tajłor Tanis vere, $EZ U Chrifłe mijirere. 
Tu nus"pafcey nos tucre, T  unos bona fac vi- 

dere In terra v;ventium.
J}ex Chr fłe primogenite, / lgnelleDEl myftice, 

Fittu.um Fons vita, Mundi Coro viva. 
Dwtrutatłs łit fłia JEt<rni Fatris v'-dł:ma. 
Omnium (iafmator Mundi Refłauratcr,
Tuo nos Corpore refice Sacrcq\ Sangume abtue 
Soi des tojlroe culpcc $El> U Ckrtfle.



IJiani Dcmire, Otuli tui infendentesJufer Re* 
gm m  ifłud, I f  f ip e r  tra  ceres Regm ■fłiutt 

R eg i nem i  (lam, £f amnem Chr i (lianem topulum  
Sapientiam-y Pacem Ch ritatnn, b® ornhta quoe 
nobis npfłi effe necejjaria : Clemens ifp ro p ttiu i  
tnbuere dtgnent,

H  X M  N  U S.
'T e  Deum land-, mus Te Dminum confilemur 
*- Te w ter mm ta trę  omms terra uemratur, 
Tibi omnes Angeii. Tibi Caełi, b® unwerjie potg- 

( ła t es.
Tibi Cherubim b® Seraplum incrjjabili Voc$ pr$% 

tlamanfi
~x' ' \ San*



na 'Boje Cinto 86$
hsiańffiur SanSfus, SanćEuf, JJominus 'l)E V A  i5a-

‘ baoth, 1 '

TlenJ (m l eoeli&terra Majejłatit glomce Tuce. 
Te glriofus Jpijffolormi Choru?,
T e trcphetafum  Imdabilis numeru?.
T e  Alartyrum cundidatus laudat exercitur.
T e  perorbem terror u d a n e j conjitetur Eccle/ia 
^o/trem mmenfce M ajeftatis. ,
•Venerandufif tuum verum ifunicum  Pilium, 
SanStum qm qid farachtum  Spiritum.
Tu R«x glorice Chrifh, Tu kutris fempiternur 

es Ftlrns, .
Tu ad Itberandum Jiifcepiurus kominem, non kor- 

ruifłi, Fttginif uterum. Tu



regra ccci rum  
Tu ad  d-zteram  J)E1 fedes in gloria Fatrir, 
ćfu<iex ci ederis ejfe venłurur.
Te ergo nuafumus tuis fdmułis Jubveni: quospre- 

t i  fo  Jahgnine redemijłi 
7E i ?r na j a t  cum Sandtii tuls inghria numer arł. 
Sahum f a c  populum tuum Djmine: i f  benedic 

haereditati tuoe 
E t  rege eon  t f  eóctdle illo's ufque in ceternum: 
te r  fingu l s dies bmsdicmus te 
Et laudan-us Nomen tuum in foeculum, fcf in fot-

tulum foeculi.
/



Dignare Domtne die ifło Jine peccato nor cufło- 
ełire, miferere nojłri Domine tniferere nojłri 

F ia t miferitordia tua Domine fu p er  nos qwm - 
admodum Jperavm us in te. In  te Domine f p e - 
r d v i  non tonfm dar in ceternwn

PSALMY DAWIDOWE
1 8  ALM . 1. Be a tu t V ir, qui non abiit.

< J z c z ę ś liw y  , k t ó r y  nile b y ł m ię d z y  z fe m i vr 
ra d z ie  ( d z ie ,

**ni ftop fw o ich  t o r e m . g rz e fz n y c h  lu d z i kła*  

o* lia d a l na fto lic y ,  g d z ie  ta c y  f ia d a ią ;

Co



a 6$ ' ffalmy? '
Có fie z natfki zdrow ej tadzi uaśmiewaią,.

Aleć to iegó nrnyft to iego itaranie,
Aby na wlżyftkim pełnił taiiikie Przykazanie, 
Dzieńli po Hiebie wiedzie, nocii fwoie konie.
On nftawicznie w Panftinj rozmyśla Zakonie, 

Tak! podobien będzie drzewu poprzecznemik . 
Które co rok przynofi owoc Panu fweniu 
Liścia nigdy nie tracąc, choć zła chwila przyU 

dzie,
Ternu wfzyftko ro pocznie, na dobpe wynidzie*

A infi tworzy BOGA, ni wftydu nie znai|> 
Tego fzei^ścia, tey  nigdy zapłaty nie rnaij, 
Eewni plewom, które walaij po, siemi,

A wi.v>



w a try  potym gdzie chcą, wfzędzie wiei$
niem i.

Dla tego i przed lijdem być m ufz^ zhańbieni 
Am w, liczbie z dcbfemi. będ^ policzeni.
Pan bowiem Iprawiedliwych na wfzelki czas

broni,
A przew rotne złe ludzie, licha poftac goni.

tSĄ L tit XXIX . Exahabo te Domine., 
t j ę d ę  Cię wielbił moy Panie, poki mnie na 

swiecie lianie. Boś mię w przygodzie ra ­
tow ał i śmiechów ludzkich zachował,

-Panie wołałem ku Tobie, a T y ś  mlę.wfparl 
m ey chorobie: Dodałeś mi fwey pomocy, 

nie uzna! ciemuiey nocy, Zbe-



Zborne 1'ańfki śpiew aj fw em u, Obrońcy 
naypew nieyfzem u: Uczyń cześć powinny z  
chęci Jego nayświętfzey pamięci. 

Gniew Jego ieft, trw alfzey piany, a.łafki wiek 
nieprzebrany: Kogo wieczór zafrafu ie , tego 
rano umiluiel 

Mnie poprawdzie fzczęśeie Jayło, tak dalece 
mn$ łudziło ; Zem  śmiał rzec w tey  chlubie 
ftoię. ie  fi? odmiany nie Boię. , 

Lalka Twoia Panie b y ła . tak mocno mnie 
Stwierdziła j Ale fkoroś Tw arz odwrocd, wne- 
tt-s moię hardość Ikrocił.

Coiem  ia miał począć fobie, iedno głot
p o i .



Dawidou®
— i«—» iw riirr i< r » i  ^  ' ' ' I  ' ' ' ' i  n  l u t

podnieś feu Tobie : Co za korzyść mocny lio- 
t e ,  z mego zginienia bydź może. .

Żalić proch cześć będzie d aw ał, albo Tw $ 
dobroć wyznawał: O Panie racz fig zmiłować, 
a mnie grzefznego ratować.

Użyłeś zw y k łe j litości, obróciłeś płac* w 
radości Zdiąłeś ze mnie wor żałobny, a  w ło­
żyłeś płafzcz ozdiboy. '

P rzeto  Cię we:oło wfzędzie, lutnia mola 
wielbić będzie: Chwała Twoia wieczgy Panie 
w  usciech raoicb n ieudan ie ,

PSALM L tX . Eocnudi DEUS orałionem. 
^ b r o ń c o  uciśnionych Boże litościwy.



a j  o
U fi ) iz  modlitwy rnoie i głos źał ś lw y ,
Nie p^ofzę ale wołam, takem ielł (trapiony,
7  nieprzyjaciela mego wiel -e zatrwożony! 
W fzyltkie fwoie fortele na mnie obrócili; 
W fzylikę fw^ popędliwość n i mni?* wyrzucili. 
Aź lerce we mnie tarę. f ili edftepuie.
SmieTĆ przed oczyma lata, aź mię Itrach zdey* 

muie. ; ■
T  Mówię ćzafem fobie. gdybv człowiekowi, 
Wolno było tak latać iako gołębiowi. 
Leciałbym iak naydaley między putte lafy 
Y tambym fwoy wiek trawił i przetrw ał złe



Zam tffzay Panie Hoże ich rady złośliwe. 
Rozdziel namowy rożne , ięzyki kłamliwe 
W idzę m afio  w ic h m rach nrcpoły zginione, 
JWiafto na zbytki zgodnie , w myślach r o z t a r­

gnione.
W e  d n ie  i w  n o c y  m u r y  fw aw ola o b ch o d zi 
W  ry n k u  n ie fp ra u ie d l w ośc i u cifk  nie fc h o d z i,  
W - dem ach fie d z i w fz e te c ż n o ść  , a zaś n lic a n u j  
L ic h w a  c h r d z i,  lu d z k ie  mi u m o czo n a łz a m i  
B y  m nie b y ł nie p r z y  ia c ie l ia w n y  m o y  fz a c o w a ł  
B y  m nie b y ł ten, do m i ź le  m y ś li p rz e ś la d o w a ł,  
N ig d y  b y m i t - k  c ię ż k ie  ie g o  z ło rz e c z e n ie  
W ie b y ło , an i iego z ła  c h ę ć  i tra p ie n .e

T a  v A le



n * _______________FJaU tf
Ale. ty  na mnie iedzielz , ktoregom ia z wiola 
Obrał fobie i zswzdy miał za prz) iaciela. 
Obyśmy fwych tajemnic lobie lię zw ierzyli, 
jf  do. tańflriego, domu w miłości chodzili.
Boday zd ra jcę  każdego z łi  śmierć nie minęła*, 
Bodąjf go ziemia żywo rottępna połknęła.
Ja  lię  będę uciekał ta n ie  nioy do Ciebie, .
A T y  mey niewinności dafz mieyfce u fiebie. 
Bano będę i  W wjeczop i w południe prolił, 
Będę fwoy głos płaczliwy do Nieba podnofi!,. 
A X y Banie wyfluchąlz i ebronifz, fnidnie. 
Choć na mnie n a g le  w o y flto  naywiękfze p r z y *

W y .
padnie.



D aw idom
t y  y flu c h a fz  , m am  n a d zie ię  pew n$ i  o b ro n ifz,  
A  lu d z ie  n ie c n o tliw e  fw oiij pom tt^ a g ro m ifz  (  
P ro żn o  f ię  tam  fpod z ie w a ć k ie d y  o b ra żen ia, 
L u d z ie  to  niepobożni i  z łe g o  dum nienia.
B z u c ił  fię  na n iew in n e, z a p o m in a ł u m o w y ,  

P o w ie ś ć  ie g o  m iodow a, a u u iy ft  b o io w y .
S ło w a  m u  ta k  z  u ft p ły n ą , ia k o  o ie y  c ic h y ,  
A l e  k to  o h ce  u w a ż y ć , lą  śm ie rte ln e  iz t y c h y ,  
W ło ż  na Pana fw o y  c ię ż a r,  a O n  c ię  ra tu ie ,  
S p ra w ie d liw e g o  n ig d y  Pan n ie  o d ftęp uie.  
C h y tre g o  u pad  c z e k a , w  p o i w ie k u  uftan ie, 
M ę ż o b o y c a  : ia w  T o b ie  m a m  n a d zie ię  Parne,’

;  W S A IM



USA L /d  XG Qjji habita t in adjntcri i , 
[/"to  fię w opiekę poda Panu Twemu, a całym  

Tercem fzczerze ufa ien ju . śmiele rzecs 
m oże: mam obroń~ę 80G A , nie^rzyidzie na 
ma e in  dna ftrafzna trwoga.

Ciebie On z łowczyicH odzieży wyzuie i t r  
zaraźliwym powietrzu ratuie . w cieniu Twych- 
fltifcydł Szachowa cię wiećząie, pod tego piorjr 
uleźyfz befpe  'zaie

Stateczność Jego tarr.z i puklerz mocny, Za 
którym  ftoijjc , na żaden itrach nocny, na ża- 
dn$ trwogę ani <Jhay na ftrzały , ktoremi fieie 
przygoda w dzień biały.

' v 1 Zt*d



Demdauft
■Ztąd wedle cirb e tyfi^c glow polęże, ztąd 

dram tyCiąc ciebie nie dolięźe * miecz nieu- 
chrony, a ty  p rp c ię . fwerni oczyma uyzrzyfa 
pornlię nad grzeiznemi

Iżeś rzekł Panu* T y j nadzieia moia. i i  BOG 
naywyżfzy ieit obrona twoia, nie doftąpi c if  
żadna zła przygoda, ani fię znaydzie W domu 
twoim Izkoda.

Aniołom fwoim każe cię pilnować , gdzie* 
fcclwiek iiąpifz, - k tórzy cię piałiować na ręku 
będą, abyś idąc drogą, na oftry kamień nie u* 
godził nogą. i. i ■

Będziefz bcipiecznie po żmiiach gniewli*
wych,



StpS   Jtfalmjf Dau>tdowe\ .

w y  eh i  po p a d a lca ch  d e p ta ł n ie c ie rp liw y c h  n a  
lw a  fro g ieg o  b e z  o b ra z y  w fię d z ie fz  i  n a  ogra*  
m n y m  fm oku ie z d z ić  b ęd zie  fz .

Słuchaj c o  mówi Pan* M mię n r łia ie ,  a prze* 
ciwko mnie fzczerze poftępuie , ia go też tak*  
i e  w iego każdą trwogę, nie zapamiętam i o~ 
wfzem wfpomogę,

Glos iego u  m n ie  n ie  b ę d z ie  w z g a rd z o n y ,  
ia z  nim  w  p rz y g o d z ie  , o d em pie o b ro n y , n ie c ił  
p e w ie n  b ę d zie  , p e w ie n  r z a ć n o k i , i  la t  fę d żi*  
w y c h  ii m e y  ż y c z liw o ś c i.  A m e n ,

s m
P R Z Y -



S« a??
" P H Z Y d A t EK N A b O Z N  YL’H ł>ISbH I  

tieśń  o Bbfkietf Opatrzności., 
Szczęśliw y kogo Opatrzność Bolka,.
^  Ma w fw ym refpekcie : niech lięn ie tre flta , 
W  żadnym przypadku tent nie fekoduie,
Kog o obrona Bcfta pilnuie,

K if  tak miedziany mur ieft befpieczny,, 
Ani dyament tak długo- wieczny.
Jak kto łalkawym przy BOGU fioif. 
Żadnych niefzezęścia niech lię nie boi* 

Jjfiecbay lię na mnie t świat oburzy,
K irch m rie fortuua w żalach zanurzy 
Gdy tylko fpoyrzy ^ ieb .e jbe  oko,,,

' W yi-



t r ą d ' f e t
W yido * tey  tom pewnie wyfoko.

Izraelow i za tyraw^ fibGA,
Simha w poł morza ściele fię droga:
A  Faraonb wozy i konie,
I  pyfżne woyfko w dnie morflsim tonie, 

IWiecz Dawidowi nie był potrzebny,
W  Krcłewlkiey zbroi, nie tak chwalebny; 
Gdy młode tego BOG fżczęścił lata , > 
Jednym knittykipiii zbił Goliata,

Sanrfon na fi* b:e fię zbieraiijce,
S zczek j, nie mieczem płafza tyfiijce, 
Kt© w BOGU dufi i bez oręża, 
Nieprzyiacioły fwoie zwycięża,

Ktoż



N a b o ż n y c h  T m n i  a j p

Ktoź o mizernym poinysUł |o)bie,
Kiedy w uboftwie leżał iak w groblę,
T u  go przyiacie] 1 m ocllt. puie,
A nim fię w ten ęzas BOG opiekuie,

Boże Opatrzny w Tobie nidzieie,
W fzyilkie ftładam y, niech JI$ Die śmiele,
Z  nns nieprzyjaciel, kiedyśmy w to a i,
Twoia nas łaika niech zawize broni, x 

Z  Ciebie łaknsjęy m ń$ Pafterzaj 
Zy wifz po knieiach t*k wiele zwierza.
Ptaiłwo z T ey  ręki żywności czeka,
A więkfży reip-.-kt mofz na człowieka,

T y s  chormącym. le i iz a  Lekarza,



W o Tłtgftirtek
Błędnego w edziefz morzem żeglarza. 
M orzem  i ziemią ten nie zabiedzi. 
Którym Bdfka Tw a Opatrzność rządzi. 

Tobiafz drogę, Jozef więzienie,
Zuzanna cierpi złe oflawienre.
Izibael;pragnie, a lw i Daniela.
Strażą nie było tam przyiaciela.

Ale gdy Ciebie Boże wzywaią:
Sławę, ochłodę i iżywaośr mai^,
T y  fttfżę  i t f te ś , T y  przewodnikiem. 
Możnafz wymowie ludzkim  ięzykiem.

Ody woda w yorę  tfóśgo wzbiła.
Ręka go Bolka tam unołiła.

M oy-



JMoyżefz rzucony w, kofzu na wody,
1  tim  naymnicyfzey nie odniofl łzkody: 

A dzieciom owym • co w Babilonie,
I  włófek iedrn  w ogniach nie {plonie:. 
Z  pięknieyizą ztaratad wy foli U*©d$> 
Bo in* Opatrzność była trcblodfy:

W ięc nas doczefne więcey tiaranie> 
Niech nie frafuie w T tb ie  tiafz Pa nieś 
W fzyitkie zabiegi na£ze'fkładamy», ’ 
Opatrzność Twoię gdy wychwalamy,

ierzę, i e  UCfJ ize  fprawiedliwy, 
Łafluwy. dobrym, a> na z ł»  reft mściwy.

Itcsń katechizm owa.

T rzy



T r z y  fy Ofóby litota iedyna '
Dla nas człow ekit-m chriaf mi^ć fwego Syna;Tep .wifbSjHł-.'* Famvr fpraWij B06A,
Dl 3 nss'pr3̂ ł.aąaiieii,Kr**M’ f -go droga.
U m a rł p  i d t > p b k fo v  z ftą p ił, , •

W l ł n ł  żm artw ycfc i zaś rri -N is b io fa  w ftjjp ił 
Zki>d p rz y id z t e .^ d /ić w fz y t f:k \c h  iaw nie lu d z i 

K t ó ry c h  e 'lk a  t r jb  < .z. grot-fcw w z b u d ź ,  
D o b ry c h  po p ra w e y  z ły c h  po le w e y  rę c e .  
O v v )c h  da N ie b u , a t y c h  w io c z n e y  m ęce.

T u fu- pod c ł k b a ,  wina Of? batni,
W  ( łta n  U tai ażeby tak z butni.
Itóiłośn.e pz+ftał do świata fkończenia.

urn



Ufilnie chdw jr nafzego zbawienia
Dał nam prócz tego na łatki zebranie.

T e  Sakrament'.: Chrzeft i Bierzmowanie. 
Spowiedź, Małźeńftwo; i Kaptańftwo Święte,
I  namafzczenie przed śmiercią przyięte,

Z  tych tiedmiu źrzodeł wfzyiłko nam zbawię- v 
Płynie i Bawi nafze odkupienie. (nie*
W  tych %  i wierny z grzechów obmyć może, 
Z tych tię i więkfz$ człek łaik$ wfpomoźe.

D .ł nadto klu-rz Pietra wiernych głowy, 
Skarb zaikig twoich i Świętych gotowy,
Z  tego  Odpufty na kary -zniefieme,
Wydaie która rodzi przewinienie.

Kto-



Iforyclaiiiii
Ktorzyt zaś BOGU tu  winni zofłaią;

G  fi? w karanie ńo C z y fa  doftai^.
T ych  fprawiedliwych fwemi modlitwami* 
W ybawiać mogą i enem* (prawafn i,

Z Swiętemi także fpołeeznojii nam ciała, 
Których nie krzywdzi Bolkiey od nas chwali* 
T ych  Święte kości i Święte Obrazy,
Czcić fię nam godzi bez wiary u razy ,

Zgoła cokolwiek Kościół Rzymiki uczy : 
Pifinem podaniem, którem u fwych kluczy. 
Chryftus powierzył, to  wf/.yfiko przyimuię, 
N a  co krew, życie m o ie  przekazuię.

W  te y  w ierze iy » |,  w te y  w ierzę umierać#
f ra -



Nąbo&nych Tjem  28$
Fragnę moy Boże, niecheieyźe zawierać 
Frrzedemn^. Nieba, w którym  Tw e widzenie, 
Kadgrodzi nafze w Ciebie uwierzenie.

T ak  fob;e tufzę w niezmierney dobroci, 
Z e  t$  iw^ łalke i moie złość (kroci,
I  da mi chwałę krwii} Twoi^ kupiooj,
Lubo złym  życiem moim utracony.

Ktprymdę b r z e i tę  d la T w o ie r  m ieści, 
Dobro nad w fzyftk’e dobra, i z żałości* 
Serdecznie ięczę: Boże! odpuść Boże:
C oi Ci za korzyść zirięy zguby b) ć może* 

Pomoź przyczyny TwcifjM atko B O G \, 
J iz e z  Ciebie proita do Nieba ieii droga.^

,  U W



• ■■r j * » aKMBWNiwhii ir» iW n w n       w I.iw i» ..» im yrn+mmM

fo a sm ió e  Święci* a z płaczu pado'a 
Ba'ycie nam w Niebie być z  fobę pofp&łtj.

I  żeby wfzyflkićh iecha wiara b y k :
W k ra  ie d y n a , tedaęź głowę źyfo.
S p raw cie  p r z y c z y n ą  zŁ ednoczeoi c h w a łę ,  
Z t b y  św iat c a ły  t ę ź  miał w iarę fta tę  Amera;

JPiśeń o M iloki Bojkieg.
OCfóe kocham Cię, Boże kocham Cię, całym 
^  fcte e o  kocham Cię, Ct> te ll na ziemi Hlwo- 

v Tzeaif, odflBatłiam w miłości pienia, niech Cif 
etŁWlą. wylKafwkię, a mnie do lifzu -woiaię, 
Btfże .koch :ns Cię, &<?,

Sieńąe, c u c fijc , w % ftki©  gw iazdy, Kok go? 
x ' dzi-



ifitb tinyrh  fieśni - s y f
m >,m am ę m m m *  ■  i '.■ * . , ' i  - >»............. * ■ ■ ■ » ..* .     , — y . ' '.

dfelny, moment kaM y,. fcpc i-«zt«u^ oteopy. 
Cię chwalą, krc# miltiśdą-aepalj.. Boź.e.ko- 
charo Cię, Bo<te &c.

€o %  aa ziemi smajdWe, ca-, nad ziemią, 
wyłatuie. co w rcckach i w morzUjdywa,. me? 
cfaay tę  pkśń zearo^ śpiewa. Boże kocham &G.

|k  ts& m t %  rachuia, ile liścua %2nayciuii* 
tyk pragnę miec iętfyks, kas-dynt -a nich fisie®- 
wy krzyk*. Moje korham Cię &xu

D.uiza ciało wlzyftltie fuy, Cieli® e rk o  o k -  
hiiy, i co fię we mmc amaytkiie. mlaśewj 
%wq krępuie. Boże kocham Cię, Sic.

M om si w o h  'zmy-Sy cbesi Itawę, luftom 'h m
8 *  * f t p i f



Wrydatek
nęci, z ferca wfzyllkot; to daruię, wiecznym 
prawem zapdfuię. Boże kocham Cię &c.

W fzyftkie tchnienia i lep ien ia, znaczy mifo- 
•ci pragnienia, ilekroć moy puls uderza, miło­
ścią fię tw^ wymierza., Boże kocham & c.

Choć fie oczy zamyka i ą,' fnu z potrzeby za­
ż y w a j ,  dufza feice chęci czufy, ultawicznie 
W) krz') ku'ft Boże kocham Cię &c.

Myśli mowy wfzyftkie fprawy, i roboty i 
zabawy, gdziekolwiek Hę ia cibrocę, zawfze 
śpu wam zawfze nocę. Ii6?e kocham Cię &c.

Jeźli mnie chcefz fluchać Panie, eto ty lko  
me wołanie weźmiy co ieffc światowego, a day



mi fiebie famego Boże kocham Cię &c.
Weź iuż świecie co ielt twego, wc źmiy co 

ieft piefzrzonego. nic mię iuż nie kontentuie, 
ty lko  k'edy w ykrzyku j Boże kocham &c.

Ani mnie twa marność zwiedzie ani od 80* 
GA odwiedzie, cale światu iuż dzięk iię, Tobie 
fznzerze wyśpiewuię Boże kocham &c.

Żaden fmutek w dcleglości. nie odmienia 
niey miłości kłopot i prześladowanie, tylko 
*111 o cni ą mc kochanie Boże kocham &c. , 

Niech fie i piekło natęży, miłości m ey nie 
*wycięży, nikomu rui niehołduię, bo w tycb 
łow ach tryumfuię. Boże ko.haui Cię &c.

Niech



■ ! .  . . „. .«■»■ . . . II 'I . «— »» ■ > wwar  M iW M W ju tu 

iŃ”u ićk  ■■% co  ehise (ła n ie , ćfhos
Hrńe  ch o ć w fz /ltk o  i l e  p a d tiie ’na 

i^ p le .^ efc ić  hędę ruteuftaauie Boże ' kucb^fn 
vC i$ j ^ ó 3ft-'feo cłum  C ie . -cglym  & tcfe l»  -kochana 
■■Qtg> Aaifial •

A H  'S k rm h u ,  
tjtSIe w łJotwoci-ośgdy niepra^Mńyć&doyni 
* '  Jt»Kyki«-ra 'T i# w yf)o w 5e d iti3n y. T y  le itw  go- 
Tj-wen^wfme&tey y»łu&ci«: fofz^Btitórania chf/stf
UCZC!'#OS'ĆŚ,

'<?ieh5e c h e ^ p ra g a ę . fwai&g iw n eg cS ito il 
ifcfeleiiotłra, l y ś  >u fesea m ego. H a /w y ź fz ©  

D o b ro , T y »Jw o a y w ię k |« * y  će o ie , fe m .ie im  u  
m o ie  uad w f e j# k o  i iw o r z e u ie .  C h o ć



N abó& nycJi T m n i\

ditićbyś m<ę nigdy za orzechy ffloy rabie*' 
nie kara!, p rzęd ę  żałowałbym za nie, A io ło - 
wafla im . dla tego lamego, ttem Cię obrazi! ia rA  
tefc dobrego, '

Więc o tnoy Boże! i . teraz źafuię, dla tepo 
że Cię i>»d wfzyftko I  to  u  fifchie fb te -
tonie ftanowię, i e  giieshcw. Ksojuh nigdy nie 
ponowię, „

Mam niiMn|-wo!^ fpowifldaćJlę . Czfzcrz®,. t  
zawfz* trzym ać z  i' ctfeę. to przym ierze Co gdy 
uczynię, fp odzie wam fię Ciebie widzieć *. rado* 
®d$» lż y ć  'z Tobif w)5i$bi©*

Ó Boża dobryl Coż® lito k w y ! cheiey bf i i  
ttiey dufzy nędznej mifa*ciwy Arnem



SQ3 ' Trzudutek
Z a l za grzechy.

CTrafzliw ego M aieltstu Panie!
Za me grzechy płakać łez  nie ftanle.

Jarń (tw o rzen ie  T w e  w y ro d n e ,
Swaętych oczu Tw ych niegodne,
T w uy Maieftat n'>e(końcxoi)y,
Przed którym klękaią. T rony, Óbraziłem. 

Kieśmiem ck‘;z u  podnieść z publikanem,
Ale (prSwa bardzo z dobrym PsneiH. 

fckoro w oczach łzy  obaczy,
W łzyitko mi darować ra^zy:
L ecz 7. t?)d w lem i witjkfźa rana,
Zem  tak lafkawegó Pana, Śmiał obrazić.

Kto



Kto da oczom łez obfite rzeki.
Trzeba bowiem płakać całe wieki,

Zy wiecznego BOGA mego,
Za moment czafu marnego.
Ja grzefznik zapamiętały,
Bana wiekuiftey chwały, Obraziłem,

2 iakim żalem to wymówić trzeba.
Ifroch nikczemny wzgardził' BOGIEM Nieba. 

Niefłetyl' zelżywość froga!
Nakarmiłem dećp. ktein BOGA,
Oto pjcpch popiał iedyny,
Za coż dla m arney przyczyny.

Z elży ł BOGA. 
N ę-



*5># Jrzyśitttk:
■  ..........  " 1 'I  —  II —     -  » « n . . .u <D >  I H I H W J  M >

M ędmy prdcbu oa coś iie otiważył,
Stwcfeę N ieb a  haniebnie znieważył.

Wifcfzli co ieft orzech przeklęty ,,,
ShkK3y co rzeki fawai Święty.
Każde prieftępftwd mandatu.
J«ft zWcwag^Maicftatu, Kayświętfregpi 

TiflA hyi zepchnie a na hezdno piekielna,
Ah$m gem ł za gezseby śraiert*»lh«.

0ś?4 wieczność gorajc frodze.
Już eey krzywdy nie nadgrodze.
Chybi ź« m< hrb  dU-ruie;
N a  wif&i nu?py*wetu!ę, T e y  zniewagjb 

0 !  GadwiŁt zneić, i ogleó lleM ełay,
Stos,



'tł&4$ja§t1f f łe M  ggg
# * a f* łłw fe y ś  m i ieft g rse tjb u  ira ie ćfce łu f*

-Za cię z id b fyć  nie -u^eyfiię,
W  ow«*v f ir t c * y f t e y  tó>Kuiev 
G byfodla Krwie S ytia fwegc,

-10 dpuści grroeh diugu-sa«go,
BOtif łsfltawy. 

ftem  o Sw igtty Mózaiw. 
f>Rze*aena X ięiaa  Dsjsewkso, Rozalia PlsUel?

oko, ze  krwi# Karola W ralkiagoj C e fa la  
th f/ fś '  ?3nłkiegt>.

fo g a rd z łfa  doftatfcrau. D w o re m , P a ń fiw e tn ,  

$ ?e fzcz o ta m i, 01 t fu fty n lj %  u dała, ó % fŁ k a -  
toffi® ie y  %  ta łk a ła .

T s t a



a ę S  Trzy datek
\ Tam  iey zChryituiem  zabawa, krynica ziol- 

ko, potrawa, Tow arzyltw o z Aniołami, Nie- 
bieflaemi dworzanami

^Tamźe w Chryliufie zafnęła, tam iey po­
grzeb, tam mogiła, śnać rękarfii Anielfk em i, 
gdyż nie mo^ła bydź ludzkiemu

Zataiona przez czas długi, trafunkiem Bo- 
łkiego flugi. gdy fię .nabożnie przechodził, wnet 
na to nueyfce nadgrozit.

Oznaymiy fię Ban no Święta, ktorey Dufza 
w Niebo wzięta? T u  moie Ciało złożone, R o­
zalia tak rzeczone.

Przeniefione Święte Ciało, uczciwie iak na­
leżą-



Nabo&nyth Piem 2^7
leżało, do Kościoły łitółecznego, Panórmu M>a- 
fta zacnego.

Tam  odnieśli fwe pociechy, gdy Pan BOG 
karał za grzechy plag^ Irogą śm iertelne'ci, 
według fwey fpraw>edliwości.

Jeit w Krakowie cz^ltka znaczna Kości tey  
Sw iętey przezacna, w Kościele Swiętey Bar­
bary, O iak to  wielkie dary!

Rozalia Bullelnico* Chryftufa Oblubienico 
do Ciebie iię uciekamy, Ratunku Tw ego ż$ 
damy.

O to p o w ie trz e  m o rd u ie , n ie  ie J e n  w z d ro  

w iu  fzw a n k u ie , p o ż e ra  śm ie rć  n ie u ż y ta , » ftew a  
%  nie d o p y ta . . JUia*



s»p8  P m jd a ie f t  .f

M idtecz&awft* za*kopuią, Drzewem i ft#aż$ 
W artu j, nie przyftępuy, wara tobie, niebcfpk* 
tezno o tey  dobie. ( ;

Palą chałupy,. th .z s h ą ,  zarażonych wylę* 
cz tity  W pohi wbucbch ith  zabawa, niewczas* 
■zimno, feczupia ftrawa.

jeden %  drugiego chroni, daleko od niega 
ftroni, uawet i kochana żona w taSiim razie, out 
dalonat

Chodząc pp zapjociu- k rzy czy  a. prawie ca  
z  gardła ryczą, wynieś poday fztukę chieb£.» 
b ę jz ie lz  rn ialzaplatg z*ifieba, ' v

Stsachsm  wielaim: zatrwożeni; głodem i n^*
• , . ‘
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f - « i i l  • * . y » r — . * '■»■; ' —  i w y  — I  q - |» n « w » w -  •*

'd zs  ściśuiew isfc> bydło' um ierają, w polach 
w U & chfię tu la :^ . '

Snąć i pogrzebu niemaię, ciaia zwifctze po- 
aTbpił te ż 'o c ta m i, c ię g o ^ d o i  tak ie  

'żerdziam i. •
Jakie ferce Przyiacleli, pobożnych Obywa- 

' t e l l  patosie pa takie chowanie, chh  czioakow, 
'Heżry wanie,

A choć c ia b  r a  to  przyidffte, o Dnfze ftrach  
'S ieczny  idzie, bo bez Świętych Sakramentów* 
•/chodzi w^ele, ty.;h motneatow.

Spowiedzi, 'ospomwiania ktohy esryoi# ro- 
•iwiijzania, nataJc  ̂ drogę 4alik$, kt».«
ty ŻegaaJ rjk j ,  & 4



yoo Trzy datek
Ani świe»e ni Paflyi, ani żadnej Relikwii, 

Chryfte JEZU racz bydź zniemi, by nie byli 
potępieni,

Przyczyna Panny M aryi, także Swiętey Ro.' 
zalii niecb nas od powietrza broni, od gniewu 
Twego zafioni.

Araeh z płaczem ’ rzeczm y, wfzyfcy, po* 
marli fjj.fu‘dżi blifcy aby fię w Niebo dotiali, 
z  BOGIEM Wiecznie królowali Amen,

Tieśń o B. JezuJie Cud wńym u> Kobylance.
' (~^Dy  w Kobylańfkitn, Cudowny, Obrazie, 

V *  JEZU Tw ych wiernych ratuiefz w złym 
rązie. * ,



Ntepulzczay nas z  T w ey lalki i Opieki.
T u  i na wieki.

T y  któryś na Krzyżu umierał.
Ręce i Nogi gwoźdź frogi roździerjf.
Nas niewolników krwią Ywoiij. kupionych 

R atuy ftWorzobych.
Z yę i umierać w T w ey W ierze i Tobie 
Pragniemy w Twoim boku i żałobie. 
Wcześnie fię W f  woie zakopuiem Rany 

JEZU kochany;
Ą tproi ktgrzy iuż dni fwoie flkończyli,
A wpowfzedniey fis winie zadłużyli*
Ab! przychyl Krzyża i Serca flfarbnice,

. Z  Ran krwi krynice. W  Ma-



M itko  Chryftufi Człowieka i BOGA,
W  życiu i w fmierći nas fmuci zła trwoga, 
Spraw nam W pokoiu żyć , w łafce Umierać 

Niebo odbierać.
Święci, Michale i Stiroźu Aniele,
Jozefie, [anie. tym  nieprzyiaoiele 
Pogromcie hiflem , K to iak BOG nieżmieróy: 

Nam m ło lierny? Amen, 
tieiń  o S&iełym Mtonilń. 

r T'R.yU?nfUy Niebo z gościa tak zaćiiego*
Ze wpoczecie Świętych lc z y fż  Antoniego, 

Po wfzyltkim świecie niech flynie nowino.
Iż  dana grzefznym pociecha ie4yna*

« Cu-



Cudowny i')a(tuu jKZUSA miłego,
Śliczny Kwiaticzku Ogrodu Raylkiego.

Po wlzyftkie wieki od nas pochwalony,
A n to n i S w .ę t y , bądź b ła g o fla w io n y : / v

O zd o b ą ie lte ś  w HJzpańftim  narodzie,
I  w fz y ltk im  lu d z io m  iefteś k u  w y g o d z ie :

Z s wfze d o z n a j w naym nieylzey potrzebie 
Tw oiey pomocy, gdy wzywaią Ciebie.

Ż a d e n  m c b y w a  w p ro źb ie  fw e y  w zgard zo *  

njOl*
K to  t y lk o  k ła d z ie  n a d zie ię  w  A n to n im :  

N ie m o c n y , ś le p y , n ie m y , trę d o w a ty ,

Z  w e fe le ro  b ie rz e  z d ro w ie  b e z  z a p ła t y ;

W s  T y A



T yś {trapionemu pociefzyćiel' ita łye 
1 tonącemu port ieft poufały; 

Pogania śmiało, iak do fprawcy fwego, 
Idzie, żadaiijc łafki Antoniego:

Ghojrohy cięźk e precz nam ufłępuiy 
Niefnafti komec Jedności znayduię, ' 

Padwa niech zezna z  Obywatelami^ 
Sława bez kcńca Twoiemi laikami 

Okowy z Więźniów łatwo uftępttfy 
S tarzy i młodzi Twoie ta/ki czu i$  

R zeczy ftracóne T y  fani snaydóiefz, 
Ofobą źadriy nigdy nie brakuiefz;

Umarli w ftaij na głos Antoniego,



Bogacz łakomy z ognia pielktelnego 
Iłefpons przynofi, o isk wielkie cudo! 
Lękay fię tego światowa obłudo i ,

Włolk® krainy i przyległe Klifftwk 
Maty przez Ciebie pokoy, i zwycięztwa.’ 

I  n- fza PolJka o to fuplikujfe, 
f  atroneiti fwoim uiechay cię znayduie j  

W ie lk ą  uBCGA łaflty obdarzony. 
Wftawiay fię ża fias wptośbie o Antonij 

Uproś nam w życiu lalki oftatećżae,
Pokoy pokutę, i zbawienie wiecżrie, Amen.



Gdy w lzyftki©  N ie b ie lk ie  t r y u m f y  do g o in e g o  
K ra iu . '

O tw arta  droga, kto  fię  do B O G A  
U d a p r z e z  K ie g o , d o y d z ie  w ieczn eg o  

P o rtu  fz c ż ę ś L w o ś c i. 
W ie lk ie m i P a t ry a rc h o C u d y  w fla w io n y  na św ię ­

c ie . (  k w ie c ie ,
Z d ra d z ie c k i,  w id z ia w fz y  o b łu d y  w  n ie w in n o ści 

W n e t  c z y n ifz  d o b rze , gdy rr u c a fz  fz c z o d rz e  
T r z y  b r y ły  z ło ta , ażeb y cnota.

Jaśniała p r^ e d  Niebem *  

M ło d z ie ń c o m  n iew in n ie o d eb ran e ż y c ie  g d y  
vn d zi,

M i-



M łk o łay . p rzyw raca  fo w ic ie , T y r a n a  -zaw tly*  
A ry u fz a  b łęd y  rozfian e w fz ę d y , ,, (d z U  
Z d ra d liw e iz tu k i, zd ro żn e  nauki

P r z e z  Cię fy p o tfp ip n e ,  
K to ty lk o  do Jego  op iek i uda fię  f ta te c z n ię .  
S z c z ę ś liw y  vy ż y c iu  i n ie zg in  ę  w ie c z n ie  

P rz y  je g o  p ie c z y  w  k ażd ey  m u  r z e c z y  
S zk od a  m e b ę d z ie , M ikołay w fz ę d z ie  

Obropi od z łe g o .
D o  C ieb ie cn o t ob roń co , w ie lk i w  d ob ytk ach  

ftrażniku (  łośn k u .
Z u fn oici^  garnie fię  c z łe k  w fz e lk i, f ie r o t  mi<! 

B roń z  nas k ażd ego  przyp ad ku  z łe g o ,
Kto*



g o l f  .. •• T rzy fa te k
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Klorzy do Ciebie w kaźdey potrzebie 
Garniem*fię fieroty. 

Ciebie BOG obrał za Patrona wfzeRiiemu fta- 
nów i

Łudzi, Ciebie wyfhWałać ftanowi 
Kaize Króleftwo o wielki Patronie! 
fiatuy nas w życiu  ratuy w życiazgonie

Święty Mikołaju Ameą.
jPieifi o Św iętym  Jacku. 

f  TJ  Skarbie Nirbiedkim |acku droga Perło, 
Pedkie.bogactwa i Arablkie Berło,

Szafiry  morlkie i drogie kleynoty.
Celuiefz w cnoty.

Dom



Naboiłiych He m i aoo
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Dom Odrowąfżow Familia dawna,
W  Folfzcze zacnością i zaffugaj flawna,
Ciebie zrodziła Zagonowi cnemu,

• Kaznodzieylkiemih 
Wzi^wfey naukę i fzaty  Zakonne,
W iaryś nauczał Natody poftronne,
Z  Ciebie yrfzełkich cnot wzięły grunty piocnę, 

Rraie pułnocne.
Carftwo Moftiewlkie, Litwę, Xitftwn RufluC, 

*Zthodziłes Czechyv Slafto , Miafta Pruflue, 
Czartom z pafzczeki Dufze wydzieraiac, 

BOGLT oddai^c.
Cdy byftra Wifla bardzo wylewała*.

Za-



Zaczym  przewozu mieć nie dopufzczała,
T y ś  po a ie y  ś m ie le  fu sh e m i nogam i,

P r z e f z e d l z  U czn ia m i,  
T o b ie  A n ir lik a  K ro lo w a  z ia w iła .
Ze twoia prośba zawrze wdzięczna b y ła ,  ̂
Przed M aiettatem Syna |e y  miłego.

Pana nafzego.
BOGU Cześć Chwała, i niezmierne dzięki,
Z  którym T y  O prze k ro luefz  na wieki.
Broń zawfze Poilki, i Pańftwa wfzyitkiffgo,.

Chrześciań‘kiego, A m en. 
fteśń do Nayświetfiey Hanny 

p o zd ro w io n a P an ien ko  M A t iY A  C ie b ie
wzy-



Wzywaią wfzy fcy  gtzefzni, i ia, boś T y  icłl 
M atką Synowi Bożemu, a ztąd pociechy ka­
żdemu grzefznemtt. v

Do Ciebie Panno m y grżefzni wołamy łzy  
wylewaiąc ferdeczpie Wzdychamy, ratuy nas, 
ratuy  w tym ńaizyin ifirafunku, n iechaj do? 
żraamy Twoiego ratunku

Bo nieprzyjaciel na to fię ufadził, by ftilfci 
Tw oie Z Oyczyzny wygładził: p rzyczyń fię 
Panno a Twoią obroną: pokaż łafkę Tw ą nad 
uafzą Koroną

N afza Korona frodze utrapiona n iechaj nie 
będzie nigdy wypufzczona, z  T w o ie j opieki

p©
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ffrg  ,v f rei/datek
poważney przyczyny. Syn Twoy kochany 
niech odpuści winy,

Grzechy to  nafze ftufznie zafllużyly, plag?: 
tak wielką na fię po wabiły: niechże ipż konipc 
tego utrapienia będzie o Panno, zażyi'użalenia.

Hiecfa tsańj nh pomoć prSy będ^ Poflowie, ku 
nam przychylni Święci Anielcwie, niech nr.s 
iuż doydzie fiteżęśliwa nowina, tnacię iuź po- 
koy od moiegd Syna,

A my Cię za to  z twym Synem fpołecznie 
będziem wychwalać, na wiek wifckow wie­
czne Amen

W ia z d o  iafności, Panno ę z y fto ś c i,  T y ś  i e / l  
^  w on-



w o n n y  kwiat: śliczna lilia, Panno MARYA,
. Módl lię *la nami.

jEZU uciefzny, w fmutkach pociefzny.T yś 
ieft wonny kwiat, JEZU nayroilfzy Synu M A­
R Y I: rącz nas wjuuchaó.
„ Matko litości Rudnio Iłodkości, T yś irf t 
wonny kwiat: śj-czają lilią, Pan^o MARYA, 
W  dl %  za nami.

Królu N iebielki, Panie Anielfti, T y ś  ieft 
V onny kwiat: JEZU naymilfzy Synu M A R Y I, 
racz nas wyRuchać.

O M atko Bolka! uliczko Rayfta, T y ś  ieR 
wonny kwiat, śliczna l il ii ,  Panno -MiVRYA, 
**»odl %  za nami, Da-



D a ró w  fzafarzu, i d u lz  lekarzu, I y ś  ieft; 
w o n n y  k w iat, |E Z O  n a y m ilfzy  S y n u  M A R Y I ,  
lfacz nas w y flu c h a ć .

G rz e fz n y c h  obrono, fm u ta y c h  k o ro n o  T y ś  
ie ft  w o n n y  kw iat, ś liczn a  lilia,! Panno M A R Y A ,  
m ó d l f ię  za  naitti,

B ła g a y  nsm  S jn a  M a tk o  Je d y n a , T y ś  ie ft  
w o n n y  k w ia t: J R ? U  n a y m iifz y ,  S y n u  M A R Y I  

r a c z  n*ę w* R u ch a ć ,
G rz e c h u  niew in na, cu d n o ści p t ła a ,  T y ś  ie ft  

w o n n y  k w ia t ś lic z n a  lil ia ,  P an n o  M A R Y A ,  
in o d l fię  za  nam iv

J Ę Z U  c ie r p liw y ,  b$dź m iło ś c iw y , Tyś  ie ft

, woa*



wonny kwiat jŚ.ZU naymilfzy, Synu MARYI, 
racz nas wy fiu hać.

Racz nain dać Pani6, w Niebie nsięfzkanią. 
T y ś  ieft wonny kwist, śliczna lilia Panno MA> 
RYA, modl fię za nami A wen

Sieiń o Nayśw: P. M aryi, Od S . Kazimierza 
Krolewica Fot/kiego złożona.

I/"Rolowa Nieba eo n a  Tronie wiecznym,
Z Chryftufem litdzifz i w fźczęściu befpie- 

cznyni. , , v «.CV .
Do Ciebie wzdycham! pragnąc w nędzy moiey,

Pomocy Twoiey^ 
Która* nad wfzyftkie Nieba wyaieliona.

I  po-



§ i ś  ' Przydatek
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I  podle I roycy Swiętey poiadzonź,
> UTzyftkieM ocarftwa Zaftępy co w Hiebie,

Czczą Panno Ciebie. 
Kaywyźfze T rony Aniełfcy Ouchowie, 
Dziewicy Poczet i PatryaręhoWie 
W oy(ka WyzflawcOW krwawi Męczennicy,

I  Zakonnicy. 
A my co iefzcze, na ziemi tóiefzkamy.
Gdy fię do Ciebie w nędzach uciekamy* 
Każdy pociechę odnofi w potrzebie,

* Kto wzywa Ciebik# 
Bydź kto \iii tórtiO, na M orzu wzruizonym, 
Lubo od wfzyltkich będzie opufzczonymj

Badź



Nabożnych fie fn i ę t f
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B^dź w krwawym Boiu, zmeprzyiazriey ttrony
Jeft otoczpny. 

Bijdźkto iuż kona, gdy pomocy Tw oiey 
Będzie o Panno wzytoać w nędzy fwoiey, 
W n e t ma Ratunek, a Śmierć precz ad Boku*

Uttąpi kroku. 
^k$d i U nędzny grzechami ściśniony,
* ^ratunkami roźnemi zdręczony,
Do T w ey fię Ważney uciekam przyczyny.

Każde y godziny. 
Kiechżeć przyiemne bed* nędznych dary.
Serca nafzego Śluby .i Ofliary,
®Łore niech rauoż$, T w j cześć z Łrlk? Twego 

Syna Wiecznego X  Wjfzy*
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"W iz/nko uczyni wdzięczny* Syn dla Ciebie, 
Przez Cię On nafzey dogodzi potrzebie,
T y l k o  T y  fw etói b ła g a n e  prośbam i,

M o d l fię  za  nam i, Arnem* 
Pieśń o Bojktty Opat r znoś ti.

A  Ch nicikeńczony litośUwy Boże,
Ktoź mnie w mcfzezęściu moim tak wfpo- 

Opatrzność BOGA moiego, (m oże.
T y lko  fię udam do niego,

BOG wfzylikitn włada dla fwoiey dobroci.
Kto fię oddaie Bofkiey Opatrzności,

Prędko pociefzy w kłopocie, 
dPodaie Kękę fierocie, ż



Hiibnztnitti fo łkii ,
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Czemuż jouafza ily,ba wyrzuciła,
Opatrzaość Bofka,. iego wyzwclś|at .

W takim niefzęzęścm  terminie* 
Opatrz>noś4; Bqfta nieck; fiynie.

Daniel wrzucony Lywsó aa pofzarpanie.
Któż go wyzwoli/, Twa,QpCrz&pśę, iaoSflk, 

Za co CL dzięki daiemy.
Opatrzność, Bofkij ęhw akm y,

Egipt, wefoły z więzienia Jozefa* 
Opatrzność Bcjflka tp Jęsjo p o c ie c h y  

Dodał? t#kky  goducśei,
1’rzez  i ego wfzelJęso żywaośd*

* « (z y tfe  klajnftwoi y r^ sc o a  c ie rp k i*
3 U  0 $ fcr



Opatrzności Bofltiey na pomoc Wzywała, 
W prędce doznała pociechy,
Pokinui$ca za grzechy.

Gdy itfzcze M oyźefz, w wodę był wrzucony* 
2. Opatrzności Bofkiey, doznawał Obrony, 

iłofz^c go Morlkie bałwany,
ViafloWał BOG ukochany.

Hard) Faraon Izraela goniący.
Opatrzności Bolkiey nie wzywaięcy,

Zoiłał na M orzu załany*
Z vv oyikiem z którym  by! wybrany*

Izrae l z ludem był przeprowadzony,
Z  Opatrzności Bofltiey doznawał obrony.

S U '



__________  N a bojnych f j e f n i ___________ g a y

Stamjł na, brz^-u ' Szczęśliwie,
B o go B O G  k o c h a ł p ra w d ziw ie .

Każdy uważay Piotrowe wiezienie,
Z  Opatrzności Bofluey miał tam wyzwolenie. 

Opatrzność Bolka Sprawiła,
Amellka Ręka puściła.

Lsdw ie ty lko rhcelz robie pomyśliwoć. 
Opatrzności Bcfkiey trza  nad (ob^ wzywać* 

BOG cię por.iefzA wfyafunku,
Doda cifweao ratunku.

Lalka to Bolka wfzyiiku nam (prawnie, 
^ ro ż n y c h  niefzezyś-iscb człow iekaratuie, 

Kto wzywa Bolkiey Opieki,
Kie
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..$ ie  w . p u k i go na w«eki ' ,

IW arnr naazśfcię 'w t n iło f ie r & in  B O G A ,  
C h o ć b y  n alfypA a łaka ftrafzna* trw o g a .  

Opkfzłiość AJoilka to fprawi.
W  ro d n ych  n ie & c z f k ia c h  w y b a w i,

N a eó pt.ifzęta wdzięczne gfofy mab|» i 
'Opatrzność Haft a 'zawCzfe w ychw ala j. 

D z ię k u je ' fiofkiey Ojjjfeee.
Zwa-»iay£e ' fobie Cżłowipcze.

Onp Zw ierzęta cb w knieiaćh| asiefzkai^,
■Z Gpkrzftoś Bójkiey1, fifliro Żywność aralię, 

Bo ie  BOG trzym a w Opiece,
X  y m b a r d z ie y  G iebie- C z Jo w ie cz e .

Pono



P ono g o jp y sltlz, że ie ft rzec.ź praw d ziw a, 
O patrzn o ść B o fta , b ardzo  dobrotliw a*

D od aie z d ro w ia  fo rtu n y , ,
E fo lo m .y o z d a ie  K o ro n y :

Ku Trjbśe 13oź®, my grzeizęi wołamy. 
Opatrzności Bofloey na pomoc wzywamy* 

Niewypulzczay nas na wieki,
Z  Two^ey Kayświętfzey.Opieki, 

fiadośc to nafza ze BÓG ieft obroną.
M a  m ło fie rd z ie  nad P o lfk ą .K o ro n ą *

Maiąc w fwoiey pomięci,
K o ch a  iak, Oycieć fwe Dzieci,

S e y m y  i  B a d y  B an ow ie m iew aią,
Opa<i



Opatrzności Bclkiey, na pomoc w z y w a j, 
Chcąc doftać iakiey godności.
Żebrzą Bolkiey Opatrzności,

T arczą  Obroną wft BOGżegluiącym, 
Którzy da M orzu w Okręcie płynącym. 

Opatrzność Bęfk Jprawuie,
An-ellka Ręka kiertiie,

Ufność nadzielę w Tobie pokładamy,
Cp atrznośći Bolkiey na pomoc wzywamy* 

Ooday nam zdrow;a ratunku.
W uafzym gptdka frafunku.

W oylko ody na płac śmiele przyftępu'®. 
Opatrzność Bolka kulami łlleruie.



Nabożnych Ttetni 3 £5
Kto kocha JEZU Tw e Imię. ' '
Na płacy taki nie zginie 

Xiężyc na Niebie gdy wydaie światło. 
Opatrzności Bolkiey dozna k a ż d y  łatwo.

By doznawali Opieki,
Z e ie i t  BOG BOGIEM na Wieki,

Id^c podroży między bory lafy.
T a m  t ę zły, człowiek zadni nie n a ftra fz y ,  

Opatrzność Bofka ochroni.
Od złego człeka obrcnj.

Zyiefz na świecie wierny phrześcianie,
Mai^c nadzieię w tymże •"elikanie,

Który Krwię fwot^ Częftnie,
Ciałem Nayświęilzym ratuie. Amen.
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rte/li o Obłudzie iwiattt- 
Lr Tos5 maie poeielsy w biedzie i w. frafuaku* 

Któż w utrapieniu, doda rai ratunku,
Ghyba źe Twoia tnitofierny Boże, 
Nayświęfcfza dobroć, mnie ratować moźoi 

I  doda p,emocy.| 
Za nic kwiatowe dcłektam eata,
Które częllokroć zadały lamenta,

7 a  nic zażyte deiicye lata*
Gdy na cafowieka zaftnucone f*M,

K artkow ać będą. 
Ludzka 'fię przyiaźn częfiokroc rozdziela,
H  nlcfzczęściu trudno doznać przyjaciela, 

m  W  Czczę.-
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W ize-zęSctu fię każdy przyjacielem .liaie* 
W  nieszczęściu żadett pomocy nie daie, 

jefzcze Jię naśmiewaj 
Więc ie  tnoy ]RYU do Nojj Tw ych upadam, 
W Fbbie^nadtieię iedu nlj pokładam*

T y  mni* pocieTyfz w utrapieniu motaj, 
Gdy będę ufał w ntilofterdziu Twoim 

Litościwy JBZU.
I  T y  o Matko co tak wiele moźefz?
Komu T » a  fefka, tem u dopomoźeiz,

Dopomoa i mnie nim zawrę powieki.
Nie day zaginać mey dyfzy na wieki,' 

Ratuy Rugę Swego, Amen- 
I w f i



tiesń o tanu J E Z U S I E .
CPuść z Ran Tw ych krople JEZU Chryft* 

Panie.
Nieprzyjaciołom day upamietanie.

Bo aiech iak kto chce tek mnie cenzoruie, 
A ia to  w Rany BOGU ofiiruię. 

W fzakwiękfee EZUS Chryftus cierpiał Rany, 
Był zbity, łkłoty, i fpoliczkowany,

A my powtórnie rany odnawiamy.
Kiedy nieftufznie kogo obmawiamy.

Kogo BOG kocha, krzyżyki mu daie,
Kto ich mile znofi, fzczęśliwym zoftaie. 
Mocno w to wierzyć człowiekowi trzeba,

Ze



Z c  bez krzyżyków nie poydzie tło Riefca. 
Choćby fię na mnie i piekło zburzyło.
Bez woli Bofkiey nic mi niefzkodziło, <• 

Szkodzić nie może. ani żadna trwoga.
Mam wielką ufność w miłofierdziu BOSA. 

Oderwiy JEZU ^K rzy ża  fw o^ R; kę,
A racz uśmierzyć niewinności M ękę.

JEZU moy JEZU litościwy Panie,
I  za me grzechy płakać łez nie ftanie,

Day i mnie Panie, bym mógł pokutować,
A za me grzechy ferdecznie żałować, Amen. 

CŁiczny JEZU , miły Panie,
Krwi$ płynący Pelikanie.

Cze*



j $ o  TrztfSateb ________
Czemujz &rew fwą zbytnie leiefz,
W  takich-m ę k ach  w& yiłek radłeiefz.

Za me grzechy tak boieiefoj 
A  to w fzyftfeo dla człowieka,
T w o ia  ta k  w ie lk a  opieka,

B y  ś go W y rw a ł z  c ię ż k ie y  toni,
O a  o d  C ie b ie , ah iak  ftro n i

T a k ie y  m ę k i g d y  nie b ro n i. 
Ś lic z n y  J E Z U  S tw o rco  Nie ha,.
A czyć tego było trzeba 

,113 Krzyżu byf rozpięty*
' i l t z j  Kolumnie cięfzko ścięty

W ie lk i B s ź e  P anie  Ś w ię ty .
C oż



G oi ieft człowiek, ziemi bryła,
Nagim go IKfctfca zrod ziła. Vf 

Wic tu  z fobą nie przywodzi.
W ity m  świecie gdy fię rodzi

Nic nie bierze gdy z t|3  zcbodzi. 
BOGUM oddal fprawy moie 
Niech wykonam wolę Twoię 

2  yć . lub umrzeć kazefz fan ie , 
llazem  z fobą. niech fię ftanie

"Wola Twoia,- moie zdanie, Amen. 
h'efń o Świętym Michale. 

p Y  kto pod ftrasfy Mishała Świętego,
*-* Zawflfe beipieczny pod obroną j  ego 

Choć?



Choćby na kog© piekielne 
Za grzechy. iego śmiertelne.

Larwy powilaly,
Zębami zgrzytały Kie tfwoź Hę.

By* tylko Spowiedź z popełnioaey złości 
Uczynił łznzerze chociaż od młodości 

Bolki Maieftat obrażał 
I  Stwórcę fwego znieważał,

Niech za to żałuie 
Sźozerze obietuie Poprawę.

Michał Archanioł pogromca fzatańlki, 
Wypędził z Nieba gdzie Maieftat Pań (ki. 
i Lucyper chciał bydź w równości,



Co z Bolkiey wypadł miłości 
T en  ambit p rzek lęty  
Zepchną! Michał Św ięty W  Ciemności. 

A  dufzoHi w iernym  co w mękach zoftaią. 
Wiech ochłodzenie Bofkie ogl^danj.

Z a ley  k r w if r o g ie  płomieni*
B ay wieczne ochłodzenie 

Kiech Micha! przew aży 
Od śm iertelney zm azy Grzechow ey. 

Coż Ci za dzięki Boże oddać mamy.
P rzed  T w ynrlm ieniem  nilko padamy,

Wiech Ci na wieki brzmi chwata,
I  jKugi Ś w ię te g o  M ic h a ła ,



W

Od wfzyfllćiego świata 
W nieltkoiiczone lata  Na wieki Amen 

liesń o S. Otylii Nuta iak: W itay Jutrzeko.
7  Xiążęcym. Domu ślepo urodzona,

Od Oyca fwego będąc pogardzona,
Modl fię za. nami Otylia lw ię ta .

By dufza nafza nie była zaeięca,
W  złości lecz światłem objaśniona w Nieba* 

Kochała BOGA tak iako p o r ę b a ,
Ciebie rozkazał Cjhryftus Erardowi,

Ochrzić w Klafztor ze Palma Bifkupowi.
Co gdy Ge lla ło  - tiatychm iaft p rzę jźrza łaś ,, 

tośw ięcaiąca łaike odebrałaś*
Łalk



JLift Bolkich w tobie zawfze przebyw ało, 
Kiedy nie tylko dufze lecz i ciąłó 

N iefkaż\te lne od grzechowey zm azy ,’
Miała* ftrzeg^o fię czartowfkiey zarazy ,  

Oyca włafnego w tfen czas złośliwego,
W dom przyiechaw fzy pokutui$cśgo, 

Swiętobliwemi życia przykładam i,
T a k  zamieniłaś mędremi radami.

2 e ci dla Panien Rlafztor wj fiawuie 
A fam za grzechy fzczerze pokutuie, 

l*o śmierci z czyfca-Oyciec wybawiony,
Tw oią modlitwy żyw ot zataiony, 
światą wiodłaś w tym  Świętym Klafztorze, 

Y a  W ozn.



W czułym  około karności dozorze, 
M ifłrzynią będąc Panienki od świata 

Dalekie wfzyilkte życia fwngo lata.
% Tobą na flużńę JE Z U iĄ  oddały,

Zeby %  BOGU I rp e y  podobały 
T am  wodę piiąrt chłeb ty lko ięczmieony.

Raz na dzień pckarro twoy by ł nie odmienny 
Jana Chrzciciela' miałaś za < atrona 

Od ktorego też b .dąc nauczona,
Kościoł Świętemu takoś zam yśliła,

T ak  wyśmienitym kfztałtem  wyftawiła 
Do poboźnóści przy kładem i Iłowy 

łiioltry prowadząc p rzez  Święte namowy,
' T y m



T y m  świątobliwość prawie tetiam edtem .
L egow ałarprzed  śmier <i fwey m em entem  

t o  ze jśc ia  twoim wonność to  znaczyła.
Z ed u fza  w Raiu N iebielkim iuż była. 

Patronko oczu broń od zaślepienia 
Dufzy i ciała zbytniego p isf/czen ia  

Uproś u BOGA przez twoie zaflugi,
Niech nam odpuści ciężkie grzechów długi. 

Niech niebłądziemy z owetni głupcami,
Co nieprawości fzli ty lko ściefzjtami,

Ł ecz  oświeceni łalk Bolkich pręnniepiem. 
Niech fię brzydziem y natoet grzechu cie­

niem,
, ; —  w ' ' ś $



t r z y  datek
t o  śmierci BOGA nieehay oglądamy,

W chwale Ifiebielkiey, k to rey  pożądam y. 
Amen.

Heiń o Swictey Terejie. 
p A n n o  cnotami wielce zbogacona,

Ogniem miłości Bofkiey rozpalona.
Matko Zakonu z Gory Karmelowey 
T erąfo  perło Matki ]EZUSQW EY.

'Pofzłaś na gory Króla Niebiefkiego,
Jak G łębica z  ciała Panieńikiego:

'< Anieilkie chory mile cit  ̂wit iią 
f W ieczne dziedzictwo, tobie przyznawaią 
Z  cn o t t w y c h  w o n ao ści J E Z U S  %  ra d u ie ,

T w o *



I  wóiey czy Ilości, Niebo fię dziwuie: 
Dobroć cię Bolka dziwnie napełniła,
Gdy w fercu twoim fłrzałę utopiła.

Miłości Bolkiev łereu twemu rana,
P rzez  Serafina ieft 1’ercu zadana; >s.' 
Aby otw .nte ferce twe, ku BOGU 
Pałało zawlzey iuż iakby z nałogu.

Drogo cię Panno Zbawiciel fzacuie 
Niebo ozdobne tobie obietuie,
M ow ijc, T e re lo  żebym ia dla ciebie '  
Stw orzył był Niebo takie isk dia fiebie.

Gdybym go zda\*na był nie uformował, 
Słońcem , z  gwiazdami nie iliuminował,

'  A na 7



A na znak tego ten gwoźdź z ręki m oiey, 
Tobie daruię Oblubieńcy fwoiey.

Od tego czafu iuż honoru mego
Przeftrzegać będziefz więcey rfii włafńegc 
Pokorna Panna w BOGU fię radiiie.
Gdy na iey przyiazd Niebo fię gotuie. 

Nadchodzi JEZUS, pieknie uftroiony 
A nirlftim  woyfkiem wfzyftek otoczeny,
A z drugtey (trony z fwoim Oblubieńcem, 
Jozefem  Świętym iako Niebo z flońcem, 

Krolown Nieba między Cherubiny, 
Przyozdobiona, w Niebiejkie R ubiny, 
T udziefz  za niemi śliczni Aniołowie

P r z y -
' \



Nabo&mch Weśni $ 4 9

Przynofzą fzatę wizyĄke; w złotogłowię. 
Która iafnością flonce przechodziła, 

Przedw ieczna mądrość fama ty ro b ła  
W  tak zactnj fzat^ Tereft; ubrano,
Ha gody Raylkie w niey zaprowadzono/ 

H a godach łańcuch ozdobny perłami 
I  niebiefldemi świetny Kanakami;,
Krolowa Nieba T erefie  daruie,
A przytym  JEZUS Pannę koronuie:

O Matko Święta BOGU poślubiona 
Przed M aieftatęm iego zafluźona 
Gdyż z Dućha twego tak wiele źrodzila 
S ynow i Córek BOGU poślubiła.

Obróć-
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Obroćże Matko na nas oczy Tw oie,
Kiech ferca nafze w BOGU iako twoie 
Gwóździem przebite będę iako twoie 
By w nas pomnożył JEZUS miłość fwoię. 

Abyśmy Panno p rzez twe przyczynienie 
Otrzym ać mogli z BOGIEM  z iednoczenie 

BOGU fam§niu nierozdzielnie żyli,
W T roycy  iedynego na yvieki chwalili, Am. 

łiesn o Nciyswi P M . u> Turjku  
łajkami u> fławioney.

MARYA,Panno czy lta  nad Dziewice,' 
Świadczy i głofi W ieś Łenaitow ice.
Boś cudem przybyła,

Ła-



L i l k i  fw e w f l a w l i  N a p ia ik u .
T u ś  fob e m ie y fc e  ta k  piękne obrała.
P r z e z  b o ry  la fy  d ro g ęś to ro w a ła ,

O p a trzn o ść to B o lk a,
N ie c h  fię  n ikt n ie tro lk a  W  kłopotach.

C ie b ie  A n ie li  na p ia lk u  z ło ż y li,

Z e b y  g rz e fz n ie y  k a le c y  p r z y b y li,
W  fw o im  h ie d o ftatku , ,
P o c ie c h ę  w z a d a tk u . M ie ć  m o g li.'

T y ś  K a ta rz y n ę  do fie b ie  p r z y ł-r a ła .
T y ś  F i l o z o f  w  m ą d rze  p o ko n ała ,

Grono Bifurmablkie,
U pory Pogańlkie, Zgrom iła.



B a rb a rę  Ś w iętą zfo b ^ ś /p ro w a d z iła ,
P r z y  zg o n ie  ż y c ia  b y  P atro n ką b y ła ,  

G r z e j n e m u  lu d o w i,
Cnemu Narodowi, P rzy  śmierci.

Świętego bietzefz Michała H etm ana,
Któremu wNieb>e funk ęya dana,

By ludzkie naiazdy,'
Szatańlkie podiazdy, Pogrom ił.

P,r ze czy f ti  fanno R zik i, W ody, M orzą,
T obie hoMuią Słońce Gwiazdy Zorza,

Gory fię z n iż a j.
W olny p rz y ftę p  daią, '  D o T u r lk a .  • 

Wdanie Ty f w y cli d z ie c i nigdy nie o p u fz c z a fz ,
N a



f t a  k tó re  O c z y  m iło ś c iw ie  rz u c a f z ,
D o  T w o ie y  O p ie k i,
T e r a i .  i  na w ie k i,  D r z e m y .;

G d y  %  z  ty m  św iatem  ro z łą c z a ć  b ę d zie m y *  
Z T w o ie y  O p ie k i n ie c h a y  n ie  ch y b ię  m y.

D ro g i fz c z ę ś liw o ś c i . <
T o r e m  do, w ie c z n o ś c i,  W u iś ć  m o g li.  

T e r a z  jż y ią c y ch  t r z y m a j  w  fw e y  cbron ię*  
R a t u y  w  p o trz e b a c h  p r z y  o fta ta im  zgo n ie,  

BąAźże nam  ta t r o n k ę ,
M a tk $  Opie kun ką , W  w ie c z n o ś c i A m e n

fiesń o N ayiw ietftcy F M aryi. 
t l O n o r  M a ry a *  W ie c z n o ś ę  b w ię t a  iW arya»

W«-



W iw a t  w iw a t w ie c z n ie  ś w ię t a ,
N  lepofcalalnie p o c z ę ta .

H o n o r M a r y a ,  N ie b o  M a r y  a, 

G o d n e  to ie ft p o ró w n an ie,
Z  N ie b e m  M a r y i k o c h a n ie  

H o n o r M a ry a ,  C h w a ła  M a ry a ,  
W  t e j  n ie p o k a ja n e y  c h w a le ,
S ę  zbaw ien ia m ego f z a le  

H o n o r M a r y a ,  S ła w a M a r y a ,  
G o d n o ść ] e y  n ie c h  w fz ę d z ie  f ly n ie  
I m ’ę n ie c h  z  u ft  n a fz y c h  p ły n ie  

H o n o r M a ry a ,  S lic z n o ś ć  M a r y a ,  

N ie m a fz , n ie m afz  ta k ie y  g o d n e j,

M a ry a ,.

P r a w d z iw e ,

P o m y ś ln e ,,

i
N a  w ie k i.  

W c a -



W r a ly m  św ie c ie  n ie m a fz  ro w n e y  M a r y i*  
H o n o r M a ry a ,  C z y fto ś ć  M a r y a ,  

N ie p o k a la n ie  p o c z ę ta ,
WGyftka piękna niepoięta Wczyftości.

H o n o r M a ry a ,  Pani M a ry a ,
C o  t y lk o  c h c e fz  w fz y ftk o  m o & ( z ,  
N a .y g rz e fz n ić y fz e g o  ifpom oźeiz W  m o m e n c ie .

V  H o n o r M a ry a  Z y c i e  M a r y a ,
N ie c h a y  i  te n  fe k re t  p o w ie .
Z e  fz c z e g u ln e  n a fze  z d ro w ie , M a r y a .

H o n o r M a r y a ,  P o r t  n a fz  M arya#
D o  k to re g o  g d y  ściągam y,

N ie c h  to I m ię  w u ś c ie c b  m a m y , M a r y a j  

• ■ . '  Ho*



H o n o r M a r j a ,  u fn o ść  M a r y a ,
Fortuna tnoia befpieczna.
Obrona i m iło ść wieczna, M a ry a *

H o n o r M a ry a ,  M ^ tk a  M a ry a ,
Ciebie ze  wfzyfcy kochamy,
D o u o g T w o i b u p a d a m y, /  J a k  M a t c e ,  

H iaor M a ry a , A rk a  M a r y a ,
P ro ś z a  nam i S yn a fw « g o ,
J E Z U S A  z b a w c ę  n a fz a g o ,  B oś  M atka,’ 

H onor M arya  W o d z  nąfz M arya,
P a n i K r o le lW a  n a fze g o .
U pro| nam co potrzebnego U Syna,

H mor M arya, Oboz M arya,
* « y .



P rzy  ukochney M aryi
Choć we krwi ftanę wpuł fzyi, Kie zginę.

Honor M arya. zbroia M arya,
Niech nam dotijd nic nie lzkodzi.
W net na ftronę niech uchodzi Przeciwność, 

Honor M arya, T-arcza M arya,
Niechże przez'Cię pokoy mamy.
Gdy Cię z JEZUSEM być znamy , Obrony, 

Honor M arya, tryum f M arya?
Dulze, ferca, polecamy,
Ł ofynafze dziś fkładamy W  T w e  r ę c e .

JEZU JEZU natz, b;|d£ zawfze przy  nas, 
Dla Matki Tw oiey miłości

Z Od-



Otipuśc w lzy łm cn afze  zfośr.i, A z?>aw nas.
jSZU JEZU nafz, bądź iafkaw na nas,

Dar nam pokor pożądany,
JEZU lEZU nafz ko hany, Pnfietny*

JEZU jEZU nafz,, iakoś ieft BOG nafz, 
S łyfzjc ńafze ptaw e prośby,
Odwr< ć od nas eniewu groźby, Przepuść natn 

JE Z U ś M ARY4 , JEZUo MARYA, 
Sprawcie Święte dwa Imiona;
Z eb y  dufza potępiona N;ebvrła Amen, 

Heiń oS Źf.zrjfie K aljptrcyufiu, 
K JIe ch  b drie B G nafz pochwalony z  tym  

wfzyitk ia co ft^arza.
Z e



Z e coraz nowrmi Patrony lud, t olfki obdartą, 
W każdoy potrzebie abyśmy w Niewe, 
Pomoc ohrpnę, nyoćaę zaftofię, >

W Kim mogli znaydować,
N ie c h a y  fię zaw ifna fortuną, w  pr/ecsw trpść Q« 

tr u fz a .
Zaraz w.tym mamy Opiekuna K ai flancyufząft 

Sukurs ten Bulki, precz yyfzylil&ę troflci,, 
Przeciwne rzeczy przy jego.pieczy, >

Szkodzić nam uie będę.
]akrvegdvś w ftarym Teftamencie 

łcfieroy,
Wu^iftu. głodzie, i lamencie w/pomąga. lud, 

wiemy. Z a A



A gdy fi ozy na Has gniew Boży,
Jozef nalz drogi fwe wierne flugi.

Skutecznie wfpomaga.
Do Ciebie ftrapione fieroty, gdy płaczą z roz­

paczy,
T y  ich w fwey niezmierney fzczodrocie roz* 

welelić raczy fz,
W  oftatniey biedzie nic im nie bfdzie, 
Kieumieiętni będj poiętni,

^od  Jozefa Opieką.
Do Ciebie utopiony w Cnocie miłofierdzia 

wzorze,'v
HifzpańBiiey Korony Kleynocie U aule Fundar 

te rze , Z  pla-



Z płaczem żebrzem y, abyi nas fwtmi, 
UBOGA cnoty wfpomogł fieroty.

Dał fpofob do życia, A m en.. 
fieśń o tanu Jezufie Nazareńfkim  ił uta iak? 

Do ciebie tanie pokornie.
N J Ie  mafz na iwiecie nic fzeZfśJiwfzego, 

jako JEZUSA NazareńJkiego.
Kochać ferderznie z ferca i dufzy,
Nłech cif ftaranie iaCze nie fufzy. y 

Wfzyftkie itarania na BOGA zdaymy,
A Jemu Aużmy Jego kocbaym y.

Boć to nam wfzyftko będzie przydane;
Kiedy ftę dufza z ciałem rozftauie.

W if-



  t f :ż y i d U l

W ię c e j nie wsźmiem iwiata wyflugi,
Da y !E 7, U w Czy (cm  wypłacić dlugł* 

Jfdnę kofzult,' z czterem a d*flńmi.
T ak  <ię rodlaniem  z przyiaeiołami.

T a  prętko zginie Wraz z tobą w ziemi, 
W f'.ak fi: itii ltało, itiż'wiefz z drugiemU 

Którzy tu  2 toby źji^c hulali.
Światu hic i 'ty  tak hołdowali.

T y lk o  JEZU A NazareńJkiegO,
Łocha? ah kochaj, tsikniy bez niego,

S t-i za ciebie JEZUS związany,
Ab/s do piekła nie był fkazany, Amen.

Hem



rieiń q Hayświetjłey łam u  
P E rlo  droga rna Fanie ko.
* Rozlicznych kwiatków r-ownianko 

Śliczna piękna iak lilia.
Gdy %  w .rod lata rozwua. 

Tronie cneco alomona.
Rofzczko kw ta»ca Aarona,

P rzfz  E fW  figurowana, 
W fzetoey  zmazy uchowana, 

Tyś »eft Jajco kwiat rożahy, 
Wczerwony fzarłat przyorany,. 

Slicza.ś, pęknaś > nadobna,
W pełni Xięzycu podobna. 

Gaśnie flońce w Awey ozdobie*



Gdy Panno ftanie przy Tobie,
W cień fię gwiazdy obracaią,
Tw ey ślitzności nie zrownai$.

W  ftoneczn^ fzatę przybrana,
Korona z gwiazd haftowana,

M ietlic też ognide rogi,
Sklonii pod T w e Święte nogi*

Balfamie hoj nie płyńm y,
Dufz lutlzkićh raoy leczm y.

T y  wfzyftkito zdrowia dodaiefz.
Czynić d, brze nip przertaiefz.

Niech na morzu huczne wały.
Będą kogo za lew ały ,'

Ciebie w zyw ane fefdecznie, Przyb



Rrzyidzie do portu befpiecznie.1 
Niech na placu Rycerz śmiały,
Pada na hartowne ftrzały, 

jak filar nieporufzony.
Redzie Tw ą mocą ztwierdzony. 

A gdy przyidzie do wltępnego 
Potkania zobopoluego.

Gdzie' nie ieden głowę fkłoni.
Od nieprzyiacieKkiey broni.

A  choć będzie otoczony.
Od nieprzyiacipllkiey ttrpijy,

Gdy Tw ey opiece podany. 
Zdro’wo będzie zachowany. 

Niech zgniewn rozżarzonego, N iech



Niech i z wyroku Bclkiego,
Nad świstem śiąierć zaraźliwa*. 
Swoiey frogości zażywa.

Skoro do Twoiego S yn a ,
N alep i Twoia przyczyna.

W net iey żagle podniefione*
Będą Twą łs-ką {pufzczone.

Ja lię t e ż  garnę do Giebio,
Nie odrzu-ay mię od fieSie,

A w każdym moim frsfunku, 
Doday mi fwego ratunku.

JEZUS Chrylius Syn Tw oy w Niebie* 
W fzj M o u zyni dla Ciebie.

W fzjilkiego dakazac możefz,

■mmmmm

Nay-



N aygrzefznieyizegó wfpomożefz.
A  gdy wfpoatagafz każdego,
W (pomóż • też i ranie grzefznegó.

Uproś grzechów odpufoczenie,
Po śmierci duf?ne zbawienie, Amen. 

Pieśń o N, P. M. to Obrazie CzęPt ichoujkim. 
\ 1 / I t a y  ju trzenko rano pob ita  ęc3.

Śliczna iak Miefi^c tak Sionce świecęca. 
T y  świeeifz mile światu w Czoftoi howie, 
Gdzie czołem b'ię świata Monarchowie^ 

Tobie z dwunaftu Gwiazd Koronę daDo, 
Świata wfzyftkiego Panię Cię wyznano. 
N ajafney Gcrze iaśnieyfzaś nad iłońce, 
T u  lud upada do stóg iwey Patronce.



Pocietzycielko ludzi utrapionych.
Do Ciebie Panno w nędzach niezliczonych, 
Lud fię ucieka i profi ferdecznie.
By za przyczyny Twoią żył befpiecznie. 

Pam;«tay Panno na Polfki}. Koronę,
Któraś raz wzięła pod dwoię obronę. 
Wfzakźeś iett Pollką MARYA Kcolow$,
K torey BOG; oddał za Tron Częilochową. 

T a in ■-Twoie (erce, kędy flcarb przebywa, 
Gdzie Krolewfei ftoł Tw oy Obraz nakrywa. 
Niech Odrobiny z Niego nam fpada 
Twoi Synowie niech głodu nie znai^.

T yś fw |̂ ftrulzyła nog^deb ftnokowi.
T yś pyfzne lłarła rogi Turczynowi,



T yś Jafną Gorę płalzczem okrywała.
Gdy iey potęga Szwedzka dobywała.

Otwórz Tw oy ikarbiec niech mamy te dary. 
Któreś tu Synom dawała bez miary.
Niech dziatki Twoie doznaią T w ey m o cy , 
Strzeż nas o Matko tak Wednie, iak wnocy. 

Przybądź o Matko nam piękney mśłcści.
Niech nieprzyjaciel żaden tu  nie gości: 
T e raz  MABYA zaftaw nas Orężem,
A nieprzyiacioł przy Tobie zwyr.ięźem; 

T e raz  day odpor nam przeciwney fłronie,
A Nafzey rękę racz podać Koronie.
Do Ciebie z płaczem wołamy fieroty: 
Przybądź aa pomoc, a day pokoy złoty.



Lubośnriy BOGA ciężko rozgniewali,
Jednak źt my lię do Ciebie udali,
Obróć iwe na rias miłoliernc oczy,
Niech nifprzyiaciel od Twych ffug wyboczy

Z?.ftaw nas Matko fwoiemi pierfismi,
A Syn Tw oy niech nas zaftawi Ranami,
A tak gniew Bofti w litość ftf obroci^
Z złotym p koiem ku nam fię nawróci.

A* my Cię za to ludzie utrapieni,
Gdy bcdzirm przez Cię Vanno pociefzeni. 
Wy hwal ć będziem tu . poki źyiemy.
A pctym  wiecznie gdy w BOGU zaśniemy, 

Ameo.
Pieśń



'P a— — W i n u      ..................  . •      ■ ■ IIIIim    

Hkin o 8  M nie Matce fa m y  Maryj. 
W y lta y  Pani! Matko Mstki JEZUSA fana , 

Anno Święta T yś od BOGA fierotom dana, 
Za Pątronkę w potrzebie,
Aby zawfze od Ciecie \  '

Pomoc mieli, ży ć wefeli, 0  Anno Święta! 
\5Tzak fą iawne po Kościołach Tw e Święte 

czyny. '
W y z n a j ci; co doznali Twoiey przyczyny,

Bo kto Cię wzywa fzczerze.
Pewny fleutek odbierze,

W  fwym żądaniu iajk derznanm, 0  AtmoS. 
Anno Święta aam etrzecia Ty ńioźefz wiole!

Ziąę



2 tedoay tu nam zgromadzonym w Świętym 
U JEZUSA m łego, (  Kościele,
Dar miłcfieręlzia Jego.

A  W fA R Y A  u iech  nam fp rz y ia ,  O  A n n o  S .  
Na w o jn a c h  w  w o d zie  to n ący , i w ro źn e y  

trw o d z e .

Ma ratunek, wniebefpieczney zbawienia drodze 
I  rodzące matrony,
Doznaią Tw ey obrony, •

Łalkawości, i litości, O Anno Święta, 
Do Tw ey o Matko Opieki, i ia ubogi.
Uciekam fię iak do Pani pod Twoie nogi, 

Serce, myśli, i ftowa.
Weź Babko JEZUSOWA, A



Nabożnych Tietni y 6 j
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A  rządz nsffli, iak {ługami, O Anno Święta. 
A gdy przyidzie koniec życia nam dcczćfnegoi 
M ieyże M atko w T w ey obronię dufzę wiernego 

Gdy moźefz, bolędziego,
Mafz w ręku z Matką Jego,

Kas ratow ać, i zachować, O Anno Święta. 
Uproś grzechówodpufzczem e nSm, i zbawienie 
A Dufzom w Czyfcu cierpiącym ziednay ulźe- 

Ula JEZUSA Dzieciny, (n ie
I  M ARYI przyczyny.

Miech przez Ciebife będziem w Kiebie,
O Anno Św ęta.

A zato Cię eTw oiąC órką, z  Jey  piilym Synem 
Aa JE-



JEZUSEM.,, Rkuem, a Wnukiem 1 wonn ledy* 
Chwalić będziem na wieki (nyffl
Z Tw ey nad nami opieki 

Z e  wfzyftkiemi, Wybranemi 0  Adno S. Ams 
Pieśń do Nayśte>: P M. Kredowy Nieba. 

. f r r f t a y  Krolową Nieba, i M^tko litości !
W itay nadzieio nafża. w imiuku i żałości 

Na tym  padolepłaczu! nam w każdym fn funkut 
O MARYA] dav pomoc Twóie^o ratunku. 

Bo Ciebie wygnań y Rwy! wołamy Synowie, 
Ciebie w zy w ai| z płaczem , w taralach więji 

aniotoie,
Orę- '



O rętiowniczko nafza racz Tw e litościwe!
Oczy fpuś ić. nafze ferca źoło liw *!\

2  Owoc błojtoflawioa. żywota Twolego
R asz nam pokazać p© zejściu* z swata mi­

zernego
N iechaybędij zbawieni! wfzyfcy grzefzni, i la, 

O lafkawa! Pobożna! o Święta M AftlfA! Am 
H em o S . Tekii Pannie i  Btęczenniczce. 

n P R k lo  rno? ozdobo, odważna oiobo! ,
Ma Męczeńflue cięcia} tyraBlkie zawzięcia

N iedbalca,
Z  Rod/icow Pogańftich; w  Azyi zrodzona;
W  Cnotach Chrzesciańfltithjprzez Pawła uczona

Apoltoła. Aa a 1 od



I  od Niego Chrzczona; abyś uzbroiona 
Na Poganow była; błędy ich gromiła

Krzvżem 'w ię tjm . 
Od Rodziców włafnyrh Tyran->m wydana,
Ześ cnot była iafnych; JEZUS A kochana

Chrze cianka. 
Pierwfzaś z Panien Święta; na m ęczeńftwo 

w zięta!
P rzez  Pawła Kazania; przyfzłaś do poznania

W iary Swiętey. 
Porzncafz Dom, fizczęścib; światowe zamęźcie; 
O bierane fobie; Króla, w T rzech  Ofobie,

Niebielkiego.



Dariaś na fpalenie; w ognil?e płomienie!
BOG na protby Tw oie; Ipufzcza defzczow 

, zdroie \ Pożar gafi.
T ym  Cudem z Popańftwa wiarę Ć htzekisń liw a 
W ielu przyimowalip BOGA wychwalali,

P ra w d z iw e g o .

Wrzuconaś w źmiy dolyf na lwy. dzikie wol/  
Danaś w rozfzarpanie; by Cię jciadły! * nie

Obraziły.
Bo tam  Aniołowie Niebiefęy prftowie 
Ciebie obronili; i przeprowadzili,

W  F elw ecy j. 
W  Goreś Selwecyi za życia M ARYI



§ 7 9 " . '  Prey (łatek ^
łTayświętfzć y  )  p rzez jła  la t BOGU flur\1a

Dziewęćdziefiątj 
A w oUnnaftym Reku teś męki cierpiała,
Byś Bolkiemu Oku zn aczn ie jfe j fię ftała

SłiizYbniri|.
O Panno ftczęśltwa! B$Jź o nas baczl wa . 
Z y ie lz  te raz w Niebie, m y wnędza h od Ci* b’fc

Ł ilk  zadam y.
0  ^ociefzycielko! w ftrapinniach doztrna!
1 Nauczycielko ludziom  wbfędach dana,

, 2 a  Patronkę.
Przybyw ay w Upadku: wfpofinojś w niedeft 
Zathow ay od woyoyj ziednay czas fpokoyny, 

Głód, moi« oddal. Grud,



Gfad ptoiuuy, ognie niechay nam niefzkodz^ 
Byśmy żyli zgodnie, kiedy nam przychody.

Zwad p rz y p a d k i.  
Bafuy Katolików; od iądu niewiernych,
Day poznać grzefznikom wzafadzkach uie<* 

zmićrnyoh, Jch niefzęścia.
Uprr ś wfzelkie cnoty; zdrowie, śmierć fzczę* 

śł wa!
Zagadzay kl poty; łagodź mvśl złośliwy

T w ; przyczynę- 
Sierot Opiekunko; Dufz wier łych patronko! 
Nieęh oggie Czj fcowe; za złości -rz* rhow e

I m  folgui|. 
JNięcfe



N tech z l woiey przyczyny wieczny pok-y 
Które za fwe winy kary odbieraią (niai?^

W ogniach frogich.
I  na ftrafznym Sfjdzfć! Opiekiiy fię nami.
Gdy BOGf^dzić będzie! Twoiemi prośbami,

Racz nas bronić. 
Byśmy zT w ey  Opieki BOG 1, wizyfcy fpofem 
W  pit (kończone wieki; w miefzkaniu wefołem 

Chwalić mogli, Amen. 
lieśń o Swietey Barbarze.

D A rbaro  Święta perło JEZUSOW A ściefzlro 
^  dp Hieba grzefznikom gotowa, wierna przy 
śmierci Patronko (m utaem u, konającemu.

Zrzo*



Zrzodło czyftości, obmyta na witki, nie wy- 
pufzczay mnie z T w e j Swiętey opieki, T y  
mnie przygotuy na drogę wieczności, wśw ię- 
tobl.wciś -i.
, Spraw bv moy JEZUS był dozorcę moim 
w iy c iu  i w zgonie, tak, iako był Twoim niech 
dufzę moię w hiebie zT w ey  pom ocy, z fob^ 
jednoczy.

Tw oy a moy ]EZUS w Świętym Sakram en­
cie, niech mu e nakarmi w oftatnim momencie, 
ofh tn ie  flowo, JEZUS i MARYA, niei-h mnie 
nie miia.

W Ranach nayflodfzych.m ęcp Jego drogiey, 
v v za-



z  > kr) i mnie ranno od IzatańJkiey trwogi; sbytn 
u n ie ra l dobrze zT w ey  obrony, nfruftraf/ony. 

T e raz  Ci chętnie polecam fwę dufzę, a b .r-  
dziey w ten czas, kiedy kcnać rnufzę. B a ib ao  
dicga, eddayśe ię BOGU. w ^ ieb  elkinj progu.

Komu/ belgiecztiiey du£zę (wą polęeę iak 
Tobie a  T y  JEZU SO W I w ręce odday, o J?aę» 
ło droga zap^lpna, krwię odkupiona.

Szczęście to witlitie przy iney śmierci bę­
dzie, gdy JEZUS z Matkę Nayświędzę zalię- 
dzie. przy k n iięc jm j Ty ocieray moie śmier­
te lne  znoie.

A  tak wefolo feonaięc zawołam i ducha mego
w rę -



Nabożnych fiesnf yp?
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%  rfcce BOGU oddam; gdy przy mn.e ilam efz, 
i z JEZUSEM Twoim a Sędzią moim

Barbaro Święta uproś godne ży c ie , bym mogj 
opłakać złości roe łowicie pb dobrey śmierci 
z  Swiętetni mięfzkanie; day JEZU Panie Amen  

tieśh w utrapieniu.
YTFam w BOGU w niefzczęśriu mym że mnie 

On pociefzy, a w tak wielk m żalu moirh, 
LfltaWie rośmiefgy, obroci moy płacz W we- 
ŚHe, pjrzydawfzy rotkolźy, niech potężna zła 
chwila, łatwo ią roCprołzy; . fam ia aiewiera 
zkąd w atr wtłanie, ku wjizięczney Ochło* 
^zie; \u i  upadam i e  wizy tiki ch llron będąc na

fwcr-



fwobodzie, Nadzieiami fama ufa, myśl mi na* 
prawuie. i ukazuie do Pana co wfzytłkim fza» 
fuie. Choćbym fięia pod ziemię fkrył; i ta m v 
T y  mię zna^dziefz choćbym fię teź w fliale 
zaw arł i tam mię dófiężefz ; ale ia ftaiac zda- 
leka przykładam  grzefznika, i mówię: Boz'e 
czem ui m ę opuśc i nędznika, iuż prżyfzedf 
czas palepfzeuia żywota moiecro cpm z mlo* 
dycn la t na tym  świecie uczynił z łego , Zm iłuy- 
że fię iuż nademn^ o moy jvieczny Panie a do 
ufzu Tyjoi- h Świętych przypuść me w danie. 
J.cpo abyin cierpliwym bvl, w tym  to krzyżu 
moim: rz^dź m ięTy ku chwale fwoiey Diy hein

Swif*



Świętym Twoim Jeźili też mię chcefz doświacU 
cz yć  to wolno Tobie, doświadcząyże pdki ra ­
czy fz , a p rtbuy  mię fobie. Cały dzień cał^ noc 
wołam Boże moy do Ciebie, a T y  nie chcefz 
prośbie m oiey dać mieyfca u fiebie, Zażyi mi- 
łolierdzia Tw ego, uflirom wielkie męki iużem  
prawie upadł w izyllek  p rzez gniew Tw oiey 
ręki łieśń druga.
pH zy id z ie  Panie zagignijK ratunku potrzeba, 

ktorego ia nie pragnę, lak od Ciebie z Hiebai 
T w ey  fię woli polecam, i przyznać to mufzę 
miafto w ielkiey pociechy ciężki żal cdnofżę, 
Wfzaks^e ia to  od Ciebie Zbawiciela mego przyi*

m u-



muit? z  ferca welolego Jeitem *ak wodna tr  cif 
na która z wielkiey fufzy ,  Ikoro lada w a t t  
wionie zarazem  ląlkrufzy- Albo ia t liii zielony 
który mrozem zdięfcy, od rodzaynego, drzewa 
bywa precz odcięty; k tóry  na ziem _ę. padłfzy 
za  nic iuź aieftoi, ty lko  fię ies*o izumo d a re ­
mnie zwierz boi. T a k ie  i i,a moy Panie bez ra-. 
tunku T w ego,, upadam iako liście od razu ie- 
dnego. W cześpym, profzę doftatkjem opatrz, 
mię m oy Panie, bogactwa i uboflwa niedópu- 
(zczay ńa mnie, Bywfzy w wielkim bogactwie 
zapomniałbym Ciebie, a zaś w wielkim ubofiwie 
przekląłbym , lam fiebie. K ie wierz żaden £>r*



Sie, nadziei nif mieway a na kaid^ godzinę 
zdrady fię fpodzieway, -bococ dziś da fortuna,, 
to  iuro wzi$ć może. a żaden cię w nieizezęściu 
twoim nie wfpoiipoże bi?,ci co jwzecltym *z tob$ 
tjoynie przeftaw ali, nie tobie ale twemu fzczę- 
ic iu  fię kłaniali W iele żłćgo przychodzi na 
fprawiedliwego, ale gd Han wybawia zawfze ze 
wfzyftkiego, firżeg^c aby uaymnieyfza ze 
wfzec.h iego kości, nie była obrażona z iegó ó- 
patrznosci.

tieśń o wieku, człowieczym,
C w‘t3« m ięrzcba.bieź^ lata ludzie mfodo fiho- 

dza z świata: fiarfży dziś każdy niż wcżora,
Sion-



Słońce niżey do wieczora, M efi^c me tak świe­
ci w nocy. choć ma gwiazdy na pomocy, nie 
iafna fzara poświata; nie celuie zimą łata ,

Już z południa wfżyftko niżey,' człowiek 
brnie do krefu bliżej”t ziemia mieni urodzaie. 
wiek dzifieyfzy mdły lud daie; wywiodły fię 
la ta  dawne, zm arły ćżafy złote ftawne: dziś 
naftały  ołowiane, nafze fzczęście malowane.

Niebo fię żelazne lłało rofę zbożu za trzy ­
mało, matka iię piecze od flońca. me doaaie 
latu  wieńca, dziatki chowa na ot.roku. zie zno- 
wego. co do roku; wfz v ltko li<? nam opak wie­
dzie, fiedziemy tu  lak na lodzie.



Żywioły mefprawiedliwe, Mars z  Saturnu* 
łem  zwadliwe, rządzą miefiącem. i światem; 
tłumią macicę z iey kwiatem foadź iuź w ieko- 
ftatni fchodzi, topielilko okrętom  fzkodzi. ża‘ 
gle łamie, rwie kotwice, gdzie chce tam fypie 
granice, ,

W alczy dziś młodość żftarością, miecze 10* 
fow refz tę  z  prędkością, w iatry od zachodu 
wieią, ludzie w młodości grżybieią,avłofy lata  
uprzedzaią, cześć ftarości wyrządzaią kwitaie 
głowa,kwitnie broda.płynie młodośćiako woda.

Chwieiemy fię iako trzcina, wiek nafz iako 
p iięczyna, gdy iu i było zbierać z goła, ręc#

Bb go*
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popalił acewola: zńowu z R ycerza dzieciątko, 
prztfd nim haronie koźlętko wzdycha młodość 
wfpeimirtafyć, na koź!ątkq' pbglądaiąć. ■

Frzefiadł fię z konia na krzeffo* na leciech  
mu bardzo zefzlo gęś gci chodząc fzcźypie w 
nogi. p rzed tem  mii lew nie był frogi: zegar mu 
godziny bite. pieiek widząc pod nim wyieś 
śm ierć nań w d a . wloZ fwe brzem ię, w ziemi 
Koniec człeka ziemie,

Sieśń 0 śmierci.
|LT lech Monarchowie Miaita fwe budni$ i 
* Niech ie mucami zeWlz^d ocyrk lu .ą,
%Sr nic u śmierci m uty i parkany,

A mocne scttoy* Niech



i^łech wyftawui^ zamki niedobyte,
Jfiechay fortece itawiai^ znamienite.
Śm ierć z biotem  zmięfza marmurowe gm achy, 

I  z ło te  dachy- 
Sipierć drzwi i r ja z n e  w bramach w jłam uie , 
Do Potentatów «qi*ele prąjyftępuie* (tm ana.
Śmierć fię nie lęka Xi$zęcia i fana, Ani He«

Śm ierć na Cefarfkje nachodzi Pałace;
Gdy chce przychodzić, we drzwi niekołace;
I  w Pałacach fię Cefarz nie ofiedzi,

'  .'■'i Śmierć go nawiedzi.
Śmierć Króla zT ronu  w czarny trum nę wfadzi, 
1 z  M aielłatu w zięmię zaprowadzi,

B b  a  Z rę-



Z  ręku Cedarfldoh berło wy trący wa,
Piafkiem przykryw a.

Z  drogiey Purpury śmierć Króla wyzuie.
Z ło tą  Koronę ziemią pofypuie, .
Z  głowy Cefarfkiey wfzyfiko rzuca /w  błoto, 

Perły  i złoto.
Stań wielorybem na morzu głębukim.
Bądź Orłem byllrym  pod fcłiebein wyfokim. 
Bądź Salamandrą a w ogniu czołyay fi", 

Xwem  naiyw ay fię. 
Śmierć w ogniu, w m orzu, na powietrzu złowi. 
T rudno przed śmiercią (kryć fię człowiekowi; 
W fzędy cię porwie, do grobu powlecze,

H ędzny człowiecze. H em
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tiesń o Świętych Aniołach Stroźctch. 
IjTTTfayrie z Hieba zeffani Poflowie 

* Ku nam przychylni Święci A n io ło w ie ,
W y  poiedynkiem ilrzeźeeie każdego,

T e raz  i zawfze brońcie nas od złego. 
Archaniołowie o Arcy-PtófloWic,

Do nas przybądźcie, o flodcy Duchowi*.: 
Boday nas przez was dofzła ta howina.

Idźcie wefeli do Boźegri Syna.
Had Aniołami i Arcbanioiim i,

0  przełożeni X ;:jżęta nad nami:
Czyńcie rz^d pokoy, po w fzyltkiey Koronie, 

Aż pofadzicie nas na Bofkim Tronie.
T rzem



T rzem  pierwlzyra Chorom,wy rblkazuiecie, , 
A moc fzatańlkig nayfilniey pfuieeie:

W am fię kłaniamy wyfokie M ocarflwa, 
Nieście fieroty  do gornego Carttwa.

S |ły  Kiebieftie wy na świecie górnym .
Dziwy czynicie t akże i na dolnym.

C o Nieba z ziemie ferca przenafzaycie,
A knam ł*fk*we Nieba nachylaycie 

Fafiftwa Anielftie, Pańftwa Nayiaśniwyfze,
W y ftopme Duchów oświecacie m nieyfze, 

Bołką profiem y Tw arzę oświecaycie,1
A nas w iafnościach Swiętycb zachowaycie,’ 

N a was Duchu wie ftcłeczm cy cifzy,
W  wa*



W was odpoczywa Stworzyciel Naywyżfzys 
T ron  w nas gotuycie Panu Udynemu,

Pokoy iednaycie ludzkiemu plemieniu. 
Cherubinowie Dui ho\jvie Mądrości >

Nad inne Chory wy pełni iafności.
Daycie nam w idzieć wfięyftjcich widzącego, 

BOGA zaftępow w T roycy  iedynego. 
Seralinowie miłością pałacie,

A w Bofciey bez dsja flodkości pływacie. 
Bożą bez końca palcie nas miłością.

A gorzkość krzyżów  roztw órzcie jEłodkościjt 
itein o S, Francfftku Xawierzt.

Z Ja-



y y ó  UrzyAaiĄ
Z  Indyilkich K ra iw fiu ro p ie  poft* ny; 

Xaw ierze Wielki, wielkiem* cnotami, 
Rowńo wielkiemi flyn:jcy cudami:

Dziwny BOG, dziwn-.e w Tobie tryum fował, 
Gdyś Mu Pcganikie Ipraie poz> lito w a ł:

Gdy ito ty lięcy  mil piefzo zpędziieś.
Dwa milliony Pogan fam ochrzciłeś 

Głod, nędza, llrachy , nic ci nie fzkodziły, 
T a k ie  ęzui^cych na śmierć pogan fity:

W fzyftko yr Chryftufite Twoim zwyciężyłeś, 
Czterdzieści bozkow tyfięcy zburzyłeś. 

P rzek lę te  piekło zaryczeć m u/lało,
I  iawne głofy z pod ziemie wydało;

' T y



' 'T y  nas X aw ierze trapifz, T y  woiuieiz, 
Pąńltwa odbierafz. ogień nam gotuiefz. 

Niebo fwym zyfkiem dufznym’fię cieJzylo, 
Xawiera cuda na podziw' ftawiło':

Ośmfet w Malace faęney  uzdrowionych,. 
Dwadzieścia i pięć um arłych wikrzefzonych. 

Ucifzał wały. morzom rozkazow a!,
Dźdźe na powietrzu cudownie fprawo.wal: 

Gromił modlitwą woyfka (izbroione.
Na Chjrzreśdańfltą zgubę zgromadzpne. 

Alećby cuda liczyć tyfiącami,
T ak  zag^fzczone Bofkiebii łalkatni:

I ż  na oftatek za cud wielki miano,
Gdy
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Gdy Xawiera cudów nie doznano.

T y c h  dziś Europie BOG znacznie udziela* 
Tem i Cefailką * W łochy \uwefe la:

WiCayfe gościu długo pożądany.
N a  pojnoc Jcraiom Europeylkim dany*  

Z o b a c z  Koronę ciężko utrip ioną, ,
Ogarniy uędznych łafyawą ' obroną:

Niech Cię Patronem by ć nafzym  uznam y, 
W  ktorego daracjj BO.GA wyzpawam y, 

Uzdrawiafz chore, c ie łfy fz  frafobltwe, 
Odwracafz raży  gniewu BOGA pjściwe:

Ufy i nad nami T w ey przew aźney njocy 
tk day doczekać żądaney pomocy-

W poi



W do|  m o rz a  ftoim , m o rz a  z b u rz o n e g o ,  
S k a ła m i N a w ie  O y c z y f t e y  ftra fz a e g o ;  

P a m ię ta y  ia k o  łk a ła  u ftą p iła  
N a w ie , k te ra  T w e  C ia ło  p ro w a d ziła ,

C h r ie y ,  & d o k a ż e f z : ż e  fz c z ę ś c ie  p o w ro c ifz ,  
U c if ifz  m o rz e . «yioc jk a liftą  {k r o c if z i  

A m y  p r z e z  C ie b ie  w y b a w ie n i z  z łe g o .  
B ę d z ie m y  w ie lb ić  w d z ię c z n ie  B O G A  T w e *  

g o . A m e n  „
tieśń o S  Stani/lawie Kofłce.

A J  O w a Ju trz e n k o  K r a iu  S a rm ack ie g o .
^  D ro g i K le  v n o c ie  K ro le ftw a  n a fze g o :

Bądź Staniflawie mile pozdrowiony,
K w ia -



Kwiateczku Rayflti bs^dź błogbfławiony. 
Kochanie BOGA w T roycy  iedynego,
Uciecho Matki Króla Niebieflnego.

Spraw o co profzę, aby ferce moie. 
Pragnęło BOGA żawfze, iakó Tw oie. 

Miłością pałafz BOGA \vfzecbmocnego.
Użycz iikierki ognia zbawiennego.

Nie trzeba wodij zalewać miłości,
T w oy ogień niifze niech pali wnętrzności. 

Jafność T w ey chwały między ludźaii flynie. 
Słodkość Twoich cnot na wfzyftek świat pfvnie: 

,Spuśr kroplę z Bolkiey łafk< pragnącemu, 
D iy  z r^k Tw ych Pana w ręce ftudze T w e ­

mu; W e-



W ćfołe Niebo w izylłko fię raduje.
Gdy Koftka BOGA na ręku piaftuie:

Bierzefz zAniblfkich rąk gościa miłego, 
Koftko, odrobin udziel z ftołu Tw ego. - 

Dla Twego. Panno kwiaterzka wonnego.
Dla Twego JEZU Koflki ‘kochanego:

Niech ł ilka wafza zewfzęd rmę o toczy ,
A dufzę moię ą  BOGIEM fwyiji ziednoczy. 

Kofiko kofztowua perło JEZU-iÓW A.
Na Firmamencie iafnym gwiazdo nowa:

Da> mi JEZUSA Tw e flodkie kochanie.
Utul rzew liwy płacz, naiyć wydychanie,
* Amen.

Itesn
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tiesn o S . pawie pietwjs^m  iujtełntkę.
J Afny Planeto T eba j Ikiey Puftyoi,

T e raz  przy ftole Nieb* Gofppdyni,
Na jafney Górze świecifz w Częitochowle, 
Gdzie fię kian.iaijj świata Monarchowie.

O wielki Pawle b^dźze pozdrowiony. 
Któryś młodości kwiat nienaruszony 
W  R ajfk  m zafzczepd Pnltyni Ogrodzie 
Świat porzpciwfzy przy  ślicznej urodzie, 

N ayprzod Cię Palma żywi Daktylami,
W  Rogozce ciało okrywa Iiftkami.
Gdzieś fię ukrywał od defzczowey chm ury? 
O Święta fukaio drożfza nad purpury.

? o -
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Potym  Kruk nofil z Opatrzności Nieba, 
P rzez  fześćdzieii^t la t go! bbchtuka chleba. 
Dopiero całym  chlebem  Cię częiłu ie , .
Gdy Gię Anton', wielki wizytuie,

P y ta iz f ię  co tez ria świecie fię dzieie,,
Jezli Żi<5 lelzcze krew M ęczeńlka leie?
Uproś nam pokoy kochany Patronie,
Bądź opiekunem, te y  nafzey Koronie.

O! Święty Paw le pierwfzy Pullelniku,
Jak 8 0  GA kochasz w odległym1 kącikul 
Pałafz choć w zimnym lochu od miłości,' 
Źapal oziębłe ferca w pobożności,

Nio% Cię. Pawle w Niebo Aniołowie,
Pro-’



P r c f o c y  flu z ą , i A p o ilo ło w ie .

Z  w y e ią g n io n e m i ku  N ie b u  rę k a m i 
& lę c z y iz  po sm iefrci, p r z y c z y ń  fię  z a  nam i.

Ś w ię te m u  c ia łu . L w i grob u k o p a li,  . 
P ta fz k o w ie  w d z ię c z n ie  Reąuiem śp ie w a li 

Z  W ie lk im  AnConim , te n  C i p o g rz e b  w  gaiu  
U c z y n ił  św ia d c z ą c , ie  C ię  w id z ia ł w  R a iu .

N ie c h a y  nam  ła fk ś  p r z e z  C ię  b ę d zie  dana, 
Ż e b y ś m y  w  c h w a le  o g lą d a li Pana,
S t rz e ż  od p o w ie t rz a  m o ro w e g o  k a r y ,
N ie c h  i M a rfo w e  u ftan ą p o ża ry .-

U c h o w a y  g ło d u  k ru fz  n ie fb rtu p  k o ło .

A  m y  C i  śp ie w a ć b ę d zie m y  w e lo ło :1
fiz if-



D z ię k u ią c  B O G U , z e  z a  T w y m  w id o k ie m ,
Już aa nasw eyźrza! miłofiernym okiem Amen.

Fiesn o S. Onufrym Fujłelntku. 
p Y  k to  na p o m o c w z y w a  O n u fre g o ,
*~J T e n  p e w n ie  u y d z ie  p ie k ła  g o rą ce g o .

I  fnadaie trafi do tfieba,
T y lk o  Mu flużyć potrzeba.'

E y  w fp o m n iy  fo b ie  m iz e rn y  g rz e fz n ik u .

A b !  T e n  K r o le w ic  ia k  ż y ł  w  m ło d y m  w ieku*  
G d y  w z g a rd z ił P e r ik ą  K o ro n ą ,

Ś w iata  c a łe g o  m am oną.
P o fz e d ł w  g łę b o k ie  P u fty n ie  i  łk a ły ,
P oślub ił BOGU fw oy żyw ot w iek cały*

Ce l i t
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Ł a t  iy l  f ie d m d z ie fię t  w  c z y f t o ś i i,  
k  C ia ło  m a rtw ię c  w  o ftro ści 

G A y  fię n a ro d z ił n ie  m ia ł w  fo b ie  z ło śc i# /  
łU n ia  G o k a rm iła  z  B o flu e y  O patrznością. 

M ia ł  O n C b ry ft u fa  w  O b ra z ie ,
Ś w ię t y  O n u fry  w  z ł / m  ra zie .

J e m u  P a lm o w e  d rz e w o  p o k a rm  d ało .
A  Ł w t  o k ru tn i p o c h o w a li Ciało-

W z i f i  C b r y f iu s  D u fz ę  do N ie b as  
C z e g ó ż  f ię  fm u cię  p o trz e b a .

Ś w ię t y  O n u fry  m y  p ro fic m y  CieTbie,
E t e r y  na wńeki k r o lu lę c y  ,w N ie b ie .

Uproś Ba® wieczne zbawienie,
I. Twa-



Tlalozny c h f i e f m
Jt T w arzy  Chryłłufa widzenie.

I  my przykładem  podźjny Pafnócego,
S io ry  na Pufeczy znalazJ Onufiego.

A  ten  P roceder i życie,
W fzyftko wyjawił fowicie, Hmum  

fieltt o S. Walentym Męczenniku, 
4CW»ęty W alenty  Przezanny kapłanie 

Sławo Ozdobo k tó rzy  %  w-cyni fb n ie  
T y ś  urodzony ze  krwie Krolewlkiey 
Szukałeś iedaak cbwaly M iebiefeiey, 

JŁrwię i M ęczeńrtwem  wiary <2hryftu£owey : 
Uronifz nauczaiz A fteryufzow ey

W z r o k  w y je d n a łe ś  G o rc e  T y r a ń f ls ie y
6 c a ®s£
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C a łe g o  w y r w a ł z  p a fz c z e  f z a t a ń ft ie y .  ^  

O d  K la u d y u fz a ' iefte* p o im a n y  
N a  C ie le  fw o im  fro d z e  k a to w a n y  

Z e  N ie b o  z d ro w ie  n ie w ie rn y m  d a ie fz  
Z a  to O fia ry  N ie b a fię  fta ie fz.

N ie  fię  n ie  lę k a  b a łw o c h w a lc ó w  z fo ś c l  
K a tó w  T y r a n ó w  fro g ie y  z a ia d ło a c i  

Jtiim i ie ft  b ic y  W a le n t y  Ś w ię t y  
O d  n ie p rz y ia c io ! w ia r y  ie ft  ś c ię ty .

T e r a z  z w y c ię z t w a  P a lm ą  o z d o b io n y
żeńcem  la u ro w y m  w  N ie b ie  n a z n a c z o n y  
Z a  w z g a id ę  hożyfzcz t y ra n  fię  f r o ź y l,

A  On za K O G A , życie p o ło ż y ł,

BOG



B O G  m u  n a d g ro d z il to  m ę z tw o  (o w ic ie  
G d y  G o o b fy p a ł la ik a m i o b fic ie  

S w o ie m i. bo ie ft w ie lk im  P atro uern  

W p o trz e b a c h  n a fz y c h  p rz e d  B o lk im  T ronem  
W ie lb ię  G o  w fz ę d z ie  w ie lb i św iat c a ły  
I  w  n a b o ie ń ftw ie  do K ie g o  ft a ły

B y  b y l  O b ro ń cą  w  w ie lk ie  y  c h o ro file  
P o c ie c h ę  n a ftę  k a ź d e y  o fo b ie.

B l i ik is ,  d a le k ie  Wzywaję G o Kraie 
O f ia r y  c z y n ię  kogo na to fta ie  

B y  od t e y  p la g i b y li wolnemi ■
N a  c ie le  z m y  fla ch  z a w iz e  z d ro w e m i.

S tarzy  i młodzi, ubodzy, bogaci
l n i e -



I  m ew -n iątka w fw e y  biedne-? p o fta c i 

N ie  ra z  d o Z iu i^  te g o  karania,
G d / o ie  p o tn o ,lu d z k ie  (Urania*

I ł ^ G  z O p .it rz n o ic i nam  d&ł W a le n te g o  
G d  t e /  choroby Le fearzavpew pego  

P a ie ć m y łz  m u  fię  w t y m  tu  O b ra z ie  
T A b y  g p sb ro m t w  n ie fz c z ę fn y in  ra z ?e .  

C h w a lm y ź  w ię c  B O G  A w  Ś w ię t y c h  cu d o w n e g o  
N ie c h  nas d o ra ie ści z b a w ie n ia  w ie c z n e g o  

G d z ie  fię  ia ź  c ie f z y  n a fz  P a tro n  Ś w ię t y  

Kaptan M ę c z e n n ik ,  L e k a r z  W a le n t y ,  Am eatf 
■Śitsh o S. fP/iwrzyńcu Męczenniku. 

^ l e f c ś a  W a w r z y ń c z e  Ś w ię ty  z a  P a tro n a  ,
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HiócKay cały świat i natza Korona 
Slznaie zawize w ognm piorunowym

I przypadkowym*
Jlew ito Swięfiy oraz M ęczenniku 
%'ługo Chryftufow. W iary MifoŚaku 
W aw rzyńcze ogniem dla wiary palony 

' iro d z e  męczony* 
j %y& upjeczony r»a źelazaey  kracie 

J a k  *  ptekia. ogu a, w yw srtfzy fię na C ię  
'W ktoryrn gdys wyzuał prawdziwego B O G A .

Wie fzkodzić trwoga* 
©krutne* męki cierpiał od Tyrana 
3>ro»iza nad o g ień , z ło ś ć  W aleryana

: ■■ el f  t



G d y  C ię  o g n ili^  W a w r z y ń c z e  p ro ń u ie  
K ra t a  c z ę ftu ie .

G o re ie fz  o g n iem  B o fk itn  daw no w  N ie b ie  
M y  tu  na z ie m i o z ię b li do C ie b ie  
A b y ś  P a t r o n ie p r z e d  B O G I E M  n a s b rp n il,

K a rę  z a ffo u ił 
R ę k a  nas B o lk a  z e w fz ^ d  ogniem  p a li.  

W m ia ft e c z k a c b , w e  W fia c h , b y ś m y  B O G A  z n a li  
I  o d  piorUnow tu  ź y ią c y c h  śm ie le  

Z g in ę ło  w ie le .
N a g łe  p io ru n y : e ię fz k a  na nas trw o g a,

L u d  w  w ie lk im  f lra c h u  zap o m in a B O G A  
U  te n  c z a s  W a w r z y ń c z e  z a p a l fe rc a  p ro śb ij 

P r z e d  g ro źb y . O gn ia



O g n ia  p o ż a ry , M ę c z e ń ft w a  p a le n ia  

N ie c h  w  nas z a p a lę  k u  B O G U  p ra g n ie n ia ,
A  tę  m iło ścią  będąc z a p a le n i

N ie  po tęp ien i.

T w e  L i c e  ogniem  św iat te n  o ś w ie c a ły ,' 
P ro fie ro  b y  i  w  nas te n  o g ie ń  w z n ie c a ły  
A ż e b y  w  fe rc a c h  B o lk ie  f ię  u p a ły

Z tą d  ro z g rz e w a ły .  
N ie c h  z a  T w ę  prośbą W a w r z y ń c z e  p io ru n y .  
G rz m o t y , b ły lk a n ia  B O G  na p u fte  ftro n y .

I  N a w a łn ic e  z  gradam i odnofi,
K a ż d y  C tę p ro fi.  

W fz a k ź e ś  P atro n em  n ie  t y lk o  ź y ię c y c h ,
Ale



Ale tesi i Dufz w Czyfcu zoftaifęycli*
Doday ratunku D u fzo m ty m C zy fco w y ra  

W  ogniu lutow ym .
B y  lak n ayp ręd zey  m ogły  w id zieć KOGA^
Ugaś pragnienia ta ich męka firoga.
Sprawi a ie c h a y  B o lk a  D o b ro ć fię  s m i2ulp#

Z  ognia ratuie.
K a tn  z ie d n la y  B ofe$ in iło lć  P a tro n ie  
W  w fz e llric h  p o trze b a ch , i, w  oftatn im  zgcniesi 
U p ro ś a t y  B O G  o d d a lA  fw e k a r y

O gnia p oi a r y .  » 
Abyśm y rown$ raifcjścty p a ła li.
W niefzezęśctu, w fzczęściu BOGA wyznawał*

* T u



T o  ua tym  świecie chwaląc Go wfpołecznte 
A w Niebie wiecznie, Am en, 

f i i iń  o Św iętym  Tadsufiu- 
I f  T o  nhce na świecie i y i  bez  ludzkie y  zdrady 

Nieęhay Świętego T&deufza rady 
W  kazdey potrzebie używa tta teczn ie ,

Ó n g o  w z a m y S a c b  ufiundm e w ie czn ie *
„ O n  d espe ra to m  daie i!aft: fw o b o d ę ,  

i  z  m e p rz y ia ź a i w n e t u c z y n i zg o d ę ,  
N le c h a y  na kogo i  p ie k ło  p o w ita n ie ,

T ylko  T a d t u f z  n ie ch  a a  po m o c lia n ie ,'

Z obronna r ę k | a wnet fię uśm ierzy,
I  p ie k ło  lam o , m e c b a y  k a ż d y  w ie r z y ,

1 Kto



Kto ód z e la z a  aa a e l e  iz w a o k u ie .

O d  T a d e u fz a  w  n e t fo lg ę  u c z u lę ,
N ie c h a y  z ł y  c z ło w ie k  na tw e  ż y c ie  g o d z i.

K ie  f ię  n ie lę k a y :  T a d e u f z  po go d zi.
K ie d y  fię  c z y im  te n P a tro n e m  ftan ie.

T e n  fię  w  z łe  rę c e  n ig d y  n ied bftan ie.  
N ie c h  św iat k u n fz to w n y m  fp o io b e m  c ię  t r u le  

N ie c h  c ię  w  ta ra fach  ś m ie rte ln y c h  lo k u ie :  
N ie c h  M a c h is w e l (w e  z a o ft rz y  g ro ty ,

P e w n ie  n ie  u y d z ie  od tego firom oty.

K to  f ię  w  o p ie k ę  podlał z  w ła fn e y  ch ę ct.  
T e g o  T a d e u fz  ź a w fz e  ma w  p a m ię c i.

O n i fie ro to m  fpofob ż y c ia  daie.
Kto



K to  f ię  d o  N ie g o  g a rn ie , te n  d o zn a ie ,  
K ie c h  k o m u  Iła w y  i ę z y k  z ł y  u w ło c z y .  

N ie c h  n it p r z y ia c ie l  z  o rę ż e m  o t o c z y .  
P o ła m ie  f z y k i i o b łu d n y  m o w ę :

N ie p rz y ia e io ło m  ta k im  z e t r z e  g ł® w ę .  

N ie c h  O y c ie c  M a tk a  o d ftę p i w  z ły m  razie*  
A  k to  p r z y  ie g o  c u d o w n y m  o b ra z ie .  

S t a n ie  w n e t O y c e in  T a d e u f z  u lu  w fzę d zie *  
I od u p a d k u  z a w fz e  b ro n ić  b ę d z ie . ,

B ie r z  t u  c z y m  p r ę d z e y  C h rz e ś c ia ń fk a  d u fż a ,  

W  K a żd e y  p o trz e b ie  b ła g a y  T e d e u f z a ,  
N ie c h a y  i  fam a ś m ie rć  c ię  n agła g o n i; 

Ś w ię t y  T e d e u fz  i  o d n ie y  o b ro n i,

-



G d y  ia  i do t y  ; h  c z a s  ła lk  cu d ó w  d o z n a ię .
Z a  to m u d z ię k i na w ie k  w ie k ó w  d aię.

H ie c h  B O G U  c h w a ła  i  S w ię te m u rb ę d z ie , v 
Z e  O n  nadjnam l m a  o p ie k ę  w fz ę d z ie , A m etj^  

JFtein o S, tfanie Nepomucenie. 
g l e b i e  c h w a le m y  w ie ku tfly , f a n ie ,

K t ó r y  nam  c u d a  c z y n t /z  w  Ś w ię ty m  Janie,' 
Z k ^ d  go u zn a w a  ia k  C z e fe a  K o ro n a .
T a k  te ż  O y c z y z n a  nafea z a  P a tro n a,  

K a y ś w .ę t fz a  Panna pro śb ę fw ą {p ra w iła .
Ze  gfo n ie p ło d n a M a tk a  po ro d ziła.
A  i e  b y ć  w ie lk im  Ś w ię ty m  d z ie c ię  m ia ło ,  

I ł a d  ro d z ą c y m  %  św ia tło  p o k a z a ło ,

R o li



m o T p o t y m  w  la ta  z a ro w a o  z  cn o tam i 
L ijc z ^ c  po bo żn o ść ra z e m  z  n a u k a m i,  
k i  gdy K a p ła n e m  z c f t a ł p o św ię co n y ,  
W te k fz ą  m iło ścią  Bo:(k$ ro z ż a rz o n y .

W z b u d z a ł  <io B O G A  g r^ e fz n y c h  K a za n ia m i,  
U t w ie r d z a ł w cn o ta e h  Ś w ię t y c h  p rz y k ła d a  m i 
O  c z y m  K ro lo w a  g d y  f ię  d o w ie d z ia ła  
Z a  S p o w ie d n ik a  fo b ie  go p r z y b r a ła .

3L e c z  K r o i z ło ś liw y  z  c z a rt a  p o d u fz c z o n y .  
B y  w  iakim  p o d fz e d ł g rz e c h u  fw o ie y  ż o n y ,  

C h c ą c  w  z łe  niewinni); o b le c  im p o ft u ry ,
T r z y k r o ć  go katom  d a w a ł na t o rt u r y .

A  g d y  n ic  z  n ie g o  w y m ó c  u ie m o a o a o ,
Z  ma-.



Z  m o łlu  g o  w  w o d z ie  w  n o c y  u to p io n o . 
L e c z  k ę d y  Ś w ię te  C iało z o f ta w a lo ,
J afn ych  f ię  p ię ć  g w ia z d  za r a z  p c k a z a ło .  

K tóre P rażanie g d y  z  w o d y  d o b y li.
Z  w ie lk im  tr y u m fe m  w  K a ted rze  z ł o ż y l i .  
G d zie  c o d z ie ń  fa n  BOG zd ob i g o  cu d a m i,
A  Ś w ię ty  P a tron  w ttaw ia  Hę z a  n am i. 

A b y śm y  J ego  cn o t  n a śla d o w a li,
I  obm owUk f ię  lu d zk ich  w y p r z ę g a li .
B o ż e  w  nas w ia rę  i n a d z ie ię  w  C ieb ie  
P o m n o ż , n iec h a y  Cię w y c h w a la m y  w  N ieb ie, 

Amen,
f m n



lieśń  o S tttełym  tyoirpp*
J O z e f ie  Ś w ię ty  B o m u  K rolew fk icgo . 

M n iem an y  O y e z e ,  B O G A  W cielon ego*  
S y n u  D aw idów * S tr o iu ,u k o c h a n y ,

MARTI Panny. 
Ma wielkąś lalkę, u BOGA aaflużyl, 
Kiedy* u Kiego, to fobie wyfluijł* 
Z e ć  fig doftala* Twa Oblubienica, 

BOGA-Rodeica.
Tobie albowiem ten klejnot famemu.
Oddal BOG iako. Oycu mniemanemu*
G dy u(jcMe d r z e w o  p ię k n ie  za k w itn ę lo j  

«* Z rąk  w y m k n ie ,
,  »d



T o b eB O G  i~>yci? c ;idynaksiWego,
Zlecił podaiac r łona Oy owlkiego.
Byś M u wychował, rodu Krolewik ego 

S>nacrkajegoc 
JTjató w rp>Tcę M stkęć fwoię daie,
:Za Oblubienicę. ldedyć ty ciddate,
O -Sugo wie-iny, X iężę nad Xsyżęty,

Jozedie S w iety .
Ciebie.Syn Boży, za G yct przyimure,
Z  tyk  Twoich życie, Tob.c uftugme,
O dwigty O yczę, z ty fiaca  wy orany,

BOG Ci poddany.
Tobie Duch Święty dał Oblubienicę*

Swe*



Swoię, obiawił oraz f  aietmucę.
O y c ie c  D uch  i S y n  w  T o b ie  fw e y  O fobie 

U lubi! f c k e .
O d O yca  S yn a  b te rz efz  p rze d w ie cz n e g o . 
O blubienicę od  Durfoa ś w ię te g o ,
O y c ie c  S y u a czk a  D uch  w ybranie fo b ie , 

P o w ierza  T o b ie .
S y n  Ci p o w o ln o ść  od daie S ynow fk^ .
C ześć , p o flu fzeń tlw o , p o w a g ę O ycow fk ą  
Z e  iako ż y ł^ c , na z iem i tak w  N ie b ie ,  

C zyn i d la  C ieb ie .
M y fię też Tobie cale oddaiemy, 
tod  Twą opiekę wfzyfcy fię garniemy,

Dd % B yt



4'&  Trzy datek
nao z Oycowfkiey, niewypulzczai r^ki, 

Ha wieczne wieki.
A  g d y  naffypi oftatnia godzina.
Z p ro w a d ź  nam  z  W atką kochanego Syna*  
Ż e b y ś m y  p r z y  n ic h  Iz c z ę ś liw ie  (ko n ali, 

D u fze oddali,
O  ia k  (ze zę śliw a  b ę d tie  taka D u fz a ,
K t ó ra  M A R Y Ą  U iehie i J E Z U a A ,  
t r z y  zgo n ie  tw oim  b ę d zie  p rzy to m n e g o ,  

M ieć  obecnego. 
J o z e f ie  Ś w ię ty  n ie ch  nam ta k  lia n ie ,  
F r z y b ą  !ź  Patronie g d y  p rz y  id zie  Jkonanie) 

R a t u y  g d y w ie lk a  ta n altą p i trw o g a, .

H a  nas od fiCGrA, Am en*



Nabo&nućh T ie s n i  f r p
m m w «     • •~~mmmm mmrn*0l̂ mi*nm Ęamm m*Kn

t i e i h  p o d  c z a t  J i t f l y ,  n a  t ę  > o u \  D o  C ie b ie  kaiu #  
D O Z Ę  A brah am ó w  w ie k u ifty  Panie,

Oddal tę  fufz$ widoczne karanie.
K tó re  z a ^ r z e c h y  n a fze  p o n o fie m y .
Z m iłu y  fię ! z m ł u y l  o  d e fc c z  C ię  pro fiem y*  

K r ó lu  nad K ro lm i w fze ch m o g sjcy  Boże!
T w o ia  O patrzn o ść w fz y ftk o  (p ra w ić  m o ż e :  

U ż y c z  nam  d e fz c z u  te y  N ie b ie ftte y  r a f y ,
I  (krop obficie zwiędłe w polach klaty. 

Boże Abrahamów! Boże miłofierny!
S p u ś ć  d e fz c z  na z ie m ię , aby ftię  lu d  w ie rn y  

B O G I E M  u zn a w a ł, iże ś ieft ła fk a w y :

A  w mocy Tweiey przedziwne fj  fprawy.
Ł a ?



Kro^u nad K.tolmi, Sw ięt/ nad w ę tu n i, 
Z lituy  fię w czafie Dtd m m i grzefznemi !' <

iło pola n .f /e  i doby tki m dleif,
A ludzkie ferca w żalach Iwych tm chleię. 

Nie k irz  nas Boże iak za E l afza:
Dia zło?ci Achab wfzyftka wyfchla pafza.

Spuśr defzcz na pola iwfftyiikę ziemię, 
Niech Cię wychwala HGGA ludzkie plemię.' 

Królu nad'Kro mi z wyfokości Nieba,
Użycz nam dełzc u k t  rego potrzeaa,

O iy wić p la, owoce i trawy,
W ylluchay Tv.oy lud. o Boże ła ła w y ! 

Boże Aoraamow z wyiokości Nieba,
Użycz



U ż y c z  d żd :u  t y l e  i le  dam p . t m b a :

T y  o M A R Y A ! z w fz y i lk ie m i  '.w it y m i ,  
Wft.iW fie d o B O G A  za  nami grz e fzn e iń i ,  

S praw cie  to  S w icc i  u  BOGA p r z y c z y n y :  
N ie c h  urodzaie  i  t rz o d y  n ie;g in y  

M y  Cię zas  za  to  ch w sltc  b cd z iem  Panie ,  
Toki nas w ż y c i u  ty in  do. ze fn y d i  ftan ie,  

Z e  d oznaliśm y T w e y  S w ię te y  Opieki:  
Bijdź p och w alon y  ter a z  i na w ieki A m e a ,

B y  z b y te k  d e f z c z u  nie n» b^wd G k o d y  
B ło ń  od po\vodzi,  od wyl«*wu w od y .

Hesń o ó. Jania Kantem, 
f ,  i prawdziwy,

Czy-



Czyfty wfwym fcandorze,
W ie c z y f t y  C n ot w z o rz e .

Ja n ie  K a n t y . Ja n ie  K a n ty .
C ie b ie  Ś w ię ty , d a fy  K ę ty ,

G d z ie  z  ła t  m ło d y c h  k w ia tu ,
C z y n ifiz  zapach  św iatu, ,

N ie w in n o ści, n iew in n o ści.  
O św ie ce n ia  i  ćw icze n ia ,

F ra g n ę e  w  S zko ła ch  m io d y ,  
F u f z c z a f z  f i?  w  z a w o d y ,

G o  K ra k o w a , do K ra k o w a ;  
C ro fe ffo re m  i  D o k to re m ,

W naukach liczyfz,
Swyefc



S w y c h  U cz n ió w  w  ty c h  ć w ic z y fz ,  
A k a d e m ik . A k a d e m ik  

T r z y k r o ć  w  R z y m ie , C n y  P ie lg rz y m ie *  
Staw a fz  z b o y c o m  fro d z e ,
S p ra w ia fz  fię  na d ro d ze ,

Z  k ilk u  z ło ty c h , z  k ilk u  z ło ty c h .  
S m u tn y ch  c ie fz y fz ,  z C udem  fp ie fz y fz ,  

D zban  z  m le k ie m  ft łu c z o n y , v 
C z y n if z  n a p raw io n y ,

K r z y z r m  Ś w ię ty m , K r z y ż e m  S. 
U bogiem u, i nędznęm n,

:A P ła s z c z  z  żlebie daraiefz?
W t j m  in lz y  p rz y im u ie fz ,

v Z Kjk'



Z Rąk M A R TI, Z  ą k  M ARYI,
N ie iedzenia umartwienia,

Cierpifz w życiu wiele,
Parząc fig pociele,

lJOttawami, potrawami.
Bo ncg padafz", mile gadsfz,

Ictyo na Mfzsj z domu,
Piofilż. ieźliś komu

W cz /m  nie wirren, w czym nie:
P rzy  Ofierze, pofhć bierze,

Czart ptaka z  wyloka, . 1
Rzucafz go, aż w fmoka.

Przemienia fig, przemienia fig.



t o  tych ru d a c h ^ iy c ia t uiiachf, 
t rz e d  dniem Narodzeń:*;
BOGA d li zbawienia,

Zwiata f  h >dzifz, z świata T hodzifz. 
P rzy Twym  Grob e, któż w chorobę,

Zd .,wia nie doznaie,
Widzą rożne kraie,Iżeś JLekar?, iźeś Lekarz.

T U niemowa mówi iłowa,
, Ślepy wzrok odbiera,,

Jefzęze nie umiera.
Konaią-y k o ń s c y .W Zodiaku, uafz Polaku,

K ie -



łiiebielkun źyięcy,
Z BOGISM fcrolui$cy,

B$dź Patronem, b |dź  Patronem .
Fieśń w utrapieniu 

V T le kar* nas Panie w zapalczywości.
™  Z  d o b io c i T w o ie y  p rz e p u ś ć  nam  *fo<ci, 

Tyś BOG la ik a w y , Pan d o b ro tliw y .  
Ś m ie rci g rze fz n e g o  n ie  ie i l e i  c h c iw y .  

C z e k a fz  p o p ra w y  k a id e y  g o d zin y ,
W  Mtjce Tw ey krwawey zatapiafz w iny, 

Hiechciny punięta<* na nafze złości,
I d y  i nad nam i Bolkiey litości.

S ch o w a y  m ie c z  w  p o c h w y  tak d ługo k rw aw y ^
Oay



D a y  p o e ie fz u le y fz e  lu d z io m  z a b a w /.
Przywróć nam pokoy nie przepłacony, 
Wfpomoż Tw;j łaik} lud wynifzczODy, 

Zatamuy ktwswe zewlz$d potoki.
Ł e z  h o y n y c h  fm utn e o d d al o b ło ki.

O d dal p o w ie trz a  i  z le  z a ra z y ,
D u fz e  i  o a ła  z a ch o w a y  ik a z y ,  A m e n .  

tieiń fcetrcźnyeh.

) B ile m  na d ro d ze , f z c z e ić  k a n ie , w o źm iy  m ię  
W p o c z e t fw o y , w fza k  w ie fz  u m y fl t t o y :  

w  T o b ie  m e u fanie.
B z y m ik i K o ś c io ł d aie  drogi, iako  k to  m a sfyć, 

D w fzy  fw e y  flu d y ć : p o m n ijc  na fijd fto g i
fiko*



'-kofztowałero daru Twego, dałeś nu wiele,, 
zdr wie w efrle: znani wiele dobrego

7 młoduś mię J?3me wychował, (prawu.*; do» 
k fńca, b o śm o y  obrońcę: będęć odftugawał 

Darv Tw e i anie wyznawani wychwalam 
Ciebie któryś w iśicbieiW irocflęTcbie dawam.

1  a ie m iie  nie h  m e (p ra w y , p rzep u ść  mi grze*  
c b y .  p rzy w ró ć pociechy;, iąk O y tie c  h fk a w y .f  

T y ś  ^ aoem  w fz y iik ic h  z a fttp o w , w e ź  m ię  
w  o p iek ę , n ie d ay  na m ^kę: brońii od p iek ieł*  
n y th  fęm pow i A m en

lieśri Zalofna.i

SMutoe m e (erce w żałości omdlewa,
W grze-



W  g rzech ach  z a ln ę ło , co  d z ień  ich p rz y  by waw 
i F ra fu n k u  d o fy ć  dufza  rzew n o  p ła c z e ,

Ciało nic n iedba, a w roJkofzy  ik acze .
T y ś  fam m o y  P an ie , k tó ry  'p iękne zdroie,

Z  fkały  w y lew afz : w ypądź g rz e c h y  m oiej 
Z  gnuśnego c ia ła , b y  nie p an o w a ły ,
A  w fe rc u  m oim  m eroflcofzow ały .

K rech  n iep rzy iac ie l z  te g o  nie m a chluby, 
T ź o d ią ł św iatłość, a w iedzie  do zguby- 
T y  fam  m o y  Panie  z  K iebayw f o k i  ego , 
fiac*  f?m  naw iedzić do ferca m oiego

Abym i* f;n u t« y  z  T o o a  U m or’f riefzyćp, 
Ś w ia t opuściw izy  dp  C ieb.e fig jjjnef;ty&.

I  m se-



I  mi'efzk*<f z io b j wTwjra Niebie befpłeczaie. 
Chwaląc Cię Pan* aa wi?k wieków wiecznie.

Rotmawa z  fomym Joba 
A  Dufzo moia, gdyżeś z smiercięfię zmówiła* 

C?.' liżeś i przym ierzem  piekłem uczyniłaś 
Ze tak bffpieczoo z grzechów w grzechy po* 

jftepyiefz.
A jn«ciwey ręki Boftiev nic nie upatruiefz. 

Dzień po dniu, a godzina bieży po godzinie* 
A twoy i r-w.ot »ak byfta woda z niemi płynie. 
Dziś ci każe lub iutro (a*ć BOG uftępować, 
Rclkażec przed łoh| z twych fprawek ra­

chować.



Pokaże fię, co w (krytym fercu (ię taiło,
I  tako cnoty fcbie dla Nieba (karbiło.
O tako trudny tam td naftąpi rachunek!
Scifty zm yśli, uczynków, i (Iow da fzafunek.

O zbyt głupia nadzieio. ufność niefzczęśliwa 
O takoźeś iett wieloin twą zdradą fzkodliwa. 
Kiedy poprawy życia więc ^aniedbyyramy,
A pokute za lada względem odkładamy.

Jemu młodość a temu lata w zdy cukruie, 
A dru iemu wiek długi czerllwość obiecule; 
A leć filnym (ilnieyfza śmierć tego dorobi, 
M łodeco w niefpodzianą trum nę przyfpofobi. 

Ałrzeświętaym (ię honorem darmo £j tu łu iefz, 
JSe Car-



Darmo w Ikarby.m aiętność ufilmejfunduiefzS 
Sława, uroda, godnore, i inae przym ioty, 
W fzyftko Ło fiafzki, ieśli nie będziefz miał 

• cnoty , ' f
W fry iłko  zoftani? a fam nago poycłziefz, 

Jakoż fię p rzed  twym  B O G I E M  tayra- 
chuiefz.

łm eś wziął więcey, tym  ćię b taięcey fpy ta ift 
Biada ieźeli cię W złym  fzafunku doznaią.

O ciężka godzino! o momencie nie zbyty ! 
Punkcie ta żałość, w ‘ftfacliy , w łr orno tę obfity, 
Stawionego cię przed fąd, a kto poratuie ? 
■Etoó iałraużn^ do Nieba drogę utoruie.



1L‘ dwte kto z  k re w n y c h  w fpom m  i pa cfytlżę tw o  • 
W o li tw e cii fgąd kan ii łatać k ą ty  fw o ie . (  ię  
R z a d k i po to m ek w ie rn y  do ta k  e y  i.flu g i,  
S z c z ę ś liw y ,  k tp ry  Iw e  .p o w y p ła c a ł długi-  

N ie, tra ć ,ź e  d arm o  c z a fu  to bie  zw k r£ o n e g ,o e 
f o k i  łaikig, i B O G A  m afz  m iłościwego.:,
B y ś  w y fz e d łf z y  z  k ra in y  tey  to ś m ie rte ln o ś c i.  
M ó g ł c t  z y m a ć  dzierżawę w  fz c z ę ś li w e y  w ie ­

czn o ści, A m en .  

tieiń o Męte tań/kiey. nota zmt O g ro d zie  O liw ;  
| V j  O w ą tra ie d y ą  w id z ę  z  K a lw a ry ^ ,
® N iebo z a ćm i o c z y  g d y  B O G  k re w  fw §  t o -  

A b .ia k  , (re g ie  k ry m in a ły  ( c z y i
Be a Lu*



4.34. Trzydatet___________
L udzko BOG A ikatow .ły !

BOG za ludzkie plem ię,
Krew leie na ziemię.

Jaka alternata. BOG zmęczon od św:ata,
W  Boliwie nirpoięty do Krzyza przypięty : 

W fzyftkun w ekom ftena froga.
T a k  zranili ludzie BOGA.

Ludzkich grzechów wina,
T e y  freny przyczyna.

Dla grrechowey zł. ści. BOG zmęczon uo kości 
Dla grzechów zm ęczony, BOG nieogarniony, 

Patrz na BOGA każdy śmiele,
Dla ran nie m am ity lca  w Ciele,

A h



Ah g rze fz /r  przeftańm y!
JEZUSA nie rańm y,

JEZU un inńonr, wfzyftek ppr»niony,
Kiwi potok obfity . lecz  na Krzyż w bity,

Boi m i ■JEZUS mnogi.
Przebito Ręce i Nogi.

Ah jEZU n>kt Ciebie! (
* Nie wfparł w tey  potrzebie. 

Płaczcie, płaczcie pory, twarde marmury, 
Płaczcie, poczcie  łajfy, przyfzlych wieków 

Płaczcie w fzyfike świata kraie, (czafy  
Kędy ieao flońce wftaie, '

Gdy JEZUS zmęczony,
W e krwi zanurzony. Aniel-



Anielikie kochanie, ah oafz miły fanie* 
Srodze* poraniony, iak Jotr obwiniony, 

f  łirźć ie  grzefzhi. gdy" widzicie. '
J E Ź U S  z ta ę c z o ti n a fzc  iy c ie ,

Da >;cie ’ łez  ftruftiienie.
|ednaycie zbawienie Amen.

• Spor djąbta 'z A n iłe m , o Bufie grzefinikai 
m  jU ieś zginiony iuż potępiony,

.1 Nie rifay wBOGUiuteś m progu  piekielnyńi 
A, je fz t t e  qad*ieia, nie trać zbawienia*

‘Tylko g rz e jn ik u  popraw fnmnienia- ,
B  Wierzmi ftatecznie,, źe zginic£z wiecznie, 

li JG  zagniewany być przebłagany nie mozfej
A  Ni®



Nabożnych fteśni 4y f
! *— »«— '■ »I. ■ ' ,     .. -»>■•    ii mi*

A- Kie tąkci gniewu BOG zawziętego,
T ylko  ferdeCznie weftcbniy do Niego.

H. D ekret na ceb ie  nie będziefz w N letde, 
Bógaś u tracił co cię zapŁicii konai^c.

A< P a trz ie  na obraz krw aw ey miłości,
A wtBGGUpołoź fwoie ufności.

, D, Oto płomitofe napo.tępiepje.
W pieklelney hucie przy tw ćy pokucie zgo* 

A . Oto Krew toczki zbawienne rany, (re le fz  
T ą  ogień wieczny będzie zalany.

D  W łócznie, bułaty, ftrzały  granaty,
Bioruny, grzm oty, śmierć i kfopoty, nad fco.b| 

A . W fzyftku to Boikie w fitzym aii Ręce.
,  T y l -



Tylko fi;, poleć tfay«w'ętł/.ey Męce.
D . łip ifz , a BOG c z i f e  p ie k ła g o c n ie ,

Z tulić powieki, iużeś na wieki zginiony.
A .  A ktoz befpiecznie zafypiać nroże?

T en  tylko co go fam ftrzeźefz Hoże.
D. Czas fię ocucić BOG/ł porzucić.

Iść za żądzami a rniefzi,ac z nami na wieki. 
A ■ Czas fię o cucić 2 zifego nałogu,

A czuynie flu iyć famemti 
D. BOG %  wyrzeka tego c 

Który fię fkaz-ł gdy Go c 
A  ^ e łrn  at' kcu BOG Oyco

frzy im ie  i Syna marnotrawnego.
D. O y

BOGU. 
łowieka,
brazil, grzechami, 
-■flrego,



D  Oyciec to frogi, przyciera rogi.
K it nie przebaczy, gdy obaczy po fybach 

A. O lżeylzac kara Oycowfkiey ręki !
Niźli czartowfkie piekielna męki.

, Hem o Wieczności.
O yieczności nieftoiK zona trwożyfz ferce moie 
'  Niezliczone godziny kiedy liczę twoie: 
Gdzie kończy tam poczyna nigdy nie wybiia 

Zegar twoy; bb z.óftathią godziny fięm iia. 
N iełzczęm y Kaim przeżył lat iuź pięc tyfręCy 

W ogniu nieugafz.cn) ui; i podobno więcey: 
Judafz tyfiąc liedmfet lat dawna narochował, 

Jako fana w Ogroycu zdradliwie całował



Ulyp gorę. iską chcefz, pod Niebo wyfók^i,
Ufyp aż w f  mo piokto bezdenne głęboką,

A tak rozkaż ptafzęciu fzęzupluchnym dofyć* 
Po iednym profzkutylfco, aż w la t tyfirjc 

noiić. ’
Przeniefie niefeończon^ gorę, a wieczności 

Nie poczęte żcftan^ iefzcze rozległości.
Ja eiebie przecię z ferca, o wiecznośri drogal 

Miłuię fzcz trze , raiłaś ty : chociafzielWś Iroga. 
Dobrym fię,ty nie przykrzyfz , bo rak złym  z& 

złości.
T ak  dobrym nie ukrodfz na wieki radości*

F s -



Jf-'e’flchnieme do Nieba. 
jjłpv Pnźidane Niebie/kie P e łn io '! X  

0  prześwietnego Erbloftwa podwoie!
D a was ale ferce zemdlone liftaie

0  wiećzne kratei 
SJitka ocKłodo fercs ftroftanego,

''‘OycTjr.no  'Wiła więźmy ftrapionegó?
O gdyb) z wniść do fcwoiey w ieczności!

Z  t e j  śmiertelnością 
Gdyby mi fkrzydfa gołębi e dana,
Gdyby i by ltry  lo t Orła przydane,
U*zbiibj m %  wzgorę przebiwfizy obłoki,

1 świat fzeroki.
Tam



T am  gdzić dobroci źrzodło nu przi-brane* 
Gdzie fzczęścia rzeki niewyczerpane. 
Tam  gdzie pomyślne rofkofzy panuią 

S ieczn ie  kro!ui$. 
Gdzie z lo t?  Febus prooiieniftym czołem . 
Dzieci uftawiczfly nieodmiennym kołem 
Bez nocy tocząc: w Awernowe inury,

V Zapędza chmury 
Gdzie twietne fzopv gwiazdami ofute* 
Gdzie ściany iaftli m dyament, »n kute:
W  koło iaśniei^ perły  i kip) noty, 

i Dziwne rety .
Wiofna bez zimy w łwoiey wefołości,

I w



I  w (zmaragdioowey wdzięczna zieloności; 
Cichem! mile powiewa Z efir# ,

M iedzy porfiry.
Gdzie żywe wody nad krzyjfztał iaśnieyfze, 
Nad miod Attycki fmakiem przyiem nieyfze, 
Gdzie cukrem  brzegi kanary ilkim pienią. 

Smaku nie mienią.
T u  iuż i zmyffy tego nie poymuią.
Jakie wybrani z t$d w efele czuią;
T u  iuż ferce me do was uftaie, x

Niebielkie kraie.
Gdzie iak w ogrodzie Lilie Panieńlkie,
I  Tulipany, i Hoże M ęczeńlkie,

Szar*



Szarłatne zorzę i świat purpurow y, *
, W ydalę-nowy.

Coz gdy przyftępty wdzięczne mełody©, 
Chorow Anielikicb? których harmonie, 
Siodfze nad kanar i flowicze głofy,

Ciefzę Niebiofy,
Fieśń do Ukrzyżowanego V Żfezufa»

’Ifi na Krzyżu fan  Stwórca Hieba, 
.Płakać za. grzechy, człowiecze trzeba.! 

Ah ah na Krzyżu umiera!
JEZUS oczy fwe zawiera. 

Kayświętize Członki i wfzyiłko Ciało,.
H a Krzyźte &odze zbite wifiało;.

A h

W



Ah ah d^a ciebie człowiecze!
2  Boku Krew JEZ-USA ciecze! 

U ftrf  Koronę ftronie zranione,
Ję z y k  i ufta w balach zemdlone?

Ab ah moiey złości fwywoli ! 
JEZUSA iak ciężko boli.

"Wola i kona, i I zy  z Oczu leie , 
M atka ftrapiooa pod Krzyzem nidleies 

Ab ab (profne zloSei moie! 
Wikroś przebił? Nogi Tw oie.

J«ź z Magdaleny chcę pokutować, 
Serdecznie za fwe grzechy żałować? 

i Ab ah ferdecznie źałirię!
Bo Cię JEZU inoy miłuig.



Rozwieź mię z grzechów} iuż Ci powiadam. 
Szczerze fię z onychże wyfpowiadam:

Ah ah zmiluy fię nademną!
Uczyń miłofierdzie ze mnij Amen. 

łrośba za umarłych 
r \Z i e ń  on dzień gniewu Pańfkiego, świat w 

' proch ze trze , świadkiem tego. Dawid z  
Sybillą wfzyitkiego.

Strach przyidzie od wielmożności Pańlkiey, 
gdy przyidzie w frogości, fądzić inaym nieyfze 
złości.

Tr$ba głofu ogromnego, wzbudzi z um it* 
łych każdego, by w itał przed Pana Iwoiego.

Zdu»



Z^umie fie przyrodzenie, gdy wfzelkie Pań- 
ikie Itworzenie. witanie na liczby czynienie.

Klięgi przed Sąd przynieść każą wfzeeh 
łudzi grzechy ukażą, gdzie według nich nas
pokarzą,

W izyftkie zbrodnie zstaione: będą światu 
obiawione, i wieczną, hańbą zelżone.

| |  Co gtzefzn k na ten czas rzecze, i do kogo 
4 fię uciecze, gdzie i dobrym Itrach dopiecze. 
|  Królu Tronu Itrafzliwego co z lalki zba- 

'.viafz każdego, z miłolierdzia zbaw mię fwego. 
» .3 Wlpoinniy JEZJJ z laik’ fwoiey żem  przy* 
f|Cz\ną drogi Tw oiey. me trać mię dla złości 
jjjuoiey. F f  Mnieś



4  i  9 IV iu  dat eh
,a i i*  mi i I —  —   .1 n i.- -mmmmmm— m m m m m L " *■ ■ * ' ■ 1  ■ 11 •** *

Mnieś fźukał gdyś fpracowany fiadł dU 
maieś ukrzyżowany, niech nie ginę na 0}dzdany 

Sędzia zi infzdzenia flufzoego, racz dać d it 
odpuftu fwego. nieczelcay rachunku mego,
1 Wzdycha?a iako obwiniony, wftyd mię £ i 
grzech popełniony, odpuść Boże niezmierzony- 

T yś Magdalenie odpuścił, Łotraś do łaflf*' 
przypuścił, mnies tez z niebaufność fpuścił, 

Ńiegodyientem flucbu Tw ego, lecz odpuść 
z raczenia fwego, bym ufze.nl ognia wiecznego- 

Bie licz’ mię w poczet z kozłami, day miey* 
fce m ędzy owcami, na prawicy gdzie wybrani. 

J*o d ek rec ie  p o tęp io n y ch , w  ogień wieczny
od-



Mabc&nyth T iś k f  43$
■■■  i i  1 ■■■■ " *■........... ■ ■- 1   -  —  ■ ■ » ■ !■ > ■ , ! '■ ; ' - i

ąędzięlp ttjiip , weź m ę do błfigc flawion) ch.
O Panie niewyfltswiooy, profzę aaiercu Ikra- 

fzony miey koniec moy zalecony.
On dzień z trwogą pełen pła>c„zu, gdy (łanie 

g rz e jn ik  na placu.
Przed Trybęnałęm . ftrafeliwym, fegidź BosSe 

mnie miłościwym- (n ie , Amnea.
Debry JEZU miły Panie, dayźe im nipóciyw a- 

h e m  o Świętymfgnaegm^
IGnacy, Święty, od ognia nazwany,
*  Boś ogień na to  na ziemię pollany,.
Żebyś. q Bołk^.gcr^co żelował.
Cfawałę. »Kcwcmł ogniem poiiłkowal.

' 1 T j S



T y i  Towarzyftwa tyodz jfciO jO W E G O ,' 
H ’tman waleczny Cbozu Bożego,
T w e Fiiłki meźnie z błędami woiulę,
Krorym niewierni z fwą zgubę hołduię.

Ciebie cudownie E irtr Święty uzdrowił,
By w tobie fwoie żarliwość odnowił, <
h a  pozy łkanie dufz przez Twoie Syny.
Stores rozlylał w dalekie krainy

To zgromadzenie, któreś T y  fundował, 
JKZUS Imieniem iwy m zapieczętował,
Lecz k»rd,ś l antFuftąpił Imienia,
T ym  Zakonowi dodałeś zmornienia-

ty idzfz  JEZUSA z Krzyżem na ramieniu, 
Z e choć fk  tiuńą. Tem u Zgromadzenia



itrzyie: ęotow ie Krzyżem fwym oflodzić, 
Ze^y mu w niczym uie mogły zaizkodzić.

S tlic y ś  Rzrm ikiey.Tw oy Zakon poświęcił, 
Ku którey takeś dyny fwe źachęcił,
Ze na dru i świat za morze żegłuij, 
Pogańftueljkraie BOGU pciZj (kuią.

Pła/rczem  MARYA Syny Tw e okrywa,
J; k dziatki kokofz: rada ich wyrywa,
Z oftatn ey toni. że przyobiecali.
Iż przj- JRZU TE  mócno f i l i .

Apdlolfluemi pracami zm rzeni,
Z f- p.afz w Panu bądźże potadaony 
Z Serafinami' w Kit bie aCinło.
Badzie i wtrumuie gwiazdami iaśniało, ' H a -



■yfCg ~Pnvdat’ek
    t y ' a . . - . - -  |

HaćzytfieTmię JEZUSA tiofręće.
Uproś nam ferce. takim góreięće 
Ogaiem ifiebieikiBi, iśkm  1 w e 'g o riifo t

TEZU^OWEGO W cthu Zgrom adzana, 
Ptomieniftego Hetmanie Imienia,
Odganiay od rtas fzatań&ie chciwości. 
Zbawiennypłomieri Wznieć Bofkiey jislfości, Aid 

ti«tń o śmierci.
I^T toźko l wiek ieftlpś z ylinv ulepiony, 
'■Chociaż ci f tu ż y l fuły. Korony:

Mie wyóoś fię z tego, nie uydziefz wiecznego 
Terminu.

T e n fię  dwciakim ściga życia cieniem,



Dobrym olimpt m, płaci złym płomieniem, 
I  twoie zaflugi pofzarpie za długi*

Gdy umrzefz.
Kdka miar płótna dadz^ę na kofzulę,
A  twaiey flirzynce, i twoiey fzkatule: 
W fzyfcy fię zradui$  BOGU podziękui|» 

Ześ umarł.
Zdna po tobie zapjfacze nie w iele,
Będzie myśliła tia infze wefele,
W  żywey fię o fobie zakoc ha o tobie 

Nie wfpomni.
W  coź fię obroc$ bogate fplendory, 
ffałace piękne i przepyfzne Dwory,



]u i  ponich bonui$ i kąty  plondrui$
, P o  to b ie

Juźcć ppżegnał honory, godności.'
W  prowadzili fię w twoie rhsiętnpści,
Gi którzy nie tobie życzliwi, lecz lobie 

Bywali
Juz ci w aletę wfzyfcy oddaiemy,
Jak umarłego mało źałuiemy.
Od ciebie idziemy, więcey nie wfpómniemy 

O tobie.

MB Ten Kancyonał zawiera w Jobie ffybor  
tieśni Nabożnych.

BK1



U | £ S T R  
H em ' w tym Kancyonale znay dmących (i£,

A.
Archanioł Boży 
Ave Se 11 a Matut\ 
Ave Maris Stella 
Anioł P&ilerzoin 
Ah zła Ewa - -
Ah Biada

,A wczora zwiecz:, 
Ah nbn^j żłobie 
Apokaliptyczny. \ 
Ach nieikończony

%
,3 6 Boże wieczny 4
43 BOG dziecina * 156
53 Będę Cię wielbi! 369 
67 Boże kocham Cię 3 38 
30 Boże w dobroci stpo 
84 pozdrowiona s to

1 to  Barbaro Święta 374 
1 f 8 Boże Abrahamów 4*9
1 3 4  c.
3 i 8 Chwalmy BOGA 39 

Ce-



R E G E S T R
Cefarzowa Krolowa 46  
Czemu me oko 198 
Cum appropmtjuai 354 
Cbryftus. JKZDS 338 
Chryftus Pan - aga 
Ciebie Wawrzyn: 4 0 4  
Ciebie chwalemy 41 a 

D.
Dzieciątko fię * 64 
Dzieciątko fię - 65 
Dziękuymy wfzy: 1x0 
Day nam Ghryfte 184 
Dnia tego - a j  1

Duchu Św ięty  3 3 7
Duchu Św ięty  , 340
Do Ciebie Panie 3 5 4
Dzień on dzień 446

E.
E y Bracia * y g
Ecce tanis » 360
E y  kto pod ftraźą 331  
E y  kto na pom oc 3991,

F.
Fiant Doming 364

"‘V G.
Gwiazdo morza efs: ta  

' Gwia*



n t j E s f s
r  *_______________ s-'- ■ • ’______________ r ______ i____ ____ ■■■ ■■  :-ł :•

Gwb, do morza feto; 5t] f E s U  d u k if 849
Gra tes nunc . - 1-09I :E 2U flodkie . % t
Gdy w Kobył m: ■. j - 3 °° Idzie idzie • *55
Gwiazdo iafnośti "S'ts jafnyPlartefo 3 9 ś

H. ■ozpfie Światy 4 Ł5
'U cym l  'wfzyfćy , Ł {liżeś żgmiony 437
Keyhant. Hey a« Ignacy Święty 449
B ey w dzień • 1-41 K.
Hcnor M arya 347 Kto chce fluźyć 16

I. Kto chce Pannie M- a f
bnpcrałrix Virgs> 45 Kiedy Kroi Herod 61
Już Ip och walmy Kólęduymy - 96
JE  Stf Chryfte 183 Kazał Anioł do 103
Już Cig zegnam 315 Kto



Kto byl fmutny 
K rzyfu -Święty 
Kyrie eleyfon 
Kto fię w Opiekę 
Krplowa Kieba 
Ktoż mnie pocie(hy 
Kto chce na świec: 
Ktożkolwiek 

L;
Largum VeJ'per 

M
lYhtny Przyjaciela 
Modrość i prawd:

i ą 7 |M ąrya Panno 344 
>781 _ K.
S iy  H uźeśmy Chrzęści: 57 
37 4  Na Koże Narodź: 66
3 i f  Naród u l  lię  
316 Niech będzie 
409 Niech będzie 
454 Nitmafz

Niech Monarcho:
109 Nowa Jturzenko 

N ekarz n?s 
yj *Nowa fcraiedj a 

aa i*

14*
3°5
35*
3?5
3 H
393
436
433

O.



O
O N ayśw itt’ jplia 34
O Glónofa Virgm: 48
O Gofpodzie -  ̂ 49
O Hayswiętfza - 56
O tey  dobie - 90
O s1-chytry - 91
Oycze Boże - i<5r
O Dufzo wfzelha 170
O iak frodze 1 9 9
Ogrodzie Oliwny 200
O Salut ar is - 260
Obrońco • sój?

Olofcliwy 1 praw: 4 > z
O Dufzo - 430
O pożądane Nieb: 451 

P .
Po upadku 
kr?.y oney górze 
tafłores  
Pailerze 
Paśli Pafterze 
Przez Adama 
Przy bieżeli do Bet: 105 
' rzyOtoczę ia do 107 
Pomaluśjcu Jozefie 113 

Pa*

8
88
93
93
94 
96



R E  J E S  T W
Pafter-ze m u  iftą 
PaftufzkowieBrac,: i a9 
P łaczk a  dzifiay 186 
P farz  plącz 190
P rzez  Twote Sw: 557 
PanC hryftps 339 
Hangę lingva - 257
Przed  tak w ielk; sćo
Frzezacna Xt^ż:. 295 
Panno cnot 340
P erło  droga, «. 357
Przyidzie Panie aa: 379

R.
Ilozm yślayinjż; 179 
Rex, Ćhrifłe • 3 6xic

S.
Stella Cali ■- - 50
Sanćfojjima ,M ater, 5 5 
Salve pa rv  ule 60, 
Szczodry wjeczor 108. 
Śliczna Panienka 128 
Sfyfzę zNieba mu: 148  
Stabat, M at er 199 
Stała Matka, 195 
S ław ięzyku  .  358

. Szczę-



X  E J  E  Ś  T  R
Szczęliwy który 
Szczęśliwy kogo 
Strafzliwego 
Spuść • z  Ran 
S l czny JEZU 
Świta mierzcha

Smutne me 
T .

Tobie nad pomyfi 
Twoia Cześć 
Tantum ergo 
Te B E U  JA łaud:

a 65
2/7
*'93
as8
329
p l
40 [■:
4 ;  8

14 
243 
=  5 9  

»6a

rryuw fuy  Jjiieboi jo a  
T eklo-cnot' '• 369

U.
Jlrżęd zbawię - 10
U drzwi Twoich 544 
Ufam w*fiOGU 377 

W.
W Dzień Bożego 69 
W żłobie leży 1 .0  
Witay JEZU kochr ta o  
W Dzień Bożego 158 
W ełoły nam, a sy  
W iłai ?an -  ago 

W e *



R E J E S T R
W efoły m m  * a 3 3 
Feni Creator *■ ag 6 
W itaj ciało 254
Wierz§ ze BOG an t 
W Skarbie Nieb: 308 
W Ziąięcym  . g g 4 
W ita j  Jutrzenko 3 6  
W ita j Pani 3 6 5
W itaj Krolowa 368 
W i|$jbie zNiebą 3 8 7  
\ ^ 9*oości nieik: 449 

r ia 'l tf iy ii^  444
ć? i

Z.
Zdrowaś bgdź IVf' 5
Z  pomory B O G I  23
Zaw itaj ranua Jutr: 44 
Zdrowa* Gwia: mor:54 
Z Raiu pięknego . 9/  
ZagrzmiałaRunęła ip s  
Z aw itaj. j E Z L*; 1 i 6
Znayciefz Pana 151 
Zgiń| mi z oczu §154
Z Nieba zeflanj S05
Zawitaj Gościu 389










